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Rada Ministrów' w porozumie­
niu z centralną Radą Związ­
ków Zawodowych podjęła u-

Chwałę w sprawie ustanowie­
nia odznak: „Racjonalizator
podukcji”, „Zasłużony racjonali­
zator produkcji” oraz „Zasłużo­
ny dla wynalazczości i racjona­
lizacji”.

Wojska chińskie

nadal na terytorium
wietnamskim

Przedstawiciel MSZ Socjali­
stycznej Republiki Wietnamu

oświadczy! w piątek, że w o-

statnich dniach władze chińskie
nie tylko nie zakończyły opera­
cji wycofywania wojsk z tery­
torium wietnamskiego lecz

skoncentrowały liczne dodatko­
we kontyngenty wojskowe w

bezpośrednim sąsiedztwie
granicą, a także zajęły szereg
rejonów należących do Wietna­
mu.

22 marca wojska chińskie

znajdowały się w 30 punktach i

rejonach , SRW.

z

DELHI

Sąd Najwyższy Pakistanu od­
rzuci! dzisiaj petycję o rewizję
wyroku śmierci, wydanego na

byłego premiera Zulfikara Ali

Bhutto, k'órą wystosowali o-

brońey- skazanego. Tak więe
wszystkie prawne środki, zmie­
rzające do ocalenia Bhutto, zo­
stały praktycznie wyczerpane.

Wczoraj w Klubie ,,Kuźnica
Odbyła się uroczystość wręczenia
„Kowadła” — najwyższej na­
grody Klubu Twórców i Dzia­
łaczy Kultury, pisarce Janinie

Dziarnowskiej za powieść „Sło­
wo o Brunonie Jasieńskim”,

.W spotkaniu z pisarką uczest­
niczyli m. in. wiceprezydent m,
Krakowa Barbara Guzik, kie­
rownik Wydziału Pracy Ideowo-

Wychowawczej KK PZPR Jan
Btoniek, członkowie „Kuźnicy”
i rodzina Brunona Jasieńskiego.

Prof. dr Marian Stępień, mo­
tywując nadanie nagrody Jani­
nie Dziarnowskiej stwierdził, iż

„Słowo o Brunonie Jasieńskim”
— książka ukazująca na przy­
kładzie życiorysu pisarza trud­
ne drogi polskich twórców do

komunizmu, jest cennym prze­
kazem międzypokoleniowym.

Fragmenty utworu recytował
Jerzy Grałek - aktor Teatru
im. J . Słowackiego. Wręczenia
symbolicznego „Kowadła

’

autor-

TYDZIEŃ KRYTYKI

FILMOWEJ

W KINIE „KUOW”
17—23 tCWIETNIA-

7 wybitnych filmów
nagradzanych

na międzynarodowych
festiwalach.

Szczegóły w afiszach.
Sprzedaż karnetów (laO

i 120 zł) w „Filmotechni-
ce”, w Pasażu Bielaka, od
dnia 2 kwietnia, godz. 9.

Zamówienia na karnety
przyjmuje wyłącznie. . -Fil­
motechnika”. K-1965
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Posiedzenie

Prezydium Rządu
I ak informuje rzecznik praso- nych. Zmierzają do pobudzeniavj wy rządu — 23 bm. Prezy­

dium Rządu powzięło decyzję w

sprawach realizacji ponadplano­
wego eksportu w 1979 r. Przy­
jęte w tej mierzę zasady mają
na celu, zwiększenie wykorzy­
stania majątku produkcyjnego
oraz możliwości lokowania to­
warów na rynkach zagranicz-

ce dokonał prezes Klubu — Ta­
deusz Holuj (na zdjęciu).

Janina Dziarnowska — pisarka
komunistka, przed wojną czło­
nek KPP zadebiutowała w 1934
roku tłumaczeniami z literatu­
ry rosyjskiej. Jest . powieściopi­
sarką. prozaikiem i tłumaczką.
Spod jej pióra wyszły m. in.

„Miasto nowych ludzi”. „Szla­
kiem przyjaźni”, „Jesteśmy z

Nowej Huty”, „Powieść o An­
nie” i nagrodzona nagrodą pre­
miera głośna powieść „Gdy inni
dziećmi są”, (j. r.)

Fot. JADWIGA RUBlS

Podjąłem tę pracę m. in. dlate­
go, że zaproponował mi to Teatr

Stary.,,

nawigacyjnó - plżęładow-
które umożliwiłyby^ źe-

przewoże-

inicjatywy jednostek produkcyj­
nych 1 hanchu zagranicznego o-

raz zapewnienia efektywności
podejmowanych przedsięwzięć.

Biorąc pod uwagę, że reali­
zacja dodatkowych zadań w eks­

porcie wymagać będzie urucno-

mienia pewnych związanych z

tym działań importowych, . w

przyjętej ■decyzji przewidziano
odpowiednie środki

H Prezydium Rządu rozpa­
trzyło zagadnienia związane z za­
budową górnej Wisły w lalach
1979—1982 oraz ustaliło kierun­
ki prac na lata 1981—1985,

Przedsięwzięcia te stanowią
istotną część realizacji komple­
ksowego programu zagospodaro­
wania Wisły i zasobów wodnych
kraju. Mają one na celu stwo­
rzenie w ciągu kilku lat na tym
odcinku rzeki takich, warun­
ków

czyeh,
gludze śródlądowej
nie, . już na większą skalę, wę­
gla i innych towarów maso­
wych na szlaku Oświęcim —

Kraków — Połaniec.

3| Rozpatrzono informację na

temat realizacji zeszłorocznych
zadań inwestycyjnych i produk­
cyjnych w Hucie „Katowice”.

3| Prezydium Rządu omówi­
ło następnie kilka problemów
dotyczących rolnictwa i gospo­
darki żywnościowsj. Ministro­
wie: rolnictwa, pracy, płac i

spraw socjalnych oraz finansów

przedstawili materiały, które

ilustrują stan realizacji ustawy
o zaopatrzeniu emerytalnym o-

raz innych świadczeniach dla
rolników i ich rodzin.

3| Prezydium Rządu, w obec­
ności przedstawicieli resortów
rolnictwa oraz przemysłu spoży­
wczego i skupu, a także ZG
CZSR „Samopomoc Chłopska”
omówiło obecną sytuację zbożo­
wo-paszową w kraju, oceniło

perspektywy skupu zwierząt
rzeźnych i bilans mięsa w II
kwartale bieżącego roku, roz­
patrzyło sytuację w skupie mle­
ka i w produkcji artykułów mle­
czarskich, jak również ustaliło
zadania dla zainteresowanych
oganizacji gospodarczych zwią­
zane z wiosennym skupem i za­
opatrzeniem w ziemniaki późne
oraz w warzywa i jabłka.

Nię można chyba twierdzić, ze

w mojej twórczości pojawiąja.
się tylko postaci kontrolujące

swe działania...

(Rozmowę z K. Zanussim zamie­
szczamy na str. 4.)

Fot. JADWIGA RUBlS

W MOSKWIE został podpi­
sany 23 bm. kontrakt na o-

pracowanie projektu budowy
polskiego ośrodka obsługi
technicznej w Moskwie. Bę­
dzie to pierwszy z czterech o-

środków, jakie planuje się
wybudować w Moskwie, Kijo­
wie, Leningradzie i

Będą one przeznaczone
obsługi maszyn
eksportowanych
przemysł
ZSRR.

23BM.w

wręczenie
środka
go Wytwórni Sprzętu Komu­
nikacyjnego w Mielcu tzw.

certyfikatu państwowego, u-

Mińsku,
dla

i urządzeń
przez polski

maszynowy do

Moskwie nastąpiło
kierownictwu O-

Badawczo-Rozwojowe-

pownżniającego do regularnej
eksploatacji na terenie ZSRll

produkowanego w Mielcu sa­
molotu rolniczego

„TAM, GDZIE UNIEWIN­
NIA SIE, KATÓW Z SS...” Pod
takim tytułem organ KC ŚED
„Neues Deutschland” zariiie-

'

szcza w swym piątkowym wy­
daniu komentarz redakcyjny
w związku z postawieniem
przez prokuraturę RFN wnio­
sku o uniewinnienie czterech

oskarżonych w toczącym się
w Duesscidorfie procesie o-

prawców z Majdanka — pisze
korespondent PAP, Julian Mi­
kołajczak.

W GENEWIE zmarł wybitny
działcz Polonii amerykańskiej
Florian Piskorski, odznaczony
Złotym Krzyżem Orderu Za­
sługi PRL. nadanym mu przez
Radę Państwa PRL.

Obrady aktywu partyjno-gospodarczego
__________________________

a—a

Dalszy rozwój społeczno gospodarczy naszego miasta i wo­
jewództwa w poważnej mierze zależy od efektywnego wyko­
rzystania wszystkich możliwości i środków, oraz istniejących
rezerw, Tym problemom poświęcona została wczorajsza dora­
da kierowniczego aktywu politycznego i gospodarczego na-

jszęgP. województwa, 7. udziałem m. in.: zastępcy członka Biu­
ra Politycznego KC, 1 sekretarza KK PZPR, przewodniczące­
go RN m. Krakowa — K. Barcikowskiego, sekretarza K.K

PZPR, wiceprzewodniczącego RN m. Krakowa — J. Gluzy,
prezydenta m. Krakowa — E. Barsżcza i wiceprezydentów
oraz przewodniczącego KK ZSL — W, Cabaja.

0'■, sekretarz

Miasta —■S. Turłej.
ferat wygłosił prezydent
Krakowa — E. Barszcz.

W dyskusji głos zabierali

spod arze dzielnic, miast i gmin,
przedstawiciele zakładów prze­
mysłowych i budowlanych, go­
spodarki komunalnej, służby
zdrowia, handlu i usług, przed:
stawiając najważniejsze, na ten

rok kierunki działania zapewnia­
jące realizację planów oraz

zmniejszanie napięć i trł.dności
W tym roku o 5,8 proc, ma

wzrosnąć produkcja przemysło­
wa, rynkowa, zaś o 9,3 proc. W
rolnictwie wzrost produkcji glo­
balnej ma sięgnąć 6,4 proc., w

tym roślinnej o 8,2 proc.,, zwie­
rzęcej o 4,3 proc. Przychody pie­
niężne ludności mają wzrosna.ćo
82 proc., tj. nieco wyżej niż
Średnio w kraju. Znaczny przy­
rost dochodów osiągnięty zosta­
nie w wyniku wzrostu funduszu

płac, świadczeń społecznych
przychodów ze sprzedaży pań­
stwu produktów rolnych. Zakła-

bradom przewodniczył I
. .„I,. KZ Urzędu

Re­
tu.

go-

Wbrew obiegowym opiniom u-

ważam, że . .film jest instytucją
od teatru poważńiejscą...

H.Jabłoński i PJaroszewicz

23 bm. przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński przy­
jął w Belwederze sekretarza

Rady do spraw Publicznych
Kościoła arcybiskupa Agostino
Casaroliego.

Na tle sytuacji międzynarodo­
wej, problemów pokoju, odprę­
żenia i współpracy między na­
rodami oraz wysiłków Polski i

Stolicy Apostolskiej w dziedzinie
budowania infrastruktury poko­
ju oraz postępu na świecie — w

obustronnej życzliwej, przyjaz­
nej atmosferze omawiano sto­
sunki między PRL a Watyka­
nem.

W spotkaniu udział wzięli: mi­
nister spraw zagranicznych Emil

Wojtaszek i kierownik Zespołu
ds. Stałych Kontaktów’ Robo­
czych ze Stolicą Apostolską, mi­
nister pełnomocny Kazimierz
Szabłowski.

Prezes Rady Ministrów Piotr

Jaroszewicz przyjął 23 bm. se­
kretarza. Rady do Spraw Pu­
blicznych Kościoła abp. Agosti­
no Casaroliego.

Wizyta przebiegła w atmosfe­
rze wzajemnej życzliwości i zro­
zumienia.

23. bm. w gmachu MGZ kon­
tynuowane były rozmowy mię­
dzy ministrem Emilem Wojtasz­
kiem. a arcybiskupem Agostino
Casarolim. W rozmowach ucze-

da się wzrost o 8,7 proc, sprze­
daży detalicznej dla ludności,
usług o 11’proc., rzemieślniczych
o 14 proc.

Do najważniejszych proble­
mów nadal w naszym mieście
należeć będą sprawy budow­
nictwa mieszkaniowego. W tym
roku ma się oddać do zasiedlenia
10.200 mieszkań o powierzchni
643 tys. m . kw, czyli o 11 proc,
więcej niż w ub. roku.

Specjalna też uwaga skoncen­
trować się musi na rozwiązywa­
niu tak trudnych w naszym
mieście problemów komunika-

Z dyskusji „Pod Gruszką'*

Kolejne z serii spotkań z Czy­
telnikami, organizowanych w

Klubie Dziennikarzy „Pod Gru­
szką”, tym razem przez redakcję
„Dziennika Polskiego”, miało
temat: krakowskie szpitale.

Spotkanie zakończyło się po
godzinie 21, na krótko przed roz­
poczęciem druku „Echa”. Krót­
ką relację zacznę ostatnim zda­
niem ostatniego dyskutanta: „To,
co słyszałem tylko skromnie za­
spokoiło moją ciekawość”, A

czy miało szansę zaspokoić, sko­
ro — w czasie poprzedzających
spotkanie telefonicznych dyżu­
rów — koledzy Adam Tenet a i

Zbigniew Pełka zanotowali 75
pytań Czytelników?1 Dyskusja
utonęła nieco w pytaniach i od­
powiedziach, z konieczności skró­
towych, udzielanych przez licz­
nie przybyłe kierownictwo

wszystkich jednostek służby
zdrowia, z lekarzem wojewódz­
kim Z. Wójcikiem na czele.

Ta ilość pytań i ich treść —

dotykały one wszystkich istot­
nych spraw, materialnych i or­
ganizacyjnych niedostatków (by­
ły i wyrazy wdzięczności) kra­
kowskiego szpitalnictwa — do­
wodzi raz jeszcze jak dojmują­
cy jest to problem w naszym
mieście.

Te pytania pacjentów, odpo­
wiedzi lekarzy i głosy w dysku-

a

śtnicżyli:.m.in, Kazimierz Kąkol,
wicemin. - Józef Czyrek i min.

pełń. Kazimierz Szablewśki, a

ze'strony .watykańskiej — prałat
Juliusz. Paetz. ,.

Tego dnia abp. A. Casaroli

złożył Wizytę kierownikowi

Urzędu ds. Wyznań min. Kąko-
lowi. Obecny był K. Szablewśki.

. Wczoraj abp. Casaroli — udał

się do Międzylesia, gdzie wzno­
szona jest unikatowa w świecie

placówka medyczna — pomnik-
Szpital Centrum Zdrowia Dziec-:

Pierwsze

gnał dla
wiosny — to jsy-

wszystkich działkowi-
czów.

CAF — r .ążmysłowicz —

. teleloto

8?

cyjnych. Planowane dostawy w

ilości 25 wozów tramwajowych i
100 autobusów zaledwie będą
mogły WyrÓWnść Ubytki, które

wynikną z koniecznych kasacji
wyeksploatowanego taboru.

Trwają starania o dodatkowe
skierowanie^ dla Krakowa 36 Wo­
zów tramwajowych i 100 auto­
busów.

W pełni wykonany musi być
budżet wojewódzki zamykający
się kwotą 7,5 mld zł. Największe
z niego środki przeznaczone zo­
stały na ochronę zdrowia.

odsumowując naradę I se­
kretarz KK PZPR — K.
Barcikowski zwrócił uwa­

gę. iż trudno wszystkie niedo­
magania gospodarki komunalnej
tłumaczyć przyczynami obiek­
tywnymi. Było dużo zaniedbań,
awarii paraliżujących gospodar­
kę miasta. Wszyscy dyskutanci
— stwierdził K. Barcikowski —

zastanawiali się, co robić, by 16-

(Dokończenie na str. 2)

sji potraktujemy jako doping dc
bardziej konsekwentnego konty­
nuowania tej ważnej społecznie
problematyki na naszych la­
mach.

„Gdyby pacjenci spróbowali
postawić się w sytuacji perso­
nelu służby zdrowia, gdyby po­
znali warunki jego pracy od
kuchni, pralni, zaplecza, to mo­
że łatwiej byłoby im zrozumieć
wiele rzeczy. W żadnej fabryce
nikt by w takich warunkach
nie chciał pracować'’ — cytuję
trafną wypowiedź prof. Janiny
Markowej. Dodając, jeśli i per­
sonel służby zdrowia postawi się
w sytuacji cierpiących pacjen­
tów i zdobędzie się na tyle życz­
liwości, na ile go stać — wszyst­
kim wyjdzie to na zdrowie, (n)

ogoda w rejonie Krakowa
P kształtować się będzie na

skraju wyżu. Zachmurze­
nie duże 7. większymi
przejaśnieniami 1 rozpo­
godzeniami. Rano zam­
glenia; w ciągu dnia mo­
żliwość wystąpienia prze­

lotnych opadów deszczu i de­
szczu ze śniegiem. Wiatry z

kierunków zachodnich i pół­
nocno-zachodnich. Prędkość
4—7 m/sek. Temperatura
dniem plus 3 do plus 7 st. C.
Minimalna nocą od plus 3 do
zera stopni Celsjusza. Nieco

chłodniej. (w)
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Obrady aktywu
miastal i woj ewództwa

r-*tą.

dyplomacja amerykańska po­
stanowiła nie liczyć się z wy­
datkami. Tak więc ża cenę

fgo<y,n» podpisanie układu

Izraelczycy wyciągnęli wszys­
tkie możliwe korzyści. Bar­
dziej uległy Sadat nie uzyskał
ich tak wiele, niemniej we­
dług jego kalkulacji wyszło
na to, że transakcja ta w su­
mie powinna się Egiptowi ń-

płacić. Co się zaś tyczy same­
go przywódcy egipskiego, to

zaplanował on dla siebie na

najbliższy czas „odbudowę
społeczeństwa egipskiego”,

która to odbudowa —> wedle

jego slow — całkowicie po­
winna przekształcić styl życia
Egipcjan.

Takie to pobożne życzenia
wypowiada obecnie Sadat,
snując zarazem plany o przy­
szłości swego kraju. Aktualne
realia polityczne w strefie

bliskowschodniej wydają się
■jednak przeczyć jakiejkolwiek
stabilizacji. Przeciwnie —

wszystko wskazuje
wą przyszłość. Oto

dyjski przypomniał
nym oświadczeniu,
na Bliskim Wschodzie

być osiągnięty tylko
sprawiedliwe i całościowe roz­
wiązanie problemu arabsko-

izraelskiego, i to ze szczegól­
nym uwzględnieniem kwestii

palestyńskiej. Oświadczenie to

sugeruje niedwuznacznie przy-

(Dtfkoriczenie ze str. 1) f
piej organizoiwać pracę i dawalif
na to odpowiedzi. Trzeba nie­
ustannie działać, pokonywać
trudności, nawet systemem ma- >

Z sali koncertowej

łych, kroków. Czyniąc starania o

dodatkowy przydział taboru ko­
munikacyjnego nie można zapo­
minać o tym, cd można uspraw­
nić wę własnym zakresie. Przed­
siębiorstwa z naszego terenu

muszą przyjść z pomocą gospo­
darce komunalnej, zwłaszcza
MPK. Słuszna jest sprawa zróż­
nicowania godzin rozpoczynania
pracy, Komitet Krakowski PZPR

pomoże w tej sprawie, dokonu­
jąc akceptacji odpowiedniego
programu. Podobnie, gdy chodzi
o Sprawy polepszenia zaopatrze­
nia:. -W znacznej mierze zależą od

dynamicznego działania kierow­
nictw naszych zakładów produk­
cyjnych, od pokonywania rodzą­
cych się trudności. Kierow­
nictwa muszą wykazać się
większą zaradnością, operatyw­
nością. Konieczne jest też

większe zaanażowanie pracowni­
czych załóg i podejmowanie z

kierownictwem odpowiedzialnoś­
ci za efekty pracy, których oce­
ny dokonuje opinia publiczna.

J sdiylkn „Wiosny”
Kto dziś pamięta o Rudolfie,

Kreutzerze?'- A przecież był tę
niegdyś mń?ylf sławny, nadwor­
ny skrzypek .monarchów francu-

'■skich w pierwszej połowie XTX(
wieku, znany kompozytor, A.

chyba musiał tyyć przez współ­
czesnych wysoko ceniony, skoro
właśnie jemu zadedykowali
Beethoien jedną z« swych naj­
wspanialszych sonat na skrzypce)
i fortepian. I — paradoks! O sa-i

mym Krwtzerze po upływie stu-i
lecia dawno już zapomniano —i
ale właśnie ta Bęethovenow»ka(
sonata — do której przylgnęło)
miana „Kreutzerowskiej” sprawi-i
la, -iż nazwisko człowieka, które-,
mu była dedykowana, żyje dziś]
na kartach kronik muzycznych.;

i I w literaturze -- boć przecie to>

„Sonatę Kreutzerowską” uwiecz­
nił niegdyś w swym znanym opo­
wiadania Lew Tołstoj.,.

„Sonata Kreutzerowską” znala­
zła się wczoraj, w piątek, w pro­
gramie kolejnego wieczoru festi­
walowego „Krakowskiej Wiosny
Muzyki”. W sali Arsenału sonatę
tę grała

’

para młodych artystów
—

' rodzeństwo: Anna Wódka

(skrzypce) i Bogusław Wódka

(fortepian). lino ze sobą dobrze

zgrane i wzajem się rozumiejące
— ale dramatyczna, Czy jak wolą
nawet niektórzy, , demoniczna

„Kreutzerowską” wydawała się
być wczoraj ponad siły , młodych
wykonawców, którzy z koniecz­
ności koncentrowali się przede
wszystlęipi na stronie technicznej;
zabrakło tu natomiast, siły wyra­
zu, „krwistości” interpretacyjnej.
Znacznie lepiej odebrałem potem
wykonanie przez to samo duo

„Tzigane” Ravela, gdzie było już
i rozluźnienie, swoboda, pomysło­
wość wykonawcza.

Drugą- połowę wczorajszego
wieczoru, wypełnił pianista Krzy­
sztof Słowiński — grając muzykę7
wielkich romantyków: Chopina
(Barkarolę Fis-dur, Impromptu
Fis-dur oraz Scherzo cis-moll) i

Liszta (Etiuda „Eroica”, sonata

„Po lekturze Dantego”). — Sło­
wiński — laureat kilku konkur­
sów krajowych i zagranicznych
— jest już wyrobioną, dojrzałą
sylwetką' artystyczną, jego grę —

opartą ha bardzo dobrym war­
sztacie technicznym — cechuje
inteligencja,. rozsądek, interpreta­
cje wolne od przesadnego emo-

cjonalizmu.
Dziś, w sobotę, kończymy „Kra­

kowską wiosnę Muzyki” wystę- 1

pem — w sali Arsenału — piani- :

stki Urszuli Mitręga 1 oboisty z

NRD, Burkharda Glaetznera.

JERZY PARZYŃSKI

łatwi nagród wystawy
„Rzeźba Roku 1978”

Dżisiaj w Pawilonie Wysta­
wowym BWA przy Plantach na­
stąpi o godz. 17 otwarcie wy­
stawy będącej plonem doroczne­
go konkursu pn, „Rzeźba Roku
1970”, którego rezultaty prze­
sądziła Komisja Nagród powó-

■Wićeprezydetit m. . Krakowa

Eugeniusz Janczśrski przyjął
wczoraj 10-osobową delegację
Kreisjugendringu z Norymber­
gii.

Na, czele delegacji, stoi prze­
wodniczący Rady Młodzieży No-

rymbergi Reiner Prolss.
W czasie pobytu w tym mie­

ście goście uczestniczyć będą w

seminarium „Oświata i wycho­
wanie, a proces normalizacji
stosunków Polska — RFN”, (e)

' **

W Wydziale Ochrony Zabyt­
ków Urzędu, m. Krakowa z-ca

dyrektora wydziału A, Kuder

podejmował .wczoraj. goszczą­
cych w Krakowie dziennikarzy
szwedzkich gazet związkowych,
przebywających w Polsce na za­
proszenie Ministerstwa Spraw
Zagranicznych oraz CRZZ.

NIEDZIELI

W
brew opinii wszystkich
bez wyjątku krajów a-

rabskich — Egipt posta­
nowił podpisać separatystycz­
ny traktat pokojowy z Izrae­
lem, Ma się to stać w najbliż­
szy poniedziałek w stolicy
Stanów Zjednoczonych — Wa­
szyngtonie. Ogłoszenie tej de­
cyzji wywołało zdecydowany
protest całego świata arab­
skiego, zarówno przeciwko sa­
memu porozumieniu egipsko-
izraelskiemu, jak i przeciwko
bliskowschodniej polityce A-

merykanów. Sadat okazał się
jednak niewzruszony, mimo Iż
solidarnie zagrożono Egiptowi
sankcjami ekonomicznymi i

politycznymi.

Sankcji politycznych Sadat
obawia Się najmniej, nie baga­
telizuje natomiast możliwości .

r zastosowania sankcji gospo-
t darczych. Jak wiadomo arab-
S skie kraje naftowe wspierają
“

egipską gospodarkę dwoma
J miliardami .dplarów rocznie,
j : wypłacanymi Egiptowi w za-

£ mian za zaangażowanie w woj-
- nę z Izraelem. A zatem z

“i chwilą podpisania separatysty-
~ cznego traktatu pokojowego —

5.. Egipt może pożegnać się na

w zawsze z przyznanymi mn

£ -subsydiami. Aliści Sadat prze-
~ widział taką możliwość i w
“

negocjacjach z Amerykanami
; wymusił od nich zobowiązanie

—. o udzieleniu mu rekompensa-
—, ty w podobnej wysokości. Jest
— to oczywiście tylko jedno ze

- zobowiązań amerykańskich
»■ wobec Egiptu, w znacznie
X szerszym stopniu dotyczą one

~ Izraela, Tym Tazem bowiem,
X' kiedy wchodził w grę prestiż
X samego prezydenta Cartera —

£
£
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£
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Zasadniczą sprawą w naszym
mieście i województwie jest peł­
ne wykonanie inwestycyjnego
planu . terenowego. Uzależnione

jest to w znacznej mierze od

właściwej współpracy między
inwestorami i wykonawcami.

K. Barcikowski podkreślił
równi.eż, iż, czas-na uporządko­
wanie naszego miasta, doprowa­
dzenie go do estetycznego wy­
glądu.

Omawiając sprawy zatrudnie­
nia; ..mówca zwrócił uwagę na

konieczność doskonalenia gospo­
darki kadrami. Na każdym sta­
nowisku musi wzrosnąć zaanga­
żowanie, odpowiedzialność. Nie­
zbędne jest wychodzenie na­
przeciw społecznym potrzebom,
działalność zasługująca na sza­
cunek i uznanie obywateli Kra­
kowa.

Uczestnicy narady sprecyzo­
wali (wiele wniosków, które zo­
staną wdrożone do realizacji.

(bp)

lana na sympozjum „Nowa
Przestrzeń”.

Komisja Nagród przyznała na­
grody i wyróżnienia:

— Nagrodę prezydenta m.

Krakowa (20 tys. zł) otrzymał
Jerzy Bereś. Trzy równorzędne
nagrody (po 10 tys. zł) otrzyma­

li: Maria Pininska-Bereś, Julian
Jończyk, Anna Praxmayer. Pięć
równorzędnych nagród (po 7 tys.
zł) zdobyli: Jan Berdyszak, Ma­
ciej Jerzmanowski, Józef Marek,
Antoni Porczak, Grupa MTJR w

składzie: Andrzej Ciepłucha, Je­
rzy Witkowski, Mieczysław Żu-
browski.

Nagrodę w dziale plakiety i
medale (w, kwocie 6.900. zł),,p-
trzymała Barbara Zambrzycką-
Śliwa. Nagrodę za najlepszy de­
biut wystawy (w kwocie 3.000 zł)
przyznano Arturowi Tajberowi,

Ponadto przyznano 10 wyróż­
nień honorowych.

Eksplozja w Jerozolimie
PARYŻ
W piątek po południu,., w cen­

trum Jerozolimy, na jednym z

najruchliwszych placów miasta,
eksplodowała bomba. W wyni­
ku wybuchu co najmniej 10
osób odniosło rany. Wiele oko­
licznych sklepów zostało uszko­
dzonych.

łączenie się królestwa saudyj­
skiego do sankcji gospodar­
czych i politycznych przeciw­
ko Egiptowi.

W sumie, świat arabski —

tym razem solidarny jak nig­
dy dotąd — zarzuca Amery­
kanom zdradę interesów naro­
du palestyńskiego, co —

. jak
się sądzi — nieuchronnie musi

doprowadzić do nasilenia wro­
gości i wybuchu szeregu no­
wych konfliktów zbrojnych.
Prezydentowi Sadatowi nato­
miast przepowiada się los ce­
sarza Iranu.

Pewne wydaje się być jed­
no: najbliższy poniedziałek o-

twiera nową kartę w długiej
historii konfliktu

izraelskiego. Na
Wschodzie odnotowuje się wy­

arabsko-
Bliskim

sprzeciwów
arabskich

amerykań-

raźne nasilenie

wszystkich krajów
wobec, inicjatyw
skłch. Izolację zaś Egiptu, któ­
ry jakby nie dostrzegał pow­
szechnego oburzenia określa

się jako „życie w krainie
snów”.:

© Nadal nie ma spokoju w

Iranie. Trwają zacięte walki

między powstańcami kurdyj­
skimi a jednostkami armii,
irańskiej. Ajatollah Chomei-
ni apeluje o przerwanie walk

stwierdzając, że „ten kto ata­
kuje siły rewolucyjne, nie jest
częścią narodu -muzułmańskie-

1234567JLfIJ oLfJljMIX .

Z KRO
W LUBLINIE Zakończono

przygotowania do przekazania
do eksploatacji pierwszego,
doświadczalnego systemu tAe-

transmisyjnego na torach

światłowodowych. W ten spo­
sób nauka i technika polska
osiągnęły kolejny etap, prze­
kroczyły następny próg w o-

panowaniu supernowocze­
snej metody transmisji roz­
mów telefonicznych za pomo­
cą światła.

Czyn „Kabla" na XXXV-lecie PRL

Dalszy rozwój Podgórza
i sprawy ideowo-wyćhowawcze
przedmiotem plenarnych obrad
Zebrania sprawozdawcze we wszystkich ogniwach podgór­

skiej organizacji partyjnej, począwszy od zebrań grup par­
tyjnych a skończywszy na plenarnych posiedzeniach komite­
tów zakładowych podsumowały ponad roczną działalność

dzielnicowej organizacji od XVII Dzielnicowej Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej.

W ogólnej dyskusji wzięło u-

dział ponad 3220 ■dyskutantów.
Poruszali oni problematykę z

zakresu spraw wewnątrzpartyj­
nych
nych.
wiała
nanie
pławę organizacji pracy, mówio­
no o trudnościach w zaopatrze­
niu itp.

W sali obrad Zakładu Maszyn
Kablowych przy ul. Wielickiej
odbyło się' wczoraj poszerzone
'iilenarnne posiedzenie KD PZPR

Podgórze, • którego tematem by­
ła ocena realizacji uchwały
XVII Dzielnicowej Konferencji
Sprawozdawczo - Wyborczej
PZPR Kraków-Podgórze. W

swym referacie I sekretarz KD
PZPR — Zdzisław Pospieszyński
podkreślił, że uchwała .realizo­
wana jest prawidłowo i konse­
kwentnie. Zwrócił on uwagę, iż
zadaniem podgórskiej organiza­
cji partyjnej jest umacnianie
inspiratórśkiej' i' kontrolnej roli

partii w realizacji; żądań spo­
łeczno-gospodarczych,: a przede.
Wszystkim. wykonsnia planów
produkcji rynkowej, . eksporto­
wej i budownictwa mieszkanio­
wego. Stwierdził również, ; że.
mimo wielkich -trudności jakie
są udziałem nas .wszystkich —

m„ in. w związku .z zimą, która

sprawiła szereg, opóźnień w pro­
dukcji — załogi zakładów pra­
cy starają się tym trudnościom

sprostać, m. in. poprzez podej­
mowanie wielu, czynów społecz­
nych.

i ekonomiczno-produkcyj-
W. wystąpieniach prze Ja­
sią troska o pełne wyko-
zaclań gospodarczych, po-

go, lecz agentem oboych mo-

carstw”. © Komplikuje się sy- «

tuacja w Afganistanie. Nasila-

ją się walki między siłami «

rządowymi a muzułmanami «

szyickimi o zapatrywaniach
konserwatywnych. Trzej przy- jj®
wódcy afgańscy. przebywający
na emigracji oświadczyli, że

w ich szeregach znajduje się
ok. 60 tys. nacjonalistów

' “*

gańskich, którzy
broni dla prowadzenia
tej wojny __

dług danych Międzynarodowej
Rady Pszenicznej, światowe

zjbiory pszenicy w 1978 r. były S
rekordowe i osiągnęły 440 min gj
ton, czyli o 55 min ton więcej «

niż w 1977 r. W bieżącym ro-

ku w krajach EWG ma na-

stąpić zmniejszenie po-
wierzchni zbiorów w następ- ££
stwie szkód wyrządzonych
przez zimowe mrozy. II Po 9-
tygodniowej akcji strajkowej S

brytyjska służba zdrowia zno- **

wu przeżywa kłopoty. Strajk
proklamowali- kierowcy k«-re- “

tek pogotowia, i pracownicy X

fizyczni zatrudnieni w szpi-
talach. Bezpośrednią przyczy- «

ną tej akcji była zapowiedź £*

przyznania podwyżek pielęg-
niarkom. W jednym z wiel-
kich magazynów portowych w X

Glasgow przerwali pracę cel- X

nicy. • Czterech znanych
dziennikarzy peruwiańskich o-

raz czterej redaktorzy naczel-
ni tygodników rozpoczęli X

strajk głodowy w krypcie X

mieszczącej zwłoki konkwista- X
dora 1'izarro. Żądają oni znie-' X

sienią zakazu wydawania 10 *

pism periodycznych. Strajku- x

jacy mają na ustach synibo- X
liczne kneble. (m-tz) X

af-

potrzebują
świę-

„dźihad”, 9 We-

OPADAJĄ WODY Warty i

Wisły; wysoka fala utrzymu­
je się na Bugu.

W CZĘSTOCHOWIE na ■■Fe­
stiwalu Skrzypcowym im. M

Grażyny Bacewicz, 23 hm. od­
były się recitale w wykonaniu
artystów z Czechosłowacji —

Stąnlsiara Apolina i Jirziego-
Hubićka oraz wystąpiła Ca-
pella Bydgostiensis

‘

pod dy­
rekcją Romana Jabłońskiego.

23 BM. odbyły się we Wro­
cławiu liczne koncerty zorga­
nizowane z okazji trwającego
tu XVI Festiwalu Muzyki Jaz­
zowej „Jazz nad Odrą”,

Przyspiesza się w ten sposób
szereg ważnych dla dzielnicy in­
westycji, zwłaszcza komunika­
cyjnych, m. in. w roku obecnym
— przebudowę ulicy Na Zjeździe
ors.z oddanie do -użytku, ulicy
Telewizyjnej.

Na ręce Komitetu Dzielnico­
wego 'przedstawiciele Kraków- (bog)

Plenum w Skawinie

wczorajszych obrad
Komitetu Miejsko-

PZPR w Skawinie

oceny szesnastomiesię-

Podczas

plenum
Gminnego
dokonano
cznej pracy partyjnej instancji
i aktywności poszczególnych
członków PZPR.. Jechiomyślńie'
przyjęta uchwala plenum wska--

zuje na najważniejsze kierunki

dalszego działania, a wśród nich
m. in. doprowadzenie do więk-

’

szej aktywizacji ekip łączności
miasta ze wsią, umacnianie

aktywności organów samorzą­
dowych, zwłaszcza w zakładach

pracy, zwrócenie większej u-

wagi na wywiązywanie się
członków partii z powierzonych
ini zadań partyjnych oraz do­
skonalenie form pracy z kandy­
datami.

Zarówno w referacie. I sekre­
tarza! KM^G PZPR Edwarda

Strzebońskiego jak i w dyskusji
sporo miejsca poświęcono aktu­
alnym problemom życia społecz­
no-gospodarczego

'

Skawiny.
Podczas plenum, w którym u-

czestniczył przewodniczący Kra­
kowskiej Komisji Kontroli .Par­
tyjnej Stanisław Gąciarz wrę­
czono 30 legitymacji kandydac­
kich i członkowskich PZPR. Za­
służeni działacze ruchu robotni­
czego Mieczysław Godawa i Sta­
nisław Zuch udekorowani, zo­
stali Krzyżami Kawalerskimi
Orderu Odrodzenia Polski a

Feliks Pająkowski i Stefan
Urzędowski — Złotymi Krzyża­
mi Zasługi, (es)

! Aby na drogach
było bezpiecznie

W lokalu Międzyuczelnianego
Ośrodka LOK odbyło się wczo­
raj posiedzenie plenarne Okrę-,
gówej Komisji Bezpieczeństwa
Ruchu Drogowego w Krakowie,
Obradom przewodniczył mgr
inż. Andrzej Małek, przewód-'
•niczący tej'organizacji, a zara­
zem z-ca dyrektora Wydziału
Komunikacji Urzędu Miasta.

Co słychać?
3100 stewardes japońskich

.grozi strajkiem
'

z powodu
„ponoszonych szkód moral­
nych”: Ostatnio japońskie li­
nie lotnicze wprowadziły
kabiny sypialne I klasy; o-

kazało się, że niektórzy
mężczyźni chodzą po kabi­
nach nago, czynią. stewarde­
som nieprzyzwoite pro-
póżycjó, proszą. o masowanie

pleców... Stewardesy; słu­
sznie żalą się, że.w takich
warunkach praca staje się
dla nich udręką i uwłacza
ich godności.

Teatralne'4
Przedstawienie Teatru Stare­

go z Krakowa pt. „Z . biegiem
lat z biegiem dni” w reżyserii
Andrzeja Wajdy, rozpoczęło (23
bm.) V „Opolskie Konfrontacje
Teatralne”.

W Opolu odbędą się 25 bm.

ogólnopolskie uroczystości Mię­
dzynarodowego Dnia Teatru.

skiej Fabryki Kabli j Maszyn
Kablowych złożyli meldunek o

podjęciu z okazji XXXV rocz­
nicy powstania Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej — zobowią­
zania przepracowania 3 tys. rc-

boczogodzin.
Na zakończenie posiedzenia za­

brał głos sekretarz KK PZPR —

Stefan Markiewicz, który stwier­
dził m. in., że podgórska orga­
nizacja partyjna dobrze wypeł­
niła nakreślone sobie zadania.

plenum oceniono
I działalność wszystkich instytu­
cji i organizacji działających' na

terenie miasta i województwa w

zakresie poprawy bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego. Należą
do nich m. in.; Polski Związek
Motorowy, Automobilklub Pol­
ski, Wydział Ruchu Drogowego
Kw MÓ, kluby motorowe oraz'

inne instytucje. Podkreślono, że

pozytywnym objawem jeąt u-,

trzymywanie się liczby wypad­
ków na tym samym poziomie co

przed rokiem. Jednocześnie na­
leży doskonalić działalność i nie
dublować pracy w poszczegól­
nych organizacjach i instytu­
cjach. Np. karty rowerowe, kar­
ty woźniców wydaje kilka orga­
nizacji. Gdyby dokonano podzia­
łu pracy, efekty byłyby z pew­
nością lepsze i więcej osób, u-

żytkowńików dróg, posiadałoby
te dokumenty..

Podczas posiedzenia przyjęto
także plan działania na rzecz

bezpieczeństwa ruchu drogowe­
go przez wspomniane instytucje
w r. 1979. (ja)

•U„Marsz na Paryż"
Kilkadziesiąt tysięcy osób

wzięło udział w piątkowym
„Marszu na Paryż”, zorganizo­
wanym przez lewicową centra­
lę związkową CGT i partię ko­
munistyczną oraz socjalistycz­
ną. Marsz ten stał się demon­
stracją protestacyjną przeciw­
ko polityce gospodarczej i so­
cjalnej rządu, która budzi coraz

większy sprzeciw francuskiego
społeczeństwa.

Demonstranci domagali się
zwłaszcza energicznej walki z

bezrobociem, które osiągnęło
rekordowy poziom 1350 tys. —

najwyższy w latach powojen­
nych.

Sensacja w Zakopanem...
. Zakopane przeżyło nie . lada

sensację. Wczoraj pociąg towa­
rowy z 10 wagonami tak się
rozpędził, że „przejechał” stację.,
wjeżdżając na chodnik! Lokomo­
tywa elektryczna, po zwaleniu
muru oporowego i słupa oraz

bramy wyjściowej, zatrzymała
się na chodniku. Stało się to o

godz. 5 rano. Na szczęście chod­
nik był pusty i nikomu nic się
nie stało. Również maszynista
jak i pomocnik wyszli z wypad­
ku bez skaleczeń.

Według wstępnej oceny fa­
chowców,. zawinił maszynista,
który zbyt późno zaczął hamo­
wać! Straty oceniono na 40 tys-
zł. Znacznie więcej kosztowało

sprowadzenie pociągu ratunko­
wego z Krakowa-Płaszowa, któ­
ry po południu'ściągnął lokomo­
tywę znów na lory. (A. Hak)
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Program „Wisł«“

Wowminn rozwiązań
umożliwi wybór
HaibaniziBi nsiaep phWei

Jeszcze w tym roku przewiduje się zakończenie prac nad

przygotowaniem programu „Wisła”, który znajduje się w cen­
trum zainteresowania resortów, biur projektowych i zespo­
łów specjalistycznych, powołanych przez Pełnomocnika Rzą­
du d/s programu „Wisła”.

S
zczególnie intensywne,
prace prowadzi Cen­
tralne Biuro Studiów
i Projektów Budow­
nictwa Wodnego —

„HYDROPROJEKT” w Warsza­
wie, który od wielu lat jest pla­
cówką przygotowującą, zarówno

koncepcyjne, jak i techniczno-
ekonomiczne założenia większo­
ści urządzeń gospodarki wodnej
na terenie kraju. Punktem wyj­
ścia do przeprowadzanych obe­
cnie szczegółowych opracowań
są podstawowe cele programu,
a więc m. in. wykorzystanie za­
sobów energetycznych Wisły po­
przez zainstalowanie na stop­
niach wodnych turbozespołów o

łącznej mocy 1600 MW oraz u-

czynienie z rzeki nowoczesnej
drogi wodnej umożliwiającej
przewóz 100 min ton ładunków.

Program „WISŁA” wynika z

konieczności znacznego przy­
spieszenia procesu porządkowa­
nia gospodarki wodnej w naszym
kraju. Nie będzie to program
pierwszy, chociaż nie ma on

precedensu, co do skali i za­
kładanego tempa realizacji. Go­
spodarka wodna musi nadrobić

opóźnienia. Novum w dotychcza­
sowej praktyce projektowania
stanowi fakt, że już obecnie mu-

simy przewidzieć główne kie­
runki długofalowego rozwoju
przestrzennego kraju — tak, aby
uporządkowana Wisła mogła
służyć nie tylko Polsce roku
2000, ale również XXI wieku.

U GŁÓWNEGO
PROJEKTANTA

sięć dalszych stopni wodnych.
Znana jest już ich lokalizacja,
jak również kolejność budowy.
Najwcześniej powstaną one na

odcinku od Niepołomic do
lanca. Jest to niezbędne do

bkiego uruchomienia drogi
dnej, którą zaopatrzy się w

giel budowaną elektrownię w

Połańcu.

Po-

szy-
wo-

wę-

SPIĘTRZENIE RZEKI

Na Wiśle środkowej, która w

poprzednich planach miała być
jedynie regulowana, zdecydo­
wano się już w zasadzie na bu­
dowę stopni, a więc spiętrzenie
rzeki. Pozostaje kwestia wy­
boru między rozwiązaniem u-

względniającym budowę ośmiu
lub dziewięciu stopni. Szczegól­
nie istotną sprawą jest kwestia

wyboru drogi wodnej w dolnym
odcinku Wisły. Wiele przemawia
za uzyskaniem między Bydgo­
szczą a Gdańskiem drogi wod­
nej V klasy umożliwiającej prze­
wóz ciężkich barek, a nawet

wpływanie statków dalekomors­
kich o niższym tonażu. Wyma­
gałoby to budowy jeszcze jed­
nego stopnia wodnego, oprócz
istniejącego we Włocławku i

pięciu innych przewddzianych do

realizacji.
Obok tych najistotniejszych

problemów rozwiązuje się obe­
cnie wiele kwestii technicznych.
Hydroprojekt prowadzi m. in.

prace badawcze nad typizacją
i unifikacją elementów7 przy­
szłych budów hydrologicznych.
Nie bez znaczenia są również
założenia organizacyjne; prze­
waża koncepcja potokowego sy­
stemu budowy stopni wodnych
na całej Wiśle.

łania, jak: przesiedlenie ludno­
ści, organizacja nowych gospo­
darstw rolnych i hodowlanych,
wybudowanie mieszkań, prze­
niesienie obiektów szkolnictwa,
służby zdrowia, dróg, linii kole­

jowych i energetycznych, a na­
wet zabytków. Równie istotną
rolę odgrywa budowa zapleczy,
dróg dojazdowych, doprowadze­
nie energii, wody, łączności, po­
stawienie hoteli robotniczych i
stołówek.

Budowa zaplecza ma być za­
projektowana w sposób umożli­
wiający przekazanie jej, po za­
kończeniu budowy, innym użyt­
kownikom na cele mieszkalne
lub. rekreacyjne.

Wstępne rozeznanie pozwala
sądzić, że przy realizacji pro­
gramu „WISŁA” przerzucać bę­
dziemy rocznie 14 min m sześć,
ziemi i wylewać około 530 tys.
m sześć, betonu. (JK)

odrobienia w okresie co najmniej półwiecza.

Zakładów przemysłowych z kominami nie buduje się na dziś. Popełnione błędy będą znowu nie do
m r>4» nainiłiipi nńłwiecza. Fot. ARCHIWUM
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Czy Kraków będzie kiedyś
dobrze przestrzennie

zagospodarowanym miastem?
wym, usytuowanym na północ­
nym wschodzie, w rejonie Bato-

wic-Mistrzej.owic, ulokowały się
już rozmaite zakłady, głównie
przemysłu spożywczego jak
mleczarnia, garmażernia,’ pie­
karnia, wytwórnia pepsi, maga­
zyny ziemniaczane. Przydzielono

■parcele m. in. dla mającej pow­
stać nowej, wielkiej piekarni, o

zdolności wypieku, na dobę 130
ton pieczywa, dla Krak. Zakł.
Art. Gosp. Domowego „Dom-
gos”, filii „Vistuli”.

Poza wyodrębnionymi zespo-
dla prze-
na obrze-
to m. in.
ul. Kazi-

Lubelskięj
Krak.

T
ak więc w Krakowie —

który był wzorowo przed
wiekami i jeszcze w XIX
w. rozplanowany i zago­
spodarowany przestrzen­

nie — mamy dziś wiele chaosu,
nieprawidłowości względem
podstawowych wymogów urba­
nistyki, architektury, krajobra­
zu. Równocześnie jesteśmy oto­
czeni szkodliwą produkcją, na­
rażeni na skutki technologii,
które nie uzyskały właściwych
zabezpieczeń.

Pierwsze pojawiające się ja­
skółki, jak powiada stare przy­
słowie, nie czynią jeszcze wio­
sny, ale dobre i to, że ją przy­
najmniej zapowiadają.

W planach rozwojowych na­
szego miasta przewidziano:

® tworzenie wyodrębnionych
rejonów przemysłowych;

• wyprowadzanie z dotych­
czasowych dzielnic,, zwłaszcza

śródmiejskiej, licznych zakła­
dów, czy ich wydziałów na in­
ne — poza wyodrębnionymi —

tereny obrzeża miasta;
'

Powstająca obecnie koncepcja
zakłada wielowariantowość roz­
wiązań, która umożliwi w przy­
szłości wybór najbardziej przy­
datnego z gospodarczego punk­
tu widzenia projektu. Dotyczy
to m. in. kwestii wyboru klasy
drogi wodnej na górnej Wiśle,
wysokości spiętrzenia i liczby
stopni naWiśle środkowej, a tak­
że rozwiązania ujścia Wisły, od

czego w dużym stopniu zależy
sprawność transportu.

W sposób najbardziej szczegó­
łowy można mówić obecnie o

zabudowie górnego odcinka rze­
ki. Pomijając sprawę zbiorni­
ków retencyjnych w dorzeczu,
w-iadomo już, że na samej Wi­
śle powstanie oprócz trzech ist­
niejących obecnie i trzech znaj­
dujących się w budowńe — dzie- | bowiem w rachubę takie dzia-
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ZAKOLA, MEANDRY,
MIELIZNY...

Inwestycje hydrotechniczne
mają charakter wieloprzestrzen-
ny. Takie zbiorniki, jak: Dob­
czyce, Czorsztyn, Jeziorsko będą
obejmować teren równy połowie
powierzchni zajmowanej przez
hutę „Katowice”. Stopnie wod­
ne, np. rozpoczynany w przy­
szłym roku w rejonie Ciecho­
cinka dorównują powierzchnią
tej największej w naszej histo­
rii budowie. Stawia to szczegól­
ne wymogi przed procesem przy­
gotowania terenu. Wchodzą tu

Nasze sprawy

Jak w tyglu przemieszała się w naszym mieście zabudowrf
mieszkaniowa z przemysłową. Te fabryki, które dawniej by­
ły na peryferiach, w związku z rozwojem Krakowa, znala­
zły się w jego centralnych dzielnicach. Co więcej, zrealizowa­
nie nie przemyślanych,, niesłusznych decyzji spowodowało, że
wiele starych fabryk rozbudowało się w tym samym miej­
scu, a ponadto, że wyrosły łiezne nowe zakłady tam, gdzie
wyrosnąć nie powinny, Sytuację komplikuje to, że produk-
cja i technologie są często b. uciążliwe dla otoczenia, a pro­
ces ten zaostrza jeszcze niedostatek odpowiednich zabezpie­
czeń przed emisją pyłów i gazów, agresywnych ścieków, od­
padów itp.

pyłów i gazów, agresywnych ścieków, od-

przemysłu
posiadłoś-

• unowocześnienie
w dotychczasowych
ciach, skąd ze względu na duże
i kosztowne zainwestowanie ma­
jątku trwałego nie można go
przekwaterować, ale gdzie wre­
szcie ma się przestrzegać zasa­
dy, że każdy nowo wzniesiony
obiekt będzie prawidłowo
wkomponowany w otoczenie, a

każda wprowadzana produkcja
nie stworzy zagrożeń, bądź leż

otrzyma pełne przed nimi zabez­
pieczenie.

Plany te więc stwarzają szan­
se uporządkowania zagospodaro-

Demokratyzacja form zarządzania
U

macnianie dyscypliny pra­
cy jest ściśle uzależnione
od procesów, mających
wpływ na kształtowanie pozy­

tywnych postaw pracowniczych.
Przede wszystkim decydujące
znaczenie ma świadomość, że do­
bro społeczne leży także w na­
szym własnym interesie. Ponie­
waż dyscyplina jest jednym z

ważnych czynników dalszej po­
prawy efektywności gospodaro­
wania, określenie metod i spo­
sobów wzmocnienia poczucia
współodpowiedzialności za spra­
wy wydziałów, zakładów i branż

wymaga także pogłębionej ana­
lizy naukowej.

•Jak wynika z badań socjolo­
gicznych — wśród przyczyn o-

słabiających dyscyplinę — na

pierwszym miejscu wymienia si?
niewłaściwe warunki pracy oraz

nieracjonalny system kierowa­
nia zespołami. Podstawowym
warunkiem aktywnego i zaan­
gażowanego współuczestnictwa
w procesach produkcyjnych jest
rzetelna informacja o celu dzia­
łalności, przydatności własnych
kwalifikacji oraz wiara, że wy­
sokość zarobów i polityka awan-

sów jest ściśle związana z rze­
czywistym wkładem pracy każ­
dego zatrudnionego.

Jedną z konsekwencji braku

dyscypliny są olbrzymie straty
w racjonalnym wykorzystaniu
czasu. Wśród pracowników (dane
Ministerstwa Pracy, Płac i

Spraw Socjalnych) zatrudnio­
nych bezpośrednio w produk­
cji marnuje się średnio 8—10

proc, czasu trwania jednej zmia­
ny. Tylko wypłaty, zakupy po­
siłków, pobieranie odzieży o-

chronnej zabiera ok. 3 proc, cza­
su pracy. Istnieje również —

zdaniem socjologów — istotny
związek między stanem dyscyp­
liny i organizacji pracy. Nie
uzasadnione przestoje, bałagan,
nieporządek wpływają demorali­
zująco na załogi.

Z badań Wynika także, że w

zakładach dominują nadal dwa

style kierowania, polegające na

„wymuszaniu” lub „wyzwala­
niu” aktywności’ ludzi pracy.
Pierwsza metoda preferowana
przez kierowników-autokratów,
wychodzących z założenia, iż ka­
żdy człowiek jest z natury le­

niwy i bierny, przynosi co pra­
wda doraźne efekty produkcyj­
ne, lecz w dłuższych okresach
stwarza atmosferę nieufności.
Ludzie ukrywają popełnione błę­
dy, zniekształcają informacje,
przestrzegając jedynie dyscypli­
ny formalnej. W takich przed­
siębiorstwach odnotowuje się
największą fluktuację kadr.
Prowadzi to w sumie do sy­
tuacji, w której podjęcie jakich­
kolwiek słusznych decyzji sta­
je się niemożliwe lub przypad­
kowe.

Istotą drugiej koncepcji jest
przekonanie, iż człowiek prag­
nie w czasie pracy wykazać się
twórczym działaniem wykorzy­
stując najlepsze cechy swej o-

sobowości, co oznacza także go­
towość do samokontroli i auto­
krytycyzmu. System ten stwa­
rza możliwości pełnego, rzeczy­
wistego współuczestnictwa za­
łóg w zarządzaniu zakładem pra­
cy. Z wielu doświadczeń wyni­
ka, że zmiany w stylu kierowa­
nia — demokratyzacja jego form
— przynoszą w efekcie znaczną
poprawę dyscypliny.

Z codziennej praktyki wynika

jednak, że jeszcze w wielu za­
kładach tendencje do autokraty­
cznego sposobu kierowania ze­
społami biorą górę. Ze zjawis­
kiem tym można spotkać się na­
wet w zakładach, w których
działają ogniwa samorządu ro­
botniczego. Skłonności do cen­
tralizacji procesu podejmowania
decyzji towarzyszy zwykle wie­
le pozornych przejawów kole­
gialności, nie mających w osta­
tecznym rozrachunku
na rozwój wypadków.

Istnieje zatem pilna
stworzenia koncepcji
określającego formy umacniania

dyscypliny pracy w skali ogól­
nospołecznej. Chodzi o pełną
świadomość, iż między wysił­
kiem a efektem pracy oraz mię­
dzy efektem a indywidualnymi
korzyściami moralnymi i mate­
rialnymi istnieje ścisła zależ­
ność i ■wyciąganie właściwych
wniosków. Stworzenie takiego
systemu stanowiłoby ważny krok

na drodze do umacniania sys­
temu samorządowego.

wpłyv.'u

potrzeba
systemu

wania przestrzennego miasta i

ochrony środowiska. Jak prze­
biega jednak ich realizacja?

Już obecnie wyodrębniają się
przede wszystkim 2 centralne

rejony zespołów przemysłowych
na wschodnim i północno-
wschodnim obrzeżu, poza obrę­
bem mieszkaniowej zabudowy.
Znajdują1 się w strefie korzy­
stnej róży wiatrów, nie wieją-
cych stąd w zasadzie w stronę
centralnych dzielnic, ale prze­
ciwną. Zanieczyszczenia mogą
się rozpraszać na znacznej prze­
strzeni, nie występują tu też,
jak w samym Krakowie, zasto­
je powietrza.

W największym rejonie ze­
społów przemysłowych na

wschodnim, obrzeżu, w Plaszo-
wie-Bieżanowie ■wydzielono 200
ha i zlokalizowano 35 zakładów,
przedsiębiorstw, baz i magazy­
nów. Powierzchnia zwiększy się
jeszcze o sąsiednich 800 ha.
Wśród licznych innych przedsię­
biorstw parcelę otrzymał też
kombinat przemysłu. spożywcze­
go z zakładami mięsnymi, chłod­
nią składową, wytwórnią goto­
wych dań oraz zakład przetwór­
stwa zbożowego. Realizacja tych
inwestycji pozwoli na zlikwido-

. wanie ciężkiej dla otoczenia pro­
dukcji. przy ul. Rzeźniczej w za­
kładach mięsnych, które usytuo­
wane kiedyś na dalekich pery­
feriach leżą dziś w centrum

śródmiejskiej zabudowy mie­
szkaniowej. W zespole buduje
się już garbarnię dla zlikwido­
wania szczególnie niepożąda­
nych, szkodliwych dla środowi­
ska starych garbarń na Ludwi-
nowie przy ul. Barskiej, na

Zwierzyńcu przy ul. Królowej
Jadwigi i przy ul. Przemysło­
wej.

W Płaszowie-Bieżanowie uzy­
skały również lokalizację Krak.

Fabryki Mebli, zakłady elemen­
tów wyposażenia budownictwa

„Metalplast”, urządzeń i sprzę­
tu dla gospodarki komunalnej
„Presko” oraz kolejna, nowa fa­
bryka domów o zdolności wy­
twarzania 12 tys. izb rocznie.

W drugim wyodrębnionym, dowli.
mniejszym zespole przemyslo-) BOGUMIŁA PIECZONKOWA

łami zarezerwowano

mysłu również inne
żaeh tereny. Pozwoli
na ograniczenie przy
mierzą Wielkiego i

uciążliwej produkcji
Zakł. Teleelektronicznych „Tel-
kom-Telos”," która w znacznej
mierze przeniesiona zostanie do

nowych obiektów, mających
powstać w rejonie ul. Opolskiej
— Gdyńskiej. Podobnie . Krak.
Zakł. Wyrobów Papierów roz­
budowując swe obiekty przy ul.
Krakusa i Slomnickiej zlikwidu­
ją swą produkcję prowadzoną
w 6 punktach śródmiejskiej
dzielnicy. Stąd tęż do mających
powstać budynków przy ul. Ka-
czorówka przeprowadzi się Okr.

Spół. „Pszczelarz”, na ul. Fredry
przeniesie się Spółdz. Pracy Rę­
kodzieła Artystycznego „Imago-
Artis” i „Wanda”.

Problemy są trudne i .złożone.

Przy- pozytywnym, aczkolwiek
stale zbyt wolnym, rozwiązy­
waniu wielu spraw rodzą się no­
we komplikacje. .1 tak np. do­
brze, że zlikwiduje się stare

garbarnie. Ale dziś, gdy . nowa

garbarnia jest już w budowie,
wszyscy są zgodni co do tego, że
nawet w wyodrębnionym zespo­
le * przemysłowym, jednakże
znajdującym się ,w mieście, lo­
kowanie tego typu niesłychanie
uciążliwego przemysłu, jest
wielkim nieporozumieniem. Nie
mówiąc już o tym, że wygar­
bowane tu skóry będzie się
transportowało do Nowego Tar­
gu.

W Krakowie każda decyzja
musi być szczególnie wszech­
stronnie analizowana. I znowu

dla przykładu. To prawda, że

satysfakcjonuje rozbudowa fa­
bryki ciepła w Łęgu, dzięki któ­
rej ogrzewane będą nasze nowe

mieszkania. Ale jeśli istnieją­
cy już komin odprowadzający
pyły i gazy straszliwie zeszpecił
panoramę starego Krakowa, to

obecnie wznoszony — znacznie

wyższy i potężniejszy — jeszcze,
brutalniej wpisze się w panora­
mę zabytkowych ■wieź i bu-
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Winni, niewinni...
Środa XXXXVilI

o siedmiu latach od da­
ty napisania ukazał się
wre&cię — póki co w

druku — jeden z najwybit­
niejszych dramatów Tadeu­
sza -Różewicza, „Do piachu...’’,
Piszę „najwybitniejszych”
bez zbytniego owijania w ba­
wełnę, bo po pierwsze tak

myślę, a takich myśli nie

należy się wstydzić, i po
drugie, bo taka jest obiek­
tywna prawda. Co to jest o-

biektywna prawda, zwłaszcza
w tzw. krytyce, nie wie na

szczęście nikt. Polega ona

bowiem na tym, że jej nie

ma. co dla. niektórych jest
oczywiste, inni wolą to ukry­
wać, a dla jeszcze innych te­
za ta może być kamieniem

obrazy, na co już nic nie po­
radzę.

Bo na przykład cóż po­
wiedzieć o takim przypad­
ku: kilka lat temu onże Ta­
deusz Różewicz napisał sztu­
kę teatralną pt. „Białe mał­
żeństwo”, i ta sztuka nie­
zwykle mi się nie podobała.
Mało tego. Pozwoliłem sobie,
wyrazić na piśmie to zdanie,
bodaj czy nie właśnie w

„Echu”. Przy czym. , czego
byłem całkowicie świadom,
sztuka ta wielu znanym mi

Polonica kulturalne
w OGŁOSZONYM przez Cen­

trum Kulturalne Iraku w Lon­
dynie międzynarodowym kon­
kursie na plakat w dziale .Pa­
lestyna” I nagrodę zdobył Ja­
cek Kowalski z Torunia, a III
— Marian Nowiński z Warsza­
wy. który ponadto otrzymał II

nagrodę w dziale „Walka Trze­
ciego Świata o wyzwolenie po­
lityczne i kulturalne”; w dru­
giej grupie III nagrodę uzyskał
Władysław Pluta z Krakowa.

W CZECHOSŁOWACKICH mia­
stach Jihlaya i Chleb trwały
dni kultury polskiej, których
program przyniósł wystawy,
konkursy, pokazy filmowe, kon­

certy.

W DUŻYM ośrodku kultural­
nym Per-usalii — Coimbrze, o-

twarto — eksponowaną poprze­
dnio w Lizbonie — wystawę pn.
„Panorama współczesnej kultu­
ry polskiej”

NA MIĘDZYNARODOWYM
festiwalu filmowym „Fest-79”
w Belgradzie za najlepszy film

Uznano „Człowieka z marmuru

Andrzeja Wajdy.

W BILBAO w Hiszpanii o-

twarto wystawę polskiej rzeź­
by współczesnej.

praktycznie na-

niewyjaśnialnych.
ludzkich upodo-
każą przedstawi-
samej branży, w

krytycznej,

osobom podobała się bardzo,
a niektóre z nich na dobit­
kę zajmu,ą się pro) eSjO-Ml-
hie: Arytyką bądź literacką,
bądź teatralną. Nie piszę te­
go po to, by wykazać się
odwagą polegają,ca, na

skromnym, było nie było,
akcie ujawnienia odrębności
swojego zdania;- myślę o za­
wiłych i

prawdę
ścieżkach
bań, które
ciełom tej
tym wypadku
mieć całkowicie odrębne są­
dy. Badacze tzw. struktur

systemowych powiedzieliby
(mówią zresztą), że jest to

także skutek nieistnienia

jednolitych kryteriów w kul­
turze i w życiu, i jak zazwy­
czaj też mają swoją rację.

Ale wróćmy do Różewicza
i jego najnowszej, choć dość

dawno napisanej, sztuki. Je­
szcze o datach: pod tekstem
dramatu widnieje przypis
autorski — „Gliwice — Wro­
cław 1955—1972”. Czuli że pi­
sanie „Do piachu...” rozpo­
czął Różewicz jeszcze wtedy,
gdy mieszkał na Sla.sku i na­
dal bardzo intensywnie roz­
liczał się z fizycznymi i psy­
chicznymi skutkami wojny.
Widać to w tej sztuce: nawet

jej akcja, pomijając proble­
matykę. dzieje się w całości

podczas wojny. Dlaczego tyle
lat czekał Różewicz z jej do­
kończeniem? Być może wcho­
dziły tu w grę różne ta­
jemne procesu twórcze, które

nie zawsze poddają się po­
słusznie autorskiej woli. My­
ślę jednak, choć może to być
. myśl błędna
mniemanie,
główny tkwił
mnm temacie,
wie szans jego
odbioru, trochę
wątpliwościach poety co do
możliwości czy potrzeby pu­
blikowania wtedy (wcześniej)
sztuki o takiej

Powiedzmy
chodzi. Otóż o

piachu...” jest

jak każde do­
żę problem
trochę w sa-

troc.he w spra-
publicznego
wreszcie w

problematyce,
zatem o co

to, że „Do
w pewnym

sensie sztuką antykombatan-
cką. To znaczy taką, która
temat martyrologii wojennej
ujmv od nieco innej. mniej
bohaterskiej strony. Miano-
wicie rzecz dzieje się wśród

partyzantów leśnych (wiado­
mo: swoja wiara pełna, po­
święcenia), i ci partyzanci
wcale nie walczą (w sztuce)
z Niemcami, tylko prowadzą
na rzeź jednego ze swoich,
prostego chłopaka Walusia.

Onże bowiem. Waluś w świę­
tej naiwności, niewiedzy i

Bóg wie w czym jeszcze rów­
nie w sumie niewinnym —

zwędził chłopu świnię i wo­

Tę pracę traktuję
jako przygodę

a nie jako konieczność
mówi Krzysztof Zanussi

Filmowe dzieła Krzysztofa Zanussiego przyniosły mu pozy­
cję jednego z najbardziej znanych i cenionych polskich reży­
serów Każde z nich, od „Struktury kryształu” poczynając po­
przez „Życie rodzinne”, „Iluminację”, „Za ścianą”, „Barwy
ochronne” po „Spiralę”, przyjmowane było bardzo żywo przez
krytykę i publiczność, stawało się tematem dyskusji i pole­
mik.

Doświadczony i uznany twórca filmowy próbuje teraz

swych sił w teatrze. Krakowska publiczność będzie mogła
niebawem oglądać na scenie Teatru Starego „Lot nad kukuł­
czym gniazdem” Djlc Wassermana w reżyserii Krzysztofa
Zanussiego, z którym rozmawiam o jego teatralnym debiucie.

— Coraz częściej zdarza

się, że reżyserzy filmoM'i po­
dejmują pracę w teatrze, a

od
do-

w

więc dziedzinie bardzo
filmu różnej. Co Pana

prowadziło do debiutu
krakowskim teatrze?

— Ja nie uważam, aby film i

teatr były dziś gatunkami bar­
dzo różnymi. Wydaje mi się, że

nic

nie

jak
itę
mó-

nie stało, gdyby
który skorzystał,
mówi. z okazji
panią, jak to się

rek mąki pszennej, przy o-

kazji strasząc jakąś babę w

starszym wieku. I może

by się
kolega,
to się
starszą
wi, bezbożnie wykorzystał,
po czym uciekł. A Waluś,
chłop uczciwy i naiwny, zo­
stał. Na swoje nieszczęście.
Bo za winy własne (niewiel­
kie) i winę kolegi (większą)"
skończył w leśnym dole z

kulą w głowie, ivystrzeloną
przez jego kompanów.

Gorzka i straszna (choć
często śmieszna) jest to sztu­
ka. Bo nawet nie chodzi już
o dyskusję,
d ż zawinił:
baba, chłop
kto napisał
czy ten kto

tej sztuce oskarżoną
— pn raz tysięczny, i chyba
nieostatni —• po prostu woj­
na. Jej przerażające, bestial­
skie prawa, które z ludzi

czynią, nieludzi, i dlatego nie

sposób przykładać do tego
wszystkiego miar ludzkich.
Wedle miar ludzkich naiw­
ny Wa.luś zginął
■niewinnie. Ale na

ma niewinnych,
żywi albo trupy.

I to jest to najnowsze. choć

przecież nienowe, przesłanie
Różewicza z jego ostatniej,
choć nieostatniej sztuki. Kto

W’e. kto wie, proszę Pań­
stwa, czy nie największej ze

sztuk teatralnych tego
autora.

TADEUSZ NYCZEK

kto tu napraw-
Walilś, kolega,
ze świnią, ten

wyrok śmierci

go wykonał. W

została

oczywiście
wojnie nie

Są tylko

Tadeusz Różewicz: „Do
piachu...”, „DIALOG” 1979,
nr 2.
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Drzewo ludzi" nowe dzieło

wrocławskiego Teatru Laboratorium
W tym roku przypada 20-le-

cie działalności wrocławskiego
Teatru Laboratorium. W listo­
padzie odbędą się we Wrocła­
wiu dwudniowe uroczystości ju­
bileuszowe. Z tej samej okazji
w Mediolanie, mieście z którym
od półtora roku stale współpra­
cuje Jerzy Grotowski zorgani­
zowany zostanie kongres nauko­
wy poświęcony poszukiwaniom
Jerzego Grotowskiego ostatnich
lat związanych z tzw. kulturą
czynną.

Wyrazem tych poszukiwań jest
ostatnie dzieło Teatru Labora­
torium, którego premiera od-

przepaść między nimi zaciera

się coraz bardziej, więcej jest
elementów wspólnych niż odręb­
nych, stanowiących o ich przy­
należności do gatunku sztuk wi -

dowiskowych. Jest więc regułą,
że . reżyserzy filmowi pracują w

teatize i to w sposób podobny
jak w filmie czy .telewizji.

Jeżeli odczuwam jakąś różii-

cę to tę, że w realizacji „Lotu
nad kukułczym gniazdem” nie

występuję w roli autora. Do­
tychczas bowiem posługiwałem
się jako reżyser przede wszyst­
kim własnymi utworami.

Otrzymywałem wiele propozy­
cji pracy w teatrze. Na ich pod­
jęcie nie zawsze pozwalał mi

czas, a poza tym jestem usaty­
sfakcjonowany możliwościami,
które daje mi film Tę pracę
traktuję Więc raczej jako przy­
godę, niż coś co wynika z wiel­
kiej konieczności wewnętrznej.
Podjąłem tę pracę m. in. dlate­
go. że zaproponował mi to Teatr

Stary, bez wątpienia bardzo wy­
bitny i prestiżowy, a także dla­
tego, że pracuje w nim aktor,
na którego bardzo liczyłem i

który chciał abym ja tę sztukę
reżyserował — myślę o panu
Nowickim.

— Sztuka powstała w o-

parciu o głośną książkę Ke-
na Keseya. O wiele głośniej­
sza od teatralnej była, nie­
znana naszej publiczności,
wersja filmowa. Pan zna

film Formana. Czy jego spo­
sób widzenia tego utworu

nie jest dla Pana w obecnej
pracy obciążeniem?

— Nie ma mowy o żaónym ob­
ciążeniu. Wręcz przeciwnie, fihn

zachęcił mnie dó zrobienia tej
sztuki w teatree. I w teatrze

musi to oczywiście być coś inne­
go, choćby dlatego tylko, że wy­
stępują tu inni aktorzy, stwa­
rzają inne sytuacje. Poza tym
wiele elementów filmu odnosdo

się do rzeczywistości amerykań­
skiej i wrażliwości amerykań­
skiego widza, tak więc w przed­
stawieniu teatralnym możemy je
pominąć. W przypadku takiej
jak ta współczesnej sztuki rea­
listycznej, trudno chyba mówić

o tym, by wizja filmowa zacią­
żyła nad teatralną, to nie jest
„Hamlet” Oliviera, który mógł
zaciążyć nad następnymi reali­
zacjami scenicznymi. Gdybyśmy
byli bliscy filmu, byłbym z te­
go bardzo dumny.'

— W pańskich
bardzo ważny jest
stek, który można
zwać myślowym czy racjo­
nalnym. W „Locie nad ku-

filmac i

pierwra-
by na-

była się w styczniu br. „Drze­
wo ludzi” — to dzieło-rzeka

trwające 7 dni i. nocy bez prze­
rwy. Powstaje z improwizowa­
nych działań wszystkich obec­
nych uczestników spektaklu.
Bierze w nich udział — na zmia­
nę — cały zespól Grotowskiego.
Działania grupowe toczą się bez

przerwy, godziny snu czy czu­
wania zależą indywidualnie od

uczestników, a akcja płynie zgo­
dnie z naturalnym rytmem ener­
gii twórczej. Z improwizacji
ciałem i głosem powstaje nie­
przerwana seria zdarzeń, sytua­
cji przestrzennych i psycholo-

kulczym gniazdem” bardzo

ważą emocje...
— Trzeba rozróżnić sposób by­

cia i temperament postaci od

racji intelektualnych, które po­
staci te niosą. Być może rzeczy­
wiście nie stworzyłbym we wła­
snym tekście postaci takiej jak
McMurphy, ale postaci podoD-
nie działające pojawiły się w

moim „Życiu rodzinnym” i „Bi­
lansie kwartalnym”. Nawet tak
intelektualnie obciążona jak bo­
hater „Iluminacji” też działa

momentami pod wpływem emo­
cji. Nie można chyba twierdz.ć.
że w mojej twórczości pojawiają
się tylko postaci kontrolujące
swe działania. Element racjonal­
ny jest w nich z pewnością
bardzo ważny, ale przeceiż me

jedyny. Tak więc w kontakcie z

tą sztuką nie odczuwam jakiejś
obcości, przełomu, czegoś głębo­
ko odmiennego od własnej twór­
czości.

— Powiedział Pan, że pra­
cę nad „Lotem” traktuje ja­
ko przygodę. Czy dziś może

Pan już ocenić czy była to

przygoda miła i udana?
— Będzie ona rzeczywiście mi­

ła, jeżeli będzie udana Bo jeżeli
to, co robię, miałoby o-kazać się
nijakie czy średnie, to wtedy
będę się zastanawiał, czy warto

było poświęcić pięć tygodni pra­
cy. Ale mam nadzieję, że takie

nijakie toto nie będzie.
— Ja jestem o tym przeko­

nana, a na koniec chciałam

zapytać czy myśli Pan o tea­
trze w przyszłości, czy kra­
kowski wypad traktuje jed-
razowo?

— Jestem przede wszystkim
bardzo wiernym widzem teatral­
nym, dlatego o teatrze5 nie mo-

gę zapomnieć. Natomiast- myślę,
że najpewniej bym się czuł, gdy­
bym przychodził pracować w

nim z własnym tekstem. Jeżeli

czas i wyobraźnia mi pozwolą,
to chętnie znowu coś dla teatru

napis. -ę. Co do samej reżyserii
t atralnej, to jak już powiedzia­
łem, nie jest to wielka we­
wnętrzna konieczność. Czasem,
w chwilach relaksu, odprężenia,
myślę, że mogłoby mnie to in­
teresować. Teatr w porównaniu
z filmem jest znacznie łatwiej­
szym miejscem pracy, spokoj­
niejszym. unormowanym, o usta­
lonych obyczajach. Temperatura
walki o efekt końcowy jest
znacznie niższa. Wbrew obiego­
wym opiniom uważam, że film

jest instytucją od teatru poważ­
niejszą, wymagającą czasem re­
zygnacji ze snu i jedzenia, wiel­
kiej koncentracji sił, aby osiąg­
nąć jak najlepszy rezultat. W

teatrze odbywa się to spokojniej
Przyznam, że brakowało mi nie­
co tego napięcia, do którego
przywykłem w pracy filmowej

— Mam jednak nadzieję,
że nie zniechęci to Pana do

współpracy reżyserskiej z

teatrem. A napięć i emocji
nie zabraknie z pewnością
publiczności „Lotu nad ku­
kułczym gniazdem”. Dzięku­
ję Panu bardzo za rozmowę.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

doraźna, niepowta-gicznych —

rzalna dramaturgia, muzyka lu­
dzkiego czynienia.

Na styczniową premierę „Drze­
wa ludzi” przybyło, mimo o-

strej zimy 60 osób z różnych
krajów świata „Drzewo ludzi”

ponawiane będzie we Wrocławiu

w wersji dwu- trzydniowej, zgo­
dnej z możliwościami czasowymi
ludzi pracujących. Jeszcze w tym
roku przedstawione zostanie we

Francji, Anglii, Włoszech, a w

roku przyszłym w USA.

—O—
Stałe kontakty Teatru Labo­

ratorium z Włochami przynio-

dużym zaintereso-

Polska książka, polska
sztuka, muzyka, teatr i
film cieszą się w Czecho­

słowacji
waniem. Bratni kraj odwie­
dzają co roku wybitni polscy
soliści, zespoły, artyści, zdo­
bywając uznanie tamtejszej
publiczności. Stale poszerza
się wzajemna wymiana kul­
turalna.

W tym roku np. przewi­
dziane są m. in. występy
warszawskiej Opery Kame­
ralnej, Kwartetu Bacewi-

czówny. Capelli Bydgostiensis,
z solistów oczekuje się m. in.:

Krystiana Zimermana, El­
żbiety Stefańskiej-Łukowicz,
Romana Jabłońskiego, Ma­
gdaleny Resler. Po raz

pierwszy na tournee po Cze­
chosłowacji ma • się udać po­
znański Teatr Tańca Drze­
wieckiego. Przed praską pu­
blicznością wystąpią
znani dyrygenci —

Stryja i Antoni Wit.
W teatrach Pragi i

miast odbędą się premiery
polskich sztuk, wśród nich

zapowiedziany jest m. in.

„Mecz” Janusza Głowackiego

nasi
Karol

innych

WCSRS-1979r.

Polskie

imprezy
kulturalne

i

Czechosłowacji
należy . przede

„Polski kolo-

„Skiz” Gabrieli Zapolskiej.
Od dłuższego już czasu w Te­
atrze ABC w Pradze grana
jest sztuka Ernesta Brylla
„Na szkle malowane” przy
stale wypełnionej widowni.

Z większych ekspozycji,
które będą w tym roku po­
kazane w

wymienić
wszystkim
ryzm”, wystawę współczes­
nego plakatu polskiego oraz

polskiej scenografii. Ta ostat­
nia odbędzie się podczas Pra­
skiego Quadriennale, na któ­
rym Polska będzie prezento­
wała swój dorobek w dzie­
dzinie sztuki scenograficznej
w pawilonie specjalnie wy­
dzielonym dla uczczenia 35-

lecia PRL.

Czechosłowację odwiedzi w

tym roku wiele naszych po­
pularnych zespołów i piosen­
karzy, znanych już czecho­
słowackiej publiczności z po­
przednich występów w tym
kraju; m. in. Maryla Rodo­
wicz, Czesław Niemen, Zdzi­
sława Sośnicka, Urszula Si­
pińska, Zespół „2+1”.

Biznes

z zabawkami
NA PARYSKIEJ WYSTAWIE

ZABAWEK, która odbyła się w

drugiej połowie lutego , z udzia­
łem 652 producentów z 28 kra­
jów, zaprezentowano wiele no­
wych zabawek mechanicznych,
w których projektowaniu celu­
ją producenci z Japonii. USA.
RFN i Francji. Uwagę zwracał''
nr. in. lalki, które „umieją”
jeść i pływać w basenie, a tak­
że rolkowe wrotki

tycznym systemem hamulco­
wym, nowe modele

_

.

rakiet itp. Produkcja wszelkich

zabawek osiąga wartość: W
USA — aż 17 miliardów dola­
rów w skali rocznej, w Japonii
— prawie7nrld,awRFN—
ponad 3 mld.

z automa-

pojazdów

sły utrwalenie przez znakomi­
tego reżysera Ermano Olmiego
na taśmie filmowej słynnego
przedstawienia „Apocalipsis cum

Figuris”, którego sceniczny ży­
wot trwa już 11 lat.

Spektakl ten prezentowano 0-
statnio w Mediolanie, gdzie z

okazji pobytu Teatru Laborato­
rium odbyła się zorganizowana
przez mediolański Instytut Ba­
dań Teatralnych i Włoskie Sto­
warzyszenie Krytyki Teatralnej
sesja zatytułowana „Wydarzenie
— Teatr Laboratorium”. Mate­
riały z tej sesji ukażą się w

osobnej książce, (eg)
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Rozmowa z prof. Jose I. L. Soria z Limy

Str. 5

Poszukuję rodowodow
współtwórców cywilizacji

mojego kraju"

Habich był doradca
ds. inżynierskich.

Jose Ignaeio l.ópez Soria jest filozofem i historykiem pra­
cującym w politechnice w Limie. Wkrótce nakładem „Is­
kier” ukaze się jego książka „Edward Jan Habich — założy­
ciel Szkoły Inżynierskiej w Limie”. Trudno powstrzymać
ciekawość: dlaczego Peruwiańczyka zajął życiorys Polaka?

Korzystam z okazji, prof. Soria był przez kilka dni w Polsce,
jako gość PAN i Towarzystwa „Polonia”.

Universidad
de Ingenieria -- odpo-

waszej politechniki,
się, że dzisiejsza poli-

jest kontynuatorką

ięc w Polsce nie

jest znana, rola ja­
ką odegrali Polacy
w Peru? Historia
Edwarda J. Habicha

jest częścią historii mojego kra­
ju. Jako historyk nauk techni­
cznych i cywilizacji Peru pro­
wadzę badania naukowe. Sięg­
nąłem do początków uczelni, w

której pracuję
Nacional
wiednik
Okazało
technika

pierwszej w Limie — a więc i
w Peru — Szkoły Inżynierskiej,
powstałej w 1876 roku. Stwo­
rzył ją właśnie Edward J. Ha­
bich. Trafił tu z Paryża po Po­
wstaniu Styczniowym w Polsce.

Był twórcą i pierwszym dyrek­
torem Szkoły Inżynierskiej w

Limie. Stanowisko to zajmował
aż do swej śmierci w 1909 ro­
ku. Jego zastępcą był także Po­
lak Franciszek Xawery Wakul-
ski. Polacy też byli wykładow­
cami w tej szkole: Władysław
Folkierski, Władysław Kluger,
Ernest Malinowski, Babiński.

życia

X

rezultaty,
niebez-

opera-
banku

niebez-
opera-

Tych banków jest jeszcze
w święcie stosunkowo nie­
wiele. Nie przechowuje ,si‘ę w

nich złota ani kosztowności,
ale znacznie od nich cenniej­
sze tkanki kostne, decydują­
ce bezpośrednio o życiu i
zdrowiu człowieka. Obecnie

tego typu banki są zorgani­
zowane w wysoko rozwinię­
tych krajach świata, m. in.
w USA, Francji, ZSRR. W
Polsce tego typu bank działa
od 15 lat przy Szpitalu Pras­
kim w Warszawie.

Wraz ze wzrostem liczby
urazów zwiększa się zapo­
trzebowanie na różnego ro­
dzaju tkanki kostne. Lecze­
nie urazów wymaga bowiem

dokonywania przeszczepów.
Stosuje się je obecnie nie tyl­
ko w przypadkach złamań,
ale też do uzupełnienia ubyt­
ków po usunięciu guza kost­
nego, ubytku pozapalnego
itp.

Przeprowadzane stosunko­
wo często tzw. autoprze-
szczepy nie zawsze przyno­
siły pożądane
zwiększały bowiem

pieczeństwo ryzyka
cyjnego. Organizacja
kostnego zmniejsza
pieczeństwo powikłań
cyjnych i pooperacyjnych,
stwarza optymalne warunki
w leczeniu operacyjnym cho­
rób urazowych i ortopedycz­
nych narządów ruchu.

Sposoby konserwacji tkan­
ki kostnej,, których jest kil­
ka, zależą przede wszystkim
od dostępności oraz celu jej
użytkowania. Materiał do

przeszczepów uzyskuje się z

kończyn przy amputacjach
urazowych w dniach ostrych
dyżurów szpitala. Pobrana
tkanka zostaje umieszczona w

jałowych słojach z dodatkiem

antybiotyków i w specjalny
sposób zamrożona. Czynność
ta musi być przeprowadzona
szybko przy ściśle określonej
temperaturze ujemnej. Cho­
dzi o to, że tego typu zamra­
żanie powoduje zamianę wo­
dy iv lód bezkrystaliczny.
który nie uszkadza struktury
komórkowej, ani nie zmienia

drastycznie biofizycznych
wartości przeszczepu. Mate­
riał do konserwacji pobiera­
ny jest w warunkach pełnej
aseptyki i kontrolowany pod
względem jałowosci w praco­
wni bakteriologicznej.

Edward J.

rządu Peru
Sam również wiele rzeczy pro­
jektował i kierował realizacją
swych projektów. Wprowadził
w Peru system metryczny, za­
łożył towarzystwo astronomicz­
ne. Był inicjatorem tworzenia
szkół technicznych, górniczych,
wyższej szkoły rolniczej w Pe­
ru.

Cały system szkół technicz­
nych w Peru był projektowany
przez Polaków. Z Polaków skła­
dała się wówczas w większości
rada doradców rządu. Rada,
która decydowała o wyborze
koncepcji różnych rozwiązań
ważnych dla rozwoju kraju. Na

przykład dotyczących: kolei że­
laznych, systemu irygacyjnego,
fortyfikacji.

— Jak Pan sądzi, dlacze­
go rząd Peru angażował
przede wszystkim Polaków?

— Byli wykształceni w Pary­
żu — tam ich angażowano — i

reprezentowali francuską kon­
cepcję rozwoju nauk inżynier­
skich. Bardziej odpowiadała ona

rządowi niż konkurująca z nią
wówczas koncep/ja ameiykań
ska, według której inżynierowie
bardziej wiązali się z przedsię­
biorstwami prywatnymi niż z

państwem. Lansowana
Polaków koncepcja była
dziej narodowa, wiązała
techniki i cywilizacji z

jem państwa, utwierdzała wza

jemną współzależność
techniki. i państwą.
wiście Polacy byli
przedsiębiorczymi

— Książka,

przez
bar-

rozwój
rozwo-

rozwoju
No,,.i oczy-
zdolnymi i

inżynierami,
którą Pan

drukuje w Polsce ukaże się
także w Pańskim kraju?

— Prawie jednocześnie. Nie

będzie to, mam nadzieję, ostat­
nia książka. Podjąłem pracę nad

biografią innego zasłużonego
dla Peru Polaka: Władysława
Folkierskiego. Także wykształ­
cony i zaangażowany przez rząd
Peru. Wielce zasłużony dla uni­
wersytetu w Limie, współorga­
nizator i dziekan wydziału nauk

ścisłych. Zaangażował się na

2 lata a został w Peru na długo.
Równie ciekawa jest sylwetka

innego peruwiańskiego Pola­
ka — Ernesta Malinowskiego.
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30 kilometrów od Krakowa

Myślenicka ziemia ośrodkiem sportu i rekreacji?

Krakowa,
były, jak

miastem
zaniedba-

Jeżdżąc
dość często autobusem

do Zakopanego wielokrotnie
zastanawiałem się dlaczego

Myślenice — pierwszy poważny
przystanek na trasie wiodącej
do miasta pod Giewontem — są
tak zaniedbanym i prowincjo­
nalnym — w najgorszym tego
słowa znaczeniu — miastecz­
kiem? Było to denerwujące,
zwłaszcza, że miejscowość leży
zaledwie 30 km od

Tymczasem Myślenice
się to mówi dziurą,
bez ambicji, mocno

nym. Na Rynku zatruwały po­
wietrze autobusy PKS. Nie opo­
dal dopełniały smutnego widoku

samochody, tankujące paliwo w

stacji benzynowej. Rzucał się w

oczy brud i nieporządek.
Dzisiaj ten obrazek należy już

— co przyznają z pewną satys­
fakcją — do przeszości. Miasto

uzyskało .wreszcie — nawiasem
mówiąc z dwuletnim „pośliz­
giem” — nowy dworzec autobu­
sowy, usytuowany przy obwod­
nicy „zakopianki”. Wcześniej
uruchomiona została również
nowa stacja CPN. Tak więc na

myślenickim Rynku zapanował
spokój; centrum miasteczka jest
czystsze. Zmiany na lepsze są
zatem ewidentne, choć — po
prawdzie — do zrobienia, zwła-

Przybył on w tym samym mniej
więcej czasie. Pracował dla
rządu. Wiele po sobie zostawił.
To <>n konstruował falochrony
w porcie Callao, budował linię
kolejową przez Andy. Uczestni­
czył w’ projektowaniu Kanału

Panamskiego. Przyjaźnił się z

autorem projektu Kanału Pa­
namskiego F. Lessepsem.

— Po raz oierwszy odwie­
dza Pan Polskę?

— Byłem tu już w 1973 roku
na zaproszenie ambasady Peru.
Bardzo mi się spodobała oj­
czyzna bohatera mojej kaiążki.
Zwłaszcza Kraków. Dopiero te­
raz miałem okazję lepiej go po­
znać. Teraz przyjechałem w po­
szukiwaniu rodowodów’ współ­
twórców cywilizacji mojego
kraju Umożliwiono mi — za

co jestem szczerze zobowiązany
— poznanie dokumentów’ mnie

interesujących w Zakładzie His­
torii Nauki, Oświaty i Techni­
ki PAN, Archiwum PAN. Ar­
chiwum Państwowym w Krako­
wie. Miałem też okazję obejrzeć
Muzeum Archeologiczne, w któ­
rym znajdują się — przekazane
kiedyś Akademii Umiejętności
przez W Klugera — zbiory pe­
ruwiańskiej ceramiki.

— Czy dziś ma Pan kon­
takty z Polakami w Peru?

— Wiem, że największe — po­
za Limą naturalnie — skupisko
Polaków jest w Ięuitos — zajmu­
ją się stolarką i wyrębem dzun-

glii. Zetknąłem się parę lat te­
mu z. hrabiną Potocką miesz­
kającą w Trujillo. Może do dziś
tam mieszka? Znam wielu Pola
ków, zajmujących eksponowane
stanowiska. Na politechnice w

Limie wykłada mineralogię
prof. Stanisław Dunin-Borkow-
ski. W środowisku naukowym
dobrze znany jest profesor Dra­
wa Uniwersytetu Katolickiego
w Limie Andrzej Ruszkowski.
Do ścisłej czołówki artystycznej
należy wybitny malarz pol­
skiego pochodzenia Ferdynand
Szyszłło. syn uczonego —

geografa Witolda Szyszłło. Dy­
rektorem Muzeum Historii Peru

jest Maria Rostworowski, któ­
ry jest zarazem wydawcą czaso­
pisma „Historia i Kultura” i na­
leży do najlepszych znawców
historii XVI w. Ostatnio jednak
więcej mam kontaktów z Pola­
kami w Polsce...

Serdecznie dziękuję, że w

nawale zajęć znalazł Pan tro­
chę czasu na rozmowę dla Czy­
telników „Echa”. Rozmawiała:

HELENA NOSKOWICZ

szcza w dziedzinie

komunalnej, jest bardzo
gospodarki

dużo.

TRADYCJE
MYŚLIWSKIE

po-
dziś

na

w
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Ponoć osada Myślenice
wstała w XII wieku. Do

przetrwała dawna strażnica
obronna, być może spełniająca
funkcję zameczku myśliwskiego
krakowskich książąt. Historycy
twierdzą, iż właśnie nazwa tego
miasta ma swój rodowód, bio-

rący się z tradycji polowań
tym terenie, urządzanych
średniowieczu.

Kazimierz Wielki sprzedał
listopada 1342 r. sołectwo myśle­
nickie żupnikom wielickim —

Hankom. Wtedy też osada miała

otrzymać prawa miejskie. Po

wojnie Myślenice liczyły niecałe
5 tys. mieszkańców. Słynni byli
tutaj rzemieślnicy. trudniący
się kapelusznictwem.

Obecnie w miasteczku żyje
blisko 15 tys. obywateli. Rozwi­
nął się przemysł. Wystarczy po­
dać oddział krakowskiej „Vistu-
li”, Przeds. Produkcji i Montażu

Urządzeń Odlewniczych „Pe-
mod” czy Wytwórnię Galante­
rii „Galalit”. W sumie w za­
kładach przemysłowych i in­
nych jednostkach uspołecznie­

Skrzydło budynku mediolańskiej „La Scali”, w którym mieści

się muzeum operowe — na dawnej pocztówce.

Korespondencja z Mediolanu

W Muzeum
JJ

Dla
miłośnika muzyki Me­

diolan kojarzy się przede
wszystkim ze słynną „La

Scalą”. O frontonie budynku
„La Scali” mówi się często, iż
nie robi wrażenia, że jest zbyt
wciśnięty w ulice, bez perspek­
tywy, niepokaźny. Od siebie do

dałbym jeszcze: nawet zaniedba­
ny, przydałby się remont fasa

dy. Ale gdy wejdzie się do

wnętrza tego teatru — dech za­
piera! Wspaniała sala, z kapi­
talnie rozwiązanym układem

kondygnacji, lóż, kunsztowne o-

świetlenia, akustyka znakomita

Korytarze, foyer nieco ciasne,
staroświeckie. Nic dziwnego:
gmach ten liczy sobie
dwieście lat. Giuseppe
rini, architekt (którego
poświęcono marmurową
w hallu teatru) ukończył tę bu­
dowlę w roku 1773. Niedawno
obchodzono tu uroczyście dwóch-
setlecie.

okrągło
Pierma-

pamięci
tablicę

„La Scala” ciężko przypłaciła
sojusz Włoch Mussoliniego z

hitlerowskimi Niemcami: w

tragiczną noc 15 sierpnia 1913

bomby alianckiego nalotu zruj­
nowały tę świątynię sztuki. Ale
włoska prężność poparta siłą
zamiłowania do sztuki operowej
zwyciężyła czas: już w maju
1946 odbyło się pierwsze przed­
stawienie w odbudowanej „La
Scali” pod dyrekcją dawno tu

nych zatrudnionych jest około
3 tys. ludzi.

Młodzież z Myślenic i oko­
licznych miejscowości zdobywa
wykształcenie w tutejszym Li­
ceum Ogólnokształcącym. Zespo­
le Szkół Technicznych i Ekono­
micznych, a także Zespole Szkół
Medycznych.

AMBICJE
SPOŁECZEŃSTWA

Jak wspomniano. Myślenice
mają też sporo kłopotów, ist­
nieją one głównie z powodu
nienadążania budownictwa wraz

z inżynierią miejską za potrze­
bami. Na dodatek tak, jak w

każdym innym mieście również
i tutaj musiano dokonać pew­
nych cięć inwestycyjnych. Suk­
cesem było oddanie do użytku
hotelu i dworca PKS Natomiast

już 10 rok ciągnie się budowa

Miejskiego Domu
ważnie opóźniona
budowa obiektów

Medycznych.
Porwali się też

na uruchomienie wyciągu krze­
sełkowego na górę Chełm. In­
westycja rozpoczęta została

przed bodajże 7 laty i na­
dal jest — można chyba tak po­
wiedzieć — prowadzona, lecz dc

Kultury. . Po-

jest również

Zespołu Szkół

myśleniczanie

La Scali”
nie widzianego, a niezapomnia­
nego Artura Toscaniniego.

Zaskoczeniem dla przybysza
jest fakt, iż ,.La Scala” nie gra
codziennie: spektakle odbywają
się z kilkudniowymi nieraz od­
stępami. Za to — na pociechę —

pozostaje turystom zwiedzenie

czynnego codziennie Muzeum
„La Scali” w bocznym skrzydle
budynku.

Liczne sale — niezbyt wielkie
zresztą — wypełnione są mno­
gością wszelakich eksponatów.
Mimo iż pomocą w zwiedzaniu

służy przewodnik (żywy — a

niezależnie od tego i drukowa­
ny) — to jednak trudno wprost
objąć tu wszystko wzrokiem

uwagą, pamięcią. Dziwne tu

też materii pomieszanie — prag­
nęłoby się rzec. Pamiątki po
Rossinim. Bellinim, Donizettim.
Verdim, Mascagnim rozsiane w

wielu miejscach, wielokrotnie
natrafia się na portrety, popier­
sia, fotografie tych
wnych artystów,
rów, dyrygentów,
rozmieszczone w

lach, Ale

pamiątek pochłania — i wzru­
sza. Oto odlew rąk Tosca­
niniego, jego batuta, kilka­
dziesiąt orderów, binokle, ma­
ska pośmiertna... A tu znów
— fortepian Verdiego — i pierw­
szy szpinet, przy którym mały
Giuseppe ćwiczył się w sztuce

samych sła-

kompozyto-
śpięwaków,

różnych sa-

oglądanie tych

jej zakończenia wiedzie droga
daleka. Najpierw inwestorem

budowy był GKKFiT, później
Centralny Ośrodek Sportu, wre­
szcie — Dyrekcja Rozbudowy
Krakowa nr 1. Brak limitów in­
westycyjnych. choć wykonawca
się znalazł, przerwał wszelkie

prace, a częściowo zwiezione

konstrukcje stalowe zostały za­
brane i gdzie indziej z powodze­
niem spożytkowane.

Władze miasta i gminy mimo

wszystko są optymistami i liczą,
że za 2 lata wyciąg krzesełko­
wy na Chełm powinien ruszyć
Góra ma być zagospodarowana.
Warto zaznaczyć, że w najbliż­
szej okolicy przebiega kilka
szlaków turystycznych, np. na

Ukleinę oraz Sularzówkę. Do­
brze, że myśląc o turystyce wi­
dzi się ją nie tylko przez pryz­
mat Zarabia.

To, czego nie mogą lub nie są
w stanie wykonać na miejscu
przedsiębiorstwa budowlane,
próbuje się tutaj nadrobić, or­
ganizując prace w ramach kon­
kursu „Mistrza gospodarności”.
W czynach społecznych, partyj­
nych, młodzieżowych, harcer­
skich, załóg zakładów pracy
bierze udział spontanicznie
miejscowa ludność. Efekty prac

gry. W salce poświęconej Ver-
diemu — biurko, listy mistrza,
adresy pochwalne, rękopisy.
Tam znów fortepian Liszta. I
mnóstwo portrecików, miniatur

dawnych sław śpiewaczych: Ma-

libran, Nellie Melba, Giuditta
Pasta, Aureliano Pertile... Są i
sale poświęconej dawnej anty­
cznej greckiej i rzymskiej sztu­
ce teatralnej, dla pokazania
ciągłości tych najdawniejszych
tradycji włoskiej opery. Sta­
rożytne maski aktorskie,, instru­
menty sprzed tysiąca lat... I
znów — wiek dziewiętnasty,
dwudziesty. Zatrzymujemy się
przed portretem Arrigo Boito.

Zasłużony ten kompozytor, uro­
dzony w roku 1842, a zmarły w

roku 1918, syn Włocha i Polki był
przecież niegdyś wielkim propa­
gatorem muzyki polskiej,
inne polskie pamiątki w

muzeum nie natrafiam

przecież wielu polskich
waków występowało na

sławnej scenie. Przewodnik
uśmiecha się. „Za to pamiątki
pc premierze opery »Raj utra-

cony« waszego sławnego kom­
pozytora Pendereckiego na pew­
no kiedyś trafią tu, do muzeum.

Zapraszamy! Kiedy? Może za

kilka, a może za kilkadziesiąt
lat... Ale, będą na pewno. Mu­
zeum »La Seali« o tej premie­
rze nie zapomni...”

JERZT PARZTŃSIil

Na

tym
— a

spię­
tej

są widoczne na każdym kroku,
w całym mieście. W ten sposób
zagospodarowano także znaczną
część Zarabia, urządzając pola
biwakowe, boiska itp.

JAKIE SZANSE?
Od wielu lat dąży się do tego,

by Myślenice stały się znaczą­
cym. a więc atrakcyjnym oś­
rodkiem wypoczynkowym woje­
wództwa miejskiego krakow­
skiego. Miejscem, gdzie mogło­
by przyjemnie wypoczywać
tysiące ludzi. Zdają sobie z te­
go sprawę miejscowe władze,
widząc w tym wielką szansę
rozwojową regionu.

Wiadomo, że w obecnych wa­
runkach wiele pomysłów staje
się tylko pobożnym życzeniem,
gdyż „kołdra inwestycyjna”
zbyt krótka abyśmy mogli
zwolić sobie na wszystko
raz. Różna jest hierarchia
trzeb, co jednak nie znaczy,
iż w sferze sportu i turystyki
nie będzie nic czynione. Praw­
dopodobnie i ziemia myślenicka
za kilka lat doczeka się nobili­
tacji, stając się ośrodkiem tury­
stycznym z prawdziwego zdarze­
nia.

Dolina Raby z pewnością na

to zasługuje.
JAN FRENKEL

jest
po­
iła

po-
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Zamiast toaletki

Bel %l
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Kobiety
w armii holenderskiej

Każdej z pań przydałby się
w pokoju nieduży stolik z

głębokimi szufladkami i dość

dużym lustrem, słowem —

toaletka. Cóż to za wygoda
móc czesać się i robić maki­
jaż w pozycji siedzącej, ma-

Racuszki

deserowe
250 g mąki, 20 g drożdży,

szklanka mleka, 2 jaja, 50 g
cukru, 50 g masła, 100 g dże­
mu, tłuszcz do smażenia. Jaja
utrzeć do białości z cukrem,
drożdże rozetrzeć z cukrem

(łyżeczka), dodać mleko (pół
szklanki) i zostawić w cieple
do wyrośnięcia. Mąkę prze­
siać, połączyć z jajami i droż­
dżami, dodać, stopione masło,
pozostałe mleko i tak długo
ubijać łyżką aż na powierz­
chni ciasta pokażą się pęche­
rzyki. Ciasto pozostawić do

wyrośnięcia.
Wyrośnięte ciasto nabierać

łyżką stołową i kłaść na pa­
telnię z rozgrzanym tłusz­
czem. Smażyć placuszki na

złoty kolor z obu stron. Ra­
cuszki smarować dżemem i

zlepiać po 2 sztuki.

jąc pod ręką wszystko co po­
trzebne, więc grzebień,
szczotkę do włosów, kremy,
kredki do warg, tusze, pu­
dry, wodę kolońską itd. itp.

Ponieważ toaletki są w

handlu trudno osiągalne,
przeto kącik kosmetyczny
najlepiej urządzić w łazien­
ce. Potrzebna tu będzie szaf­
ka łazienkowa z lustrami -na

otwieranych drzwiczkach ze­
wnętrznych a z półkami i I

przegródkami w środku, al­
bo — lustro wiszące oddziel- ,

nie na ścianie zaś obok niego
szafka łazienkowa z zasuwa­
nymi drzwiami, już bez

„zwierciadeł”. W ostateczno­
ści. szafkę łazienkową- (choć
można takowe znaleźć w

krakowskich sklepach) za­
stępujemy ładną, zawieszoną
na ścianie piętrową półką, e-

wentualnie — uszytymi ze

skayu lub sztywnego płótna
—■tzw. kieszeniami na różne

damskie kosmetyczne dro­
biazgi.

Kneipp

zioła zaleca

pojawiła się żarówka elektryczna lampa naftowa była
niegdyś niezbędnym elementem wyposażenia naszych mieszkań.

Najbardziej popularną była zwykła szklana „naftówka”, którą
spotykało się w większości domów. Ale zdarzały się także praw­
dziwe dzieła sztuki o niepowtarzalnych wzorach i fasonach.
Dziś ..te piękne starocie znajdują swoje miejsce w muzeach. Ma­
ją również miłośników, wśród współczesnych, którzy kolekcjo­
nują .je zafascynowani ich urodą. . Na zdjęciu: piękne naftowe

lampy w płockim Muzeum Secesji. CAP — Rosiak

W
końcu 1944 r. do Holender­
skiej Marynarki Królew­
skiej powołano pierwsze

kcbiety-ochotniczki. Fakt ten

stanowił kontynuację zapocząt­
kowanej w Wielkiej Brytanii
akcji powoływania kobiet do po­
mocniczej służby wojskowej. W

okresie od zakończenia II woj­
ny światowej do końca lat sie­
demdziesiątych wojskowa służ­
ba kobiet w Holandii poddana
była wielu zmianom,
odbywa się ona w

organizacji MARVA

Vrauwen Afdeling)
Kobiet Marynarki
MILVA (Militaire Vrauwen Af­
deling) — Służba Kobiet Wojsk
Lądowych i LWA (Luchtmacht
Vrauwen Afdeling) — Służba

Kobiet Wojsk Lotniczych.
W każdej z tych organizacji

pełni służbę około 300 kobiet.

Innymi słowy MARVA. MILVA
i LUNA to praktycznie bata-

Obecnie

ramach 3

(Matine
— Służba

Wojennej,

licny zabezpieczenia działań

marynarki wojennej, wojsk, lą­
dowych i wojsk lotniczych. Spo­
śród ogólnej liczby około 1000

kobiet pełniących służbę w ho­
lenderskich siłach zbrojnych 10

proc, stanowią kobiety w stop­
niach oficerskich. W armii ho­
lenderskiej istnieje Królewski
Korpus Medyczny, w skłńd któ­
rego wchodzi około 30 lekarek-

oficerów.

Kobiety w holenderskich siłach

zbrojnych pełnią służbę głównie
na etatach podoficerskich:
administracji, operatorów stacji
radiolokacyjnych, radiooperato­
rów, telefonistek, służby żywno­
ściowej, a także na etatach ofi­
cerskich: w łączności, informa­
tyce, meteorologii,- służbie po­
mocniczej, w ruchu lotniczym.
Obowiązują jednakowe — dla

mężczyzn i kobiet regulaminy
wojskowe.

Telefon Zaufania potwierdza stara prawdę

Człowiekowi najbardziej potrzebny jest
drugi człowiek

!

Gdy nosisz futro
. . . i wróciłaś cała mokra

do domu, strzepnij je mocno

kilka razy, aby włosy futra

były nadal puszyste. Po po­
wieszeniu futra na ramiącz-
ku zapnij futro na guziki, nie

będzie się defasonować. Mo­
krego futra nie chowaj do

szafy.

Ryba w piwnym
cieście

i 800 g filetów z dorsza, mor-

i Szczuka lub innej ryby mors-
'

kiej, sok z połowy cytryny,
' 100 g mąki, szklanka jasnego
I piwa, 2 jaja, łyżka oleju, sól,
I pieprz, tłuszcz do smażenia,
i Do przesianej mąki wsypanej
l do naczynia wlewać powoli

stale mieszając piwo wymie­
szane z rozkłóconym olejem,

1 jajami aby powstało gęste,
gładkie ciasto. Pokrajane na

zgrabne kawałki filety skro­
pić cytryną, posolić i lekko

popieprzyć. Kawałki ryby
nabijać na widelec, zanurzać
w cieście i smażyć na patelni
na dobrze rozgrzanym tłusz­
czu (najlepiej oleju) na ru­
miano z obu stron. Podać z

ziemniakami puree i surów­
ką z selera.

ALOES po łacinie Aloe

vulgaris jest żywiczną mate­
rią pewnej mięsisto-liściastej
rośliny. Jako proszek wspo­
maga on trawienie żołądka i

jest środkiem roz-walniają-
cym. Otwiera hemoroidy i

zatrzymaną regularność. Ze­
wnętrznie jest bardzo skute­
czny na fistulowe wrzody i
na rany spowodowane lisza­
jami. Szczypta aloesu zażytą
z miodem oczyszcza żołądek.
Działa doskonale na atomicz-
ne wrzody, które się nie chcą
goić. Lepiej jeszcze skutkuje
następujący środek: weź

szczyptę aloesu i bzowego
kwiecia dwie szczypty, 1 łyż­
kę kopru włoskiego. Zrób z

tego dwie filiżanki herbaty i
’

zażywaj przez dwa dni. Weź

aloesu na czubek noża, wsyp
do flaszeczki a zalawszy go­
rącą wodą wstrząśnij dobrze.

Używa się tego jako wodę w

razie zapalenia ócz i wymy­
wa nią często oczy. Na dzikie

mięso przykładać trzeba pła­
tek umaczany w wodzie a-

leosowej. Pomaga doskonale
na odparzenie u dzieci. Gdy
wrzody nie goją się pomimo
jodoforu, sublimatu,’ posypać
trzeba na nie aloesu. Proszek

aloesowy jest także dobry na

cierpienia wątroby i żółtacz­
kę. Liście aloesowe gotowane
z miodem wyciągają gorącz­
kę z oczu. Piołun z aloesem

jest doskonałym środkiem na

żołądek.

— Popatrz, popatrz — „każdego dnia w wielkim Londynie
3 osoby giną śmiercią samobójczą” — głośno odczytał jeden
pasażer metra — drugiemu — małą notkę u dołu strony
wieczornego londyńskiego dziennika, przewracając jednocześ­
nie gazetę, żeby poszukać sportu. U Chad Varaha odnosiło

to natomiast ciągle dręczące go wspomnienie z Lancashire.

Pierwszą ceremonią, którą — jako młody pastor celebro­
wał w tej małej osadzie był pogrzeb 14-letniej samobójczyni.
Pierwsze oznaki wieku dojrzewania wprawiły dziewczynkę
w’ taką panikę, że odebrała sobie życie. Rodzice byli w po­
deszłym wieku, nie do pomyślenia było dla dziewczynki
przyznanie się im do sprawy tak wstydliwej, a nie miała

nikogo, komu mogłaby się zwierzyć.

dziewczynki

Chad
Varah — żaden senty­

mentalny filantrop, ale
człowiek z wyobraźnią, oj­

ciec rodziny, błyskotliwy erudy-
ta, z publicystycznym zacięciem
— nie mógł się z tym pogodzić.
Jak to? W XX wieku ktoś gi­
nie tylko dlatego, że w chwili

desperacji nie ma w nikim o-

parcia? Przeniósłszy się do Lon­
dynu, na łamach .Picture Post”

podejmuje, temat tabu — edu-
kac’ seksualną. W 24 godziny
po pierwszym artykule przycho­
dzi 235 listów. Odwiedza nadaw­
ców, którzy podali adresy, dru­
go z nimi rozmawia, dokonując
odkrycia szokującego: z 14 osób
bliskich samobójstwa tylko jed­
na zdradzała objawy choroby
psychicznej. Reszta to byli prze­
de wszystkim ludzie bezmiernie

samotni, dla których
wydawała
zańiem.

POMOC

śmierć

się jedynym rozwią-

PRZEZ TELEFON

młodzi ludzie — boWięc ci

byli to głównie ludzie młodzi -

zupełnie zdrowi, zginą być mo­
że tylko z braku zrozumienia,
miłości,' jakiejkolwiek pomocy?
Takim ludziom potrzebna jest
natychmiastowa pomoc w tym

ostrym kryzysie
Natychmiastowa — a więc tyl­
ko telełoniczna:' Po'dj’ąlbyrti "się
— zaproponował — zredukowa­
nia liczby samobójstw w Lon­
dynie, potrzebuję tylko telefo­
nu do dyspozycji o każdej po­
rze dnia i nocy.

Fantastycznym wręcz zbiegiem
okoliczności — długo by o tym
opowiadać — w powierzonym
mu budynku parafialnym pod
stertą rupieci znalazł Chad

Varah czynny telefon z nume­
rem, jaki . sobie wymarzył. I

oddał się do dyspozycji dzwonią­
cych. 2 XI 1953 roku wszystkie
londyńskie dzienniki podały
na czołówkach: „zanim popeł­
nisz samobójstwo — zadzwoń na

nr >man — 9000«”. T telefon za­
czął dzwonić non stop. Chad

Varah zwerbował do współpra­
cy ochotników, powstała z tego
organizacja „Samarytanie”, któ­
ra błyskawicznie rozwinęła się
w całej Wielkiej Brytanii. Tam,
gdzie działała zaznaczył się wy­
raźnie spadek samobójstw,
POMYSŁ PODCHWYCIŁ CAŁY

ŚWIAT

Ratunkowe pogotowie telefoni­
czne działa w kilkudziesięciu

psychicznym.

krajach, istnieje Międzynarodo­
wa Federacja Pomocy Telefoni­
cznej, której przewodniczy El-

len Balaszeskul (RFN). I Polską
dołączyła do tej międzynarodów­
ki. Nie ma u nas wprawdzie -

jak w innych krajach —■naro­
dowej organizacji Telefonów

Zaufania — taką przyjęły u nas

nazwę — ale działa komitet ko­
ordynacyjny. Przewodniczy mu

prof. dr Adam Bukowczyk z

ł.odzi, sekretarzuje — mgr Alina
Skotnicka — kierowniczka kra­
kowskiego Telefonu Zaufania.

W Polsce mamy obecnie 17 Te­
lefonów, odpowiadających mię­
dzynarodowym normom. Pierw­
szy stworzył w 1967 roku prof.
T. Kielanowski w Gdańsku. Za­
fascynowało to ówczesnego dy­
rektora krakowskiego wydziału
zdrowia dra Steina Znalazł

entuzjastycznych sojuszników w

profesorach Antonim Kępińskim
i Julianie Aleksandrowiczu i w

czerwcu 1970 r. w kalendarzyku
krakowskich dzienników pojawił
się po raz pierwszy numer Te­
lefonu Zaufania. I dzwoni do

Na przykład w styczniu br.
dzwonił 337 razy. Dzwoniło 206

kobiet, 131 mężczyzn, w tym 130

panien i kawalerów, 105 — mał­
żonków, 19 — rozwiedzionych. 17
— wdów i wdowców. 97 osób

dzwoniących miało wyższe wy­
kształcenie, 133 — średnie, .resz­
ta — podstawowe. Szanuje się
naturalnie święte prawo do dys­
krecji i rejestruje (oczywiście
Dgólnie) tylko to, co rozmówcy
chcą powiedzieć o sobie.

Ta mała próbka statystyczna
jest typowa. Dzwonią wszyscy,
bez względu na wykształcenie,
płeć. W ogromnej większości
dzie młodzi (między 20 a 40

kiem życia).
DLACZEGO DZWONIĄ?

• Szukają porady,. pomocy,
parcia w konfliktach partner­
skich (45 rozmów), małżeńskich

(42), rodzinnych (19), a więc
głównie — konfliktach między­
ludzkich} Dzwonią osoby, które

czują się skrzywdzone, oszuka­
ne przez pracodawców (22), któ­
re szukają porady w sprawach

(Dokończenie na str. 9)

ro-

o-

SAmw

Wiszący ogród
Ogrody Semiramidy, legendar­

nej królowej asyryjskiej sprzed
blisko trzech tysięcy lat, były
siódmym cudem starożytnego
świata. Kto pierwszy wpadł na

pomysł miniwiszącego ogrodu w

oknie współczesnego domu tru­
dno powiedzieć. Ten rodzaj de­
koracji jest szczególnie bardzo

modny w Stanach Zjednoczo­
nych.

■ ł ie wiem czy wiele osób

łsff zauważyło, iż coraz
* "

rzadziej mówimy do

siebie w sposób normalny.
Mało kto zwraca się do swe­
go rozmówcy cicho i kultu­
ralnie, niezależnie od tego o

jaki, rodzaj sprawy chodzi,
czy jesteśmy zdenerwowani

czy też spokojni, czy spieszy­
my się czy też mamy mnó­
stwo czasu na pogaduszkę.

To chyba zaczęło się od
stosunków służbowych. Dy­
rektor zirytowany typi, że

coś tam nie idzie po jego my­
śli, ostatnimi słowami sklął
każdego kto mu się z jakąś
sprawą nawinął pod rękę, a.

właściwie pod język. Maj­
ster, wściekły, że robota źle
idzie, że ekipa pracownicza
spóźnia się, marudzi i posia­
da wyłącznie lewe ręce do

pracy, rozwinął cały wa­
chlarz krzyków i prze­
kleństw, wierząc głęboko, że
to przyniesie oczekiwany do­
bry skutek. Nawet pani w

klasie, nie mogąc opanować
rozdokazywanych dziecia­
ków, „bierze je krzykiem”.

I tak z- biegiem czasu krąg
krzyczących poszerzał się. a

zwyczaj przeszedł z biur,
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ICpztyld&n tyb, paM-wit-,
placów budowy i transportu
na wszystkie dziedziny na­
szego życia. Więc krzyczą do

siebie i na siebie

dzice, koledzy i

■współpracownicy
obcy sobie ludzie
ju, pociągu, na ulicy lub w

sklepie. Wszyscy na wszyst­
kich podnoszą głos. (W Kra­
kowie jest to

zwracające uwagę
du na akcent, a

zaciąganie.)
Najdziwniejsze

wszystkim jest to,

tywnie rzecz biorąc
często takie krzyki nie mają
żadnej przyczyny, a wszyst­
ko to. co się ma do powie­
dzenia można powiedzieć
całkiem spokojnie, nie pod­
nosząc głosu. Dlaczego np.
panienką sprzedająca, w skle­
pie wydziera się ile sil w

dzieci i ro-

przyjaciele,
i całkiem

w tramwa-

specjalnie
ze wzglę-
właściwie

w tym
że obiek-

: bardzo

płucach do swojej koleżanki,
aby ta oddała jej długopis,
fryzjerka krzyczy przez cały
salon do młodszej pomocy by
ta odnalazła jej . ukochany
grzebień, kierowca zapytany
o kierunek jazdy wrzeszczy:
„a co panu do tego".

Ale wszystko to jest ni­
czym w porównaniu ze sło­
wnikiem i siłą głosu, uży wa­
nymi na placach budów.
Tam dokładnie można poz­
nać bogactwo naszego jeży­
ka jeśli idzie o wyrażenia
niecenzuralne. Gdyby przy­
szło zastąpić W piśmie krop­
kami te wszystkie wyrazy,
których się na ogół nie pisze
i nie drukuje, mielibyśmy
cale linijki wykropkowane.
Gdybyż to jeszcze owe nie­
przyjemne wyrażenia i wy­
zwiska szeptam były do u-

szek panów budowniczych.

Gdzież tam' — wykrzykuje
się je na cały głos, im głoś­
niej tym efekt ma być lep­
szy. Lepszych efektów na o-

gół nie zauważamy, gdyż w

gruncie rzeczy ludzie bardzo
krzyku nie lubią, denerwują
się, wpadają w popłoch, nie

rozumieją o co chodzi, kur­
czą się w sobie lub też odda­
ją pięknym za nadobne

znaczy sami

wrzeszczeć.
Opowiadano

takim szefie,
głosem umiał

wszystkich piętrach
niemałego gmachu,
rym mieściła się instytucja.
Część ludzi drętwiała z prze­
rażenia i kryła się po ką­
tach, część z lubością nadsłu­
chiwała na kogo i o co szef
się tak piekli, a część po pro­
stu miała ochotę palnąć fa-

to

też zaczynają

mi kiedyś o

który silnym
huczeć po

wcale
w któ-

ceta w łeb, aby się wreszcie

opamiętał. Jakby kto tego
nie odczuwał ogólnie z miej­
sca pracy ulatniał się cały
zapał do roboty, zaczynały
grać nerwy, boleć głowy, piec
oczy. Szef nie zdawał sobie

z tego sprawy, że sam pod­
cina gałąź, na której siedzi,
bo nawet jeśli mu irytacja
szybko minęła, niektórzy
podwładni nie mogli się o-

trząsnąć, nie rozumieli dla­
czego człowiek wykształcony
i inteligentny zachowuje się
jak cham. Czego się spodzie­
wa, na jakie rezultaty swe­
go wrzasku liczy. Dlaczego
zamiast spokojnie zwrócić u-

wagę, ewentualnie wytłuma­
czyć o co mu idzie — nieopa­

nowanie wrzeszczy, opluwa­
jąc wszystkich i wszystko.

I na zakończenie jedna re­
fleksja. Zdarzyło mi się u-

słyszeć twierdzenie, ze teraz

można już tylko krzykiem
coś uzyskać,' bo spokojna
mowa nie daje rezultatów.

Nie sądzę, aby było aż tak

źle, ale kto wie?...

Doniczki z kwiatami lokuje się
w zmyślne gniazdka, koszyczki,
siatki, splatane i wiązane ze

sznurów. Często są to konstruk­
cje dwupoziomowe na dwie do­
niczki, czasem jeszcze na daszek
z żarówką i wtedy służą jako
oświetlenie tarasu. Bywają też

całe ściany albo firanki z wielu
doniczek wiszących na sznurach

różnej długości. Kwiaty mają
wtedy dużo światła i wyrosną
w istną dżunglę. Żeby-je bezpie­
cznie zawiesić, należy wkuć pod
sufitem belkę z hakami, albo

metalową rurę. Koszyczki można

upleść ze sznur ów techniką wę­
zełków makrama, albo z war­
koczy.

Na koszyczek z warkoczy tnie-

my 12 sznurków o długości 2,5
m, które składamy na pół i po

jednym zawężlamy w metalo­
wym kółku. W sumie mamy te-

- raz 24 nitki. Dzielimy je na trzy
grupy po 8 nitek i pleciemy gę­
sty warkocz. Gdy osiągnie dłu­
gość 60 cm, to miejsce mocno,
ale ładnie okrętkujemy Dzie­
limy warkocz na 4 grupy, ple­
ciemy 10 cm w każdej, okręt­
kujemy. Z każdego z dwóch są­
siadujących ze sobą warkoczy
bierzemy po trzy nitki, łączy­
my i pleciemy 7 cm warkocza.

Okrętkujemy. Powtarzamy czyn­
ność plotąc po 5 cm warkocza.

Wytworzy się w ten sposób sia-

teczka-koszyczek. Dołem wiąże-
my wszystkie nitki w mocny
węzeł, a potem puszczamy je
luźno. Na każdą nitkę nanizuje-
my drewniany albo ceramiczny
paciorek („duszę” z elektryczne­
go żelazka) i zawiązujemy wę­
zełek.

MARIA KWIATKOWSKA Niech się Wam zieleni.

ZENONA STRÓŻEK
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Spółdzielnie inwalidów

zaczynała myśleć również o sobie
Co można zrobić na 20 metrach kwadratowych! — zareaguje

każdy, kto zobaczy gabinet rehabilitacyjny w Spółdzielni Inwa­
lidów im. Komuny Paryskiej. Jest tu aparatura do fizykoterapii
i zestaw przyrządów umożliwiających pełny zakres ćwiczeń

rehabilitacyjnych (jest nawet pas wibracyjny dla odchudzają-
. cyćh się). Gabinet zorganizował 2 lata ternu i prowadzi mgr
B. Palak.

Nawet w ciasnocie, z jaką boryka się spółdzielnia, warto było
wygospodarować miejsce na tę placówkę. Możliwość korzystania
z zabiegów leczniczo-usprawniających w miejscu pracy wy­
chodzi na zdrowie pracownikom, co dobrze robi również za­
kładowi — zmniejsza absencję, zwiększa wydajność pracy. Tu
istotna będzie informacja: spółdzielnia zatrudnia 623 inwali­
dów.

Dlaczego akurat dziś zwraca­
my na tę placówkę uwagę? O-
tóż z okazji Międzynarodowego
Dnia Inwalidy (25 marca), spół­
dzielnia zorganizowała wystawcę,
której obejrzenie może być po­
uczające dla osób mających do

czynienia z organizowaniem pra­
cy inwalidów. Będzie to wysta­
wa sprzętu rehabilitacyjnego.
Takiego, który jest osiągalny na

rynku. Nie napiszę, że łatwo
osiągalny, bo każdy może spraw­
dzić,. że nie, ale produkcja się
rozkręca, a nacisk odbiorców
działa dopingująco. Spółdzielnie
inwalidów dysponują przecież
funduszem rehabil i tacyjny m,
który mogą i powinny przezna­
czać ną wyposażanie inwalidów
w sprzęt pomocny w pracy i w

domu.
Na wystawie znalazły się na

przykład: fotel dla reumaty-
ków (regulowane oparcie i wy­
sokość), przytrzymywacz far­
tucha roboczego, dla jednorę­
kich: przewracacz kartek, de­
ska do smarowania pieczywa,
przyrząd do obierania ziemnia­
ków, wałek do ciasta, szczypce

Dwie nazwy
io za mało?

Przed paru dniami w notatce

pt. „Przyszkolna czy Seweryna?”
sygnalizowaliśmy rozterki miesz­
kańców ulicy o dwóch nazwach.

Jak się okazuje sprawa jest o

wiele bardziej skomplikowana,
gdyż na najnowszym planie Kra­
kowa <z 1978 r.) owa ulica została

podzielona na dwie części noszą­
ce nazwy ul. M . Ćwiklińskiej i

ul. W. Piecka. Jeśli ta radosna
twórczość nazewnicza będzie
trwała nadal, biedni mieszkańcy
siedmiu bloków zupełnie się po-
plątają, tym bardziej, że do dzi­
siaj ulica nie ma żadnego nume­
ru kodowego. (1-k)

do podnoszenia przedmiotów,
uchwyt do ubierania skarpet dla
osób nie mogących się schylac,
laski z nasadkami przeciwgoło-
ledziowymi, stołek . kąpielowy i

podnośnik łazienkowy dla osób
z niedowładem kończyn dolnych
lub kręgosłupa.

Zainteresowani znajdą adresy
producentów. Przeglądając je
konstatuję: nareszcie spółdziel­
nie inwalidów pomyślały o so­
bie. Producentami tego sprzętu
są bowiem głównie spółdzielnie
inwalidów. Wśród eksponatów
nie wymieniłam jeszcze portfela
dla jednorękich. Prototyp takie­
go portfela zaproponowała na

Targach Poznańskich właśnie
SI im. Komuny Paryskiej i o-

trzymała Już zamówienie na 2,5
min zł.

Historia tej spółdzielni jest
dość typowa. Powstała w 1951 r.

w kilku zdobycznych pojedyn­
czych pokoikach, suterenach w

różnych zakątkach miasta, w 10
lat później dorobiła się baraków

przy ul. Płaszowskiej. „My to

uważamy za pawilony” — kory­
guje mnie wiceprezes mgr inż.

Jerzy Tomczykiewicz. Przyzna­
ją: dużo pięknie utrzymanej
zieleni sprawia, że do zakładu
wchodzi się jak do działkowego
ogrodu. Stały adres spółdzielni
to będzie: ul. Wadowicka 48.
Adres ważny od 1981 roku. Na
taki termin zostało zaplanowane
oddanie do użytku nowego o-

biektu spółdzielni, która ustę­
puje miejsca budowie ulicy Te­
lewizyjnej. Nowa siedziba spół­
dzielni zaprojektowana została
przez Biuro Studiów i Projek­
tów Związku Spółdzielni Inwali­
dów według najlepszej wiedzy
o wymaganiach ergonomicznych
zakładu pracy dla inwalidów. Z

nowoczesnym wyposażeniem.
SI im. Komuny Paryskiej jest

producentem przede wszystkim

galanterii skórzanej oraz (cha­
łupniczo)
ochronnej.
ze znakami jakości, w ub. roku

wyróżnienie — w ogólnopolskim
konkursie „ładne, tanie, poszuki­
wane” — zdobył szkolny torni­
ster jej produkcji. Produkcja ta

jest w dużym stopniu dziełem
młodzieży. Spółdzielnia, ściśle

współpracuje ze szkołą specjal­
ną nr 131 i zawodową szkolą
specjalną przy ul. Barskiej, sta­
nowiąc budynek pracy ich ab­
solwentów.

W tym roku spółdzielnia
dostarczyć na rynek wyroby o

wartości 128 min zł — informu­
je prezes mgr Marian Kocha­
nowski. Taki jest plan. Czy uda
się go wykonać? Podstawowym
surowcem produkcyjnym jest
klej tzw. AB. W tym roku

spółdzielnia otrzymuje 6 proc,
zamówionego kleju... Innych su­
rowców też brakuje, ale to mo­
żna odkupić, pożyczyć, a kleju
nie ma. W ramach
antyimportowej : robi
krajowy „winacet”, ale
brak.

Oto jak się klei plan.

rękawic i odzieży
Produkuje wyroby

B. Łagowski
w Krakowie

produkcji
się klej
tego też

ma

’

fry, a i kamienny cokół jest po­
ważnie zniszczony, (j. r.)

Fot. JADWIGA RUBIŚ

czwarty Miejski

Tradycyjny konkurs

kwiatów polskich
Już po raz

Dom Kultury w Myślenicach
wspólnie z Muzeum Regional­
nym i Gminnym Ośrodkiem
Kultury w Tokarni organizuje
w niedzielę, 25 bm. wojewódzki
konkurs na tradycyjne ozdoby
bibułkowe pn. „Kwiaty Fol-
sŁ;e”. Są to bardzo dekoracyj­
ne bukiety, wiązanki i wiąiki
m. in. z mchów, orzechów lako­
wych i innych materiałów, ..n-

wiązujące do sztuki region.?.) rej.
Konkursowe spotkanie z ludo­
wymi twórcami odbędzie się- •

godz. 10 w salach myślenickiego
Domu Kultury, (aż)

zaproszenie PAN gości wNa

Polsce p. Bogusław Łagowski,
Kanadyjczyk polskiego pocho­
dzenia, specjalista technologii
odlewnictwa magnezowego. B.

Łagowski brał udział w dwóch

sympozjach naukowych oraz był
gościem dyr. Zjednoczenia Lot­
niczego i Silnikowego. Krako­
wianin z urodzenia, p. Łagow­
ski od wielu lat współpracuje z

Komitetem Metalurgii PAN.

(zim)
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Zmieniają się przyczyny pożarów
ogień pozostaje tak samo groźny

W województwie miejskim
krakowskim działa 413 tereno­
wych Ochotniczych Straży Po­
żarnych oraz 36 OSP w zakła­
dach. pracy. Kadrę, która w

przyszłości przejmie ochotniczo
zadanie strzeżenia naszego zdro­
wia i mienia przed ogniem sta­
nowi kilkadziesiąt młodzieżo­
wych drużyn, w tym również
Harcerskie,

Domeną działalności OSP jest
przede wszystkim wieś. A są to
dziś tereny o dużym zagroże­
niu pożarowym. Wprawdzie w

wiejskiej zabudowie do rzadko­
ści już raczej należą drewniane
domy i słomiane strzechy, ale za

to źródłem ognia staje się nie­
właściwa eksploatacja urządzeń
elektrycznych i elektromechani­
cznych, przeciążenie sicti, wadli­
we instalacje gazowe itp. W tej
sytuacji coraz większego znacze­
nia nabierają wszelkie akcje
profilaktyczne — łącznie z kon­
trolnymi przeglądami zabudo­
wań — oraz systematyczne upo­
wszechnianie zasad bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego wśród

ogółu społeczeństwa, od dzieci

poczynając Dowodem skutecz­
ności konsekwentnego działania
OSP w tym zakresie jest m in.
wyraźny spadek liczby pożarów
na terenie naszego wojewódz­
twa. W ub. roku zanotowano
ich 644, a więc o 116 mniej niz

w r. 1977, przy równoczesnym
obniżeniu wartości szkód o pra­
wie 4,5 min zł.

Jutro tj. 25 bm. będzie obra­
dował w Krakowie Wojewódzki
Zjazd Związku OSP. Delegaci,
wybiorą nowe władze Związku
oraz wytyczą zadania organiza­
cji na najbliższą przyszłość.

(hs)

Krzemionki zapraszają
TVP — Kraków :

bsirssiiia. kolsjnsg-!
udaiałsin Kri’ setof;
go.
stawionej 11 marca

prasowej. Emisja: 25
dżina 16.05 w bloku

niedzielę”.

zaprasza do o-

o pregramu z
■ peiidereckis-

Będzie to II część przed-
konferencji
III 79, go-
„Tylko w

Zieleń Plant jeszcze nie przy­
słania pomników, ani nie osła­
nia śladów zniszczenia. Pom­
nik pamięci lirnika Bohdana
Zaleskiego, dłuta Piusa WBłoń­
skiego powstał w 18S6 roku.

Wiemy o tym, jednak tylko z

•przekazów pisanych, bowiem z

cokołu pomnika odpadły już cy-

iiHiiiiiiiiiiiiiiiiHiniiiiiiiiin
# W Pawilonie Wystawowym

BWA—25bm.ogodz. ,10—Eli­
minacje I stopnia do Ogólnopol­
skiego Turnieju Wiedzy o Sztuce.

# Salon Artystyczny w kawiar­
ni „Literackiej” zaprasza na

senkę kabaretową w wyk.
żbiety Jodłowskiej w dniu 27
marca br. o godz. 17 i 20.

pio-
E1-

23i

Dyżury KKS
W dniu dzisiejszym pełnić będą

dyżury członkowie
Kontroli Społecznej w

cyćh dzielnicacn: UD
— al. Słowackiego 20,
godz. 15—17; UD Podgórze — Ry­
nek Podgórski 1, TI p. pok. U w

godz. 15—17; UD Śródmieście —

ub Grunwaldzka 8, pok. 2 w go­
dzinach 14—17; UD Nowa Huta —

os.' Zgody 2, II p. pok. 227 w

godz. 15—17 .

Ponadto w lokalu Biura RN
Miasta Krakowa przy ulicy Ba­
sztowej 22, I p. pokój gl w godz.
14—17 pełnić będą dyżur członko­
wie Wojewódzkiego Komitetu
Kontroli Społecznej.

Dziś również odbędą się dyżu­
ry członków Komitetów Kontroli

Społecznej: w godz. 14—17 w

UMiG Dobczyce, Krzeszowice,
Proszowice, Skawina; w godz. 15
— 1 7 w UMiG Myślenice i Niepo­
łomice; w godz. 12 .30—16:30 w

UMiG Słomniki; w godz. 14—16 w

UMiG Sułkowice i w'godz. 13—17

w UMiG Wieliczka oraz w urzę­
dach gmin w godz. 14—16.

Kómitetów

następują-
Krowodrza

pok. 31 w

Skandal w centrum Krakowa

Lecą ludziom na głowy
fragmenty podziemnego stropu

oferuje
BOWEB — TO RUCH I ZDROWIE
KIERMASZ WIOSENNY

organizuje przy pl. Wolnica w dniach od 28 marca do 6 kwiet­
nia, w godz. 10—17 Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu

Wewnętrznego w Krakowie — oferując:
— szeroki asortyment rowerów
— ogumienie do rowerów
— motorowery po obniżonych cenach

(uruchomiony zostanie punkt napraw rowerów)
ATRAKCJE!

— wydawanie kart rowerowych
— nauka jazdy rowerem dla najmłodszych
— wyścig kolarski dla maluchów — w dniu 1 kwietnia, o

godz. 11 o dyplom organizatorów.
Zgłoszenia przyjmują pracownicy WPHW na kiermaszu.

Współorganizatorzy:
— Wydział Ruchu Drogowego KW MO w Krakowie
— Okręgowa Komisja Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego

Oddziału Krakowskiego Polskiego Związku Motorowego
— Społeczni Inspektorzy Ruchu Drogowego przy Wydziale

Ruchu Drogowego KW MO w Krakowie
— Komitet akcji „Stop — dziecko na drodze”
— Młodzieżowa Służba Ruchu K-1970

Nie popisał się krakowski „In-
stąl",
przed
przejścia podziemnego k. Dwor­
ca Gł. PKP w Krakowie. Robo­
ta została spartolona, i to do
kwadratu. Tak bpwiem ocenia­
ją dziś krakowianie jakość . wy­
konanych prąc. Wypada.nadmio-
nić, że przejście w zasadzie
nie jest jeszcze gotowe, i praw­
dę mówiąc, nie wiadomo kiedy
będzie, gdyż realizacja wyjścia

generalny wykonawca
paroma laty budowy

^ninHiniiniiniiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiHiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiniiiniiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiinnmnnniu

w stronę ul. Pawiej została od­
roczona na czas nieokreślony.

Od kilku miesięcy jesteśmy
świadkami bardzo niepokojące­
go zjawiska. Otóż z podwieszo­
nego stropu urywają się nie­
które elementy i spadają lu­
dziom na głowę. Dotychczas
rannych jeszcze ńie było. Czy to

ma być powodem samouspoko-
jenia odpowiedzialnych za stan

przejścia służb? Interweniowa­
liśmy u inwestora, tj. Dyrekcji
Rozbudowy m. Krakowa nr 4.

Usłyszeliśmy odpowiedź, że Dy­
rekcja obecnie już za nic nie od­
powiada, gdyż proces inwesty­
cyjny został zakończony. 7a

oświetlenie tunelu i jego ele­
menty, które się urywają i spa­
dają na ziemię, czyli tzw. ra­
stry, ponosi winę Zakład Ener­
getyczny i pod jego adresem
należy kierować krytykę. Po­
dobnie za stan nawierzchni
asfaltowych, alejek prowadzą­
cych do przejścia oraz złe osa­
dzenie kratek ściekowych, mię­
dzy które łatwo może wejść no­
ga przechodnie. odpowiada
Dzielnicowy Zarząd Dróg „Śród­
mieście”.

Faktem jest, iż podwieszony
strop i te nieszczęsne rs.t?y zo­
stały błędnie zaprojektowane i
fatalnie wykonane. Prawdopo­
dobnie — i byłoby to najlepsze
wyjście z sytuacji — przyjdzie
je wymienić. Sprawą winien za­
jąć się niezwłocznie Zakład E-

nergetyczny. DRMK-4 zę swej
strony, jeśli Zakład zwróci się
o pomoc i zleci wykonanie no­
wego opracowania. będzie stara­
ło się jak najszybciej problem
rozwiązać.

Czekamy zatem na zaintereso­
wanie się stanem przejścia pod­
ziemnego k. Dworca Gł. PKP

przez kompetentne służby prezy­
denta. Krakowianie liczą na

szybkie i zdecydowane działanie.

(ja).
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Bestsellery dla ogrodników i
Z niemałym trudem odnajdujemy przy ul. Wiśłnej 3 (w

bramie) księgarnię rolniczą, do tej pory mieszczącą się przy
Rynku Głównym 36, Co sprawiło, żc ta popularna placówka
znalazła się w nowych, trzeba przyznać, że niespecjalnie, jak
na księgarnię, atrakcyjnych pomieszczeniach? — pytam
nią BOGUSŁAWĘ RZYMSKĄ, kierowniczkę księgarni i

zastępczynię ANNĘ MARSZAŁEK.

pa-
jej

— Nasz dotychczasowy lokal

odziedziczyła Księgarnia Mu­
zyczna, która musiała niestety
opuścić zajmowane do tej po­
ry pomieszczenia, co z kolei

spowodowało, że nas przenie­
siono tutaj. Mamy jednak o-

bictnic.ę. żc nic zagościmy tu

n> długo 1 niebawem prze­
niesiemy’ się na ulicę Szpital­
ną.

— Czy jeSt więcej
Krakowie księgarń
specjalności?

— Nie. Wojewódzka
garria Wydawnictw
czvch t-o jedvr.a ts^o

placówka w nasiym
wództwie, zresztą do
wna obsługiwałyśmy
województwa: tarnowskie i

nowosądeckie. Mamy właśnie

w

o tej

Księ-
Rolni-

t’ pu

nieda-
również

tarnowskie

na-w marcu mały jubileusz
szego istnienia, 5 lat temu po
raz pierwszy w Krakowie rol­
nictwo, kwiaciarstwo i sadow­
nictwo doczekało się placówki
w której znalazły się wyłącz­
nie wydawnictwa dotyczące
tych lematów. Zaczynałyśmy
od wydawnictw wartości fioo

tys. zł, a obecnie ich wartość

wynosi milion 800 tys. zł.
— Czy ta imponująca,

cyfra nie jest efektem,
tego, że szereg książek
ma wyższą ceną?

— Na pewno w jakimś
r.iu tak, ais niewielkim,
prostu wzrósł znacznie

tyment.
— Czy można u

kupić także
rolnicze?

stop-
p-o

aser-

Was
czasopismo

— Akurat jeśli chodzi o

czasopisma to wybór mamy
mały, zaledwie 3 tytuły:
„Kwiaty”, „Koń Polski” i

„Sad Nowoczesny”.
— Kim są Wasi klienci,

czy tylko specjalistami?
— Ostatnio szczególnie dużo

przychodzi do nas dzialkowi-
czów i z prawdziwym żalem

, musimy stwierdzić, ie ieli

pragnienia spełniamy w mini­
malnym stopniuj aktualnie bo­
wiem nie ma dla. nich żad­
nych wydawnictw. Mamy już
jednak zapowiedź, żc nieba­
wem pojawi się pozycja, któ­
ra wreszcie wypełni tę lukę,
będzie to książka „Rok na

działce” w której działkowi-
cze znajdą informacje w za­
sadzie na każdy interesujący
ich temat, w tej chwili mamy
różne małe książeczki o po­
szczególnych reślinach np. o

begoniach, pelargoniach itp.
— CzyuWasteż są

bestsellery?
— Oczywiście, aktualnie naj­

hardziej poszukiwane są wsz.ys-

, tkie wydawnictwa dotyczące
chowu zwierząt futerkowych,
szczególnie „Chów nutrii”, o-

gromne wzięcie mają też

książki o chryzantemach i

goździkach, te ostatnie po la­
tach niechęci do nich zostały
ponownie przywrócone do
łask. Dosłownie na wagę złota

są wszelakie tytuły zielarskie.

Widać, że po fascynacji leka­
mi chemicznymi, każdy prag­
nie leczyć się sam i to we­
dług recepty naszych babek, a

więc ziołami. I jak to zwykle
bywa z bestsellerami właśnie

tych tytułów brakuje.

Naszymi klientami są rów­
nież studenci AR, a także u-

czestnicy rozmaitych kursów

rolniczych.
Pracę przy ul. Wiślnej 3 roz-

poczniemy w najbliższym ty­
godniu. Na początek mamy
dla naszych klientów pozycję
pt. „Uprawa warzyw ped
szkłem i folią”.

Dziękuję za rozmowę.
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

os. złotego
DZIŚ O GODZINIE:
'r16— „Kuźrlią”,

Wieku 14 — Teatrzyk ABC —

,,Karnawał zwierząt”.
20 — klub Młodych, os. Mło­

dości 1 — Zakończenie Turnieju
Młodego Mistrza Techniki.

JUTRO O GODZINIE:
12 — CKMiS ..Fama”, NH, o«.

Willowe 29 — „Warsztaty Fiosen-
karr’-5e”. ogłaszają otwarte prze-
sluci.-‘uie dla osób zainteresowa­
nych o* 'senką.

■sc 16 — „Rotunda” — Centralny
Pokaz Kabaretów.

#1$—KDK - Drużyr.ewy Tur­
niej Tańca Towarzyskiego „O
Puchar KDK”.

*16— „Starówka”, ul. Szcze­
pańska 5 II p. — Filmy dla dzie­
ci.
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Poniedziałek I

12.45 TTR — Hod. zwierząt.
13.25 — TTR — Mech, rolnictwa.
15.25 Progr. dnia. 15.30 NURT

— Matematyka. 16 Dziennik.
16.10 Obiektyw. 16.30 Dzień do­
bry, tu Telewizja. 16.50 Dla dzie-
ći: Zwierzyniec. 17 .15 Rytm cza­
su — progr. publ. 17.35 Świat
dziecka — Utrapienie — film
fab. CSRS. 19 Dobranoc. 19.10,
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.15 Teatr Telewizji na

Święcie — C. Goldoni — Słu­
ga dwóch panów. 22 .25 Dzien­
nik. 22.40 Gdy dwóch robi to

samo — pr. publ. -kult.

Poniedziałek II
16.35 Program dnia.

Jęz. niem. — kurs podst. 17 .05
Iwo Wiktor — portret bram­
karza. 17.30 Adagio. 18.35 Ryt­
my areny. 19.10 Kronika (Kr).
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.15
SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE
Szlakiem kolei Santa Fe. 20.50

Hollywood za 6 dolarów — rep.
film. 21.10 Spotk. z K. Zanus­
sim i J, Fuksiewiczem. 21.30 Ka­
walerowie colta — teleturniej.
22.05 24 godziny. 22.15 Szczep
koczuja.cy na Dachu Świata —

6.30
Dla
Dla
Dla
lic.

16.40

ode. frant, ser. dok. pi, — Za­
ślubiny na krańcach świata.

Wtorek I
6 TTR — Hod. zwierząt.

TTR — Mech, roln. 8.10
szkół: Historia — kl. VIII. 9
szkół: Progr. dla kl. IV. 10
szkół: Jęz. polski — kl. II
13.25 TTR, RTSŚ — Matematy­
ka. 14 TTR —• Mech, roln. 15.25

Progr. dnia. 15.30 Telewizyjny
Klub Seniora. 16 Dziennik. 16.10

Obiektyw. 16.30 Dzień dobry, tu

Telewizja. 16.50 Studio Telewi­
zji Młodych. 17 .25 Interstudio.
17.55 Sonda. 18.20 Śródziemno­
morskie przygody — Poławiacze
korali — film dok. TV wł. 18.50

Radzimy rolnikom. 19 Dobranoc.
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Czerwone i
czarne — ode. film. TV ZSRR.
21.25 Proscenium — mag. tea­
tralny. 22 .10 Dziennik. 22 .25

obiektywie dokumentalisty
progr. publ. kult.

Wtorek I!
16.25 Progr. dnia. 16.30

ang. — kurs podst. 17
niem. — kurs podst. 17.25
dzieci: „Gadające zwierciadeł-
ko”. 18 Studio Sport — Sprintem
przez Polskę. 18.30 Antykwariat

W

Jęz.
Jęz,
Dla

(26III-30
19.10 Kronika

19.30 Wieczór z dzienni-
20.15 Wtorek melomana.

24 godziny. 21.25 Wieczór

— progr. ośw.

(Kr),
kiem.
21.15
film.

środa I
6 TTR, RTSŚ — Matematyka.

6.30 TTR Mech. roln. 9 Dla
szkół: Chemia — kl. VII. 11 .05
Dla szkół: Fizyka — kl. VIII.
12 Dla szkól: Wychowanie muz.

— kl. VII—VIII. 12.45 TTR,
RTSS — Chemia. 13.25 TTR,
RTSŚ — Wskazówki metod. 14.30
W drodze do nowego. 15.25

Progr. dnia. 15.30 NURT —

Naucz, począt. 16 Dziennik. 16.10

Obiektyw — pr. woj.:, m. krak..

krośn., nowosąd., przem., rzesz.,
tarn. 16.30 Dzień dobry, tu Te­
lewizja. 16.50 Dla., dzieci: Ska-
kanka, 17,15 Losowanie Małego
Lotka. 17 .25 10 minut — tele­
turniej. 17 .35 Raport w spra­
wie sierot — progr. publ. 18.05
Skarbiec — mag. hist. 18.35 Mię­
dzy nami jaskiniowcami — film

Jęz.
ang.

Ili 1979 r.)
anim. TV USA. 19 Dobranoc.
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 KIF —

dokończone zdanie — film

prod. węg. 22.40 Dziennik.

Środa ii
16.05 Progr. dnia. 16.10

ros. — kurs podst. 16.40 Jęz.
— kurs podst. 17 .10 Sprawy mło­
dych — Lato z kowbojem — film
fab. CSRS. 18.45 Ludzie z pier­
wszych stron gazet — progr.
publ. 19.10 Kronika (Kr). 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.15
Mam pomysł — progr. publ. 20.45

Rodowody — progr. ośw. 21 .10
24 godziny. 21.20 Bez, recept —

Rozm. o wych. 21 .50 Wszystko
już było. 22.30 Kształt słowa —

progr. publ. -kult.

Czwartek I
6 TTR, RTSŚ — Chemia. 6 .30

TTR, RTSŚ — Wskazówki me­
tod. 9 . Dla szkół: — Historia —

kl. VI. 10 Dla szkół: Jęz. pol­
ski — kl. II lic. 11 .05 Dla szkół:

Jęz. polski — kl, VII-VIII. 12 .55
Dla szkól: Jęz. polski — kl.
III—IV lic. 13.25 TTR, RTSS —

Jęz. polski. 14 TTR, RTSŚ — Hi­
storia. 15.25 Progr. dnia. 15.30
Dla młodych widzów — Co da­
lej maturzysto. 16 Dziennik. 16.10

Obiektyw. 16.30 Dzień dobry, tu

Telewizja. 16.50 Czwartek TDC.
18.20 Reportaż wojsk. 19 Dobra­
noc. 19.10 Siódemka. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.15 Teatr

Sensacji — E. Mason, T. Willis
— Dni zemsty — odć. II .

Pegaz.. 22.05 Dziennik,
dió Sport.

Czwartek II
16.25 Progr. dnia,

franc. — kurs podst. 17 Jęz. ros.
— kurs podst. 17 .30 U źródeł
sztuki — film dok. 18.10 Studio

Sport — Na stadionach świata.
1910 Kronika (Kr). 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.15 NURT
— Psychologia. 20.45 NURT —

Matematyka. 21.15 NURT —

Naucz, począt. 21.45 24 godziny.
21.55 Film Latarni Czarnoksięs­
kiej

22.20
21.20
Stu-

I

6
6.30
Dla

16.30 Jęz.

— Chudy i inni — film fab.

Piątek I

TTR, RTSS — Jęz. polski.
TTR, RTSS — Historia. 9
szkół: Progr. dla najmłod-

szych — kl. III . 11.05 Dla szkół:

Wych, obywatelskie — kl. VII.
12.45 TTR, RTSŚ — Matematy­
ka. 13.25 TTR, RTSŚ — Biolo­
gia. 15.15 Red. szkolna zapowia­
da. 1,5.25 Progr. dnia. 15.30 NURT
— Nauki po lit. 16 Dziennik. 16.10

Obiektyw. 16.30 Dzień dobry, tu

Telewizja. 16.50 Dla dzieci: Pią­
tek z Pankracym. 17.15 Klinika

zdrowego człowieka. 17 .45 Spo­
łem. 18 Mag. motoryzacyjny.
18.30 Profesor i panna — ode. pt.
Eskapada — film fab. TV jug,
19 Dobranoc. 19.10 Siódemka.

Wieczór z dziennikiem.

Zasłużony wypoczynek —

TV kanad.,21.15 Apel żyją-
— film dok. 21 .35 Dzien-
21.50 Planeta Ziemia —

ośw.

Piątek II
Progr. dnia. 16.30 Jęz.

— kurs podst. 17 Pahó-/
folkloru. 17 .30 Młcdzież--

Lidar. 18
18.30 Tu-

19.30
20.15
film

cych
nik.

progr.

16.25
franc.
rama

wy mag. techniki —

Poradnia „Zaufanie”,
rystyka i wypoczynek. 19.10 Kro­
nika (Kr). 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.15 Studio Sport — Wo­
kół stadionów. -20.45 Progr.
morski. 21.15 24 godziny. 21 .25
Teatr Telewizji — P. Nilin —

Okrucieństwo.
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I Sfinks (Majakowskiego 2) 16, 18,■
20 Taksówkarz (USA 1. 18).SOBOTA NIEDZIELA

O
W 25

MARCA MARCA

Marka
Gabriela

Marii

Wieńczysława

Sobota
Słowackiego 17 Niezwykle przy­

gody Pana Kleksa, Kameralny
19.la Czekając na Godota, Bagate­
lą 19,30 Szkoła żon, Ludowy 19.15
Bolesław Śmiały — Skałka, Muzy­
czny (ul. Lubicz 48) 19.15 Król wal­
ca, Groteska 17 Kopciuszek, Kole­
jarza (ul. Bocheńska 5) — niecz.,

• Teatr 38 (Rynek Gł. 7)' 20 Bećkett

(prem. pras.), PWST (ul. War­
szawska 5) 19*15 Don Juan, Ka­
wiarnia „Literacka” 21.30 Kąba-

. ret — Al bośmy to jacy tacy.

Niedziela
Słowackiego 14 Kroi Roger, 19.15

Wujaszek Wania, Miniatura 19.15

Policjanci, Kameralny 19.15 Cze­
kając na Godota, Bagatela^ 19.30

Wcześniak, Ludowy 19.15 Bolesław
. Śmiały — Skałka, Groteska 11, 17

Kopciuszek, Kolejarza — niśćz.,
Tóatr 38 — 19 Beckett, Kawiarnia

„•Jama Michalika” 22.15 Kabaret
— Diabli nadali..., Scena Format
18.30 Zabiłem, PWST (ul. War­
szawska 5) 19.15 Don Juan.

Sobota
Kijów 15.45, 18, .20.15 22.30 Kon­

frontacje 78 — Imperium namięt­
ności (jap.), Uciecha 15.45, 18; 20.15
Bestia (poi. 1. 18), Warszawa 16.45,
19, 21.15, 23.30 Konfrontacje 78 —

Imperium namiętności (jap.). Wol-
ińiść 15.45, 18, 20.15 Roman i Magda
(poi. 1. 18), Sztuka 15.45, 18 , 20.15
Dzień Iluzjonu — Gwiazdy lat

trzydziestych, Winda 15.30, 18,
20.13 Koziorożec-1 (USA 1. 15), (ML
Gwardia 15, 17, 19 Wyspa skazań­
ców (meks. 1 . 18), Wrzos (Zamoj­
skiego 50) 15.45, 18, 20.15 Romans

jakich wiele (wł. 1 . 18), Świt (os.
Tóatralne 10) 16, 18, 20 Szan­
taż (ang. 1. 18), Mała sala 15,
17.15, 19.30 Kieszonkowe (fr. 1 . 12),
Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.45, 18, 20.15 Joseph Andrews

(ang. 1. 15), Mała sala 15, 17, 19

Mężczyzna z białym goździkiem
(szw. 1. 15), Kultura (Rynek Gł

27) 14,. 16, 18 Transamerican
Express: (USA 1. 15), 20 Portret

Shunkin, (jap. 1. 18), Wiedza (Ry­
nek Gł. 27) 16, 17 Bajki, Czterej
pancerni i pies, Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) 16, 18, 20 Zaułek dzie­
wic (meks. 1. 15), Dom Żołnierza
(ul. Lubicz 48) 15.45 Trzy dni . Kon­
dora (wł. 1. 18), Związkowiec
(Grzegórzecka 71) 16 Abba (szw.
b.o .), 18 Człowiek z marmuru

(poi. 1. 15), Rotunda (Oleandry 1)
17 Bariera (poi.), Wisła (Gazowa
21) 16, 18 We władzy ojca (wł. 1.

18), 20 Ostatni wiosenny śnieg (wł
1. 13), Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 15.30 Wdowieństwo Karoliny
Zasler (jug. 1. 18), 17.30, 19.30

Dziewczyna z reklamy (wł. 1. 18),
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 16, 17

Przygody Bolka i Lolka, 18, 20

Policjanci (USA 1. 18), Podwawel­
skie (ul. Komandosów 21) 16 Baśń
o jasnym sokole (radź, b.o.), 17.45
Rollercoaster (USA 1. 15), Tęcza
(ul. Praska) 17 Tomek Sawyer
(USA b.o.). 19 Straceńcy (USA 1.

18), Ugorek (os. Ugorek) 15 Cu­
downy kwiat (radź, b.o.), 17 Po­
wrót różowej pantery (ang. 1. 12),
19 Koronczarka (szwajc. 1. 15),

Niedziela
Kijów 10, 12.30, 15.45/ 18, 20.15,

22.30 Imperium namiętności (jap.),
Uciecha 10, 12.15 Śmiertelny po­
ścig (fr. 1. 15), 15.45, 18, 20.15 Be­
stia, Warszawa 9, 11, 13.30, 16.45, 19,
21.15 Imperium namiętności (jap^),
Wolność 10, 12, 14, 16 Wielka pod­
róż Bolka i. Lolka (poi. b .o .), 18,
20.15 Roman i Magda, Sztuka

10.15, 1-2 . -3 0 Mały Iluzjon, 15.45, 18,
20.15 Iluzjon — Gwiazdy lat trzy­
dziestych, Wanda 10, 12, 14 Przez

Góry Skaliste (USA b.o .), 15.45, 18,
20.15 Koziorożęc-1, Mł. Gwardia
12 Wyspa skarbów (fr.-wł. b .o .),
15, 17, 19 Wyspa skazańców

(meks. 1. 18), Wrzos 11, 12 Bajki,
13.15 Winetou cz. III (jug. b.o.),
15.45, 18,: 20.15 Romans jakich wie­
le, Świt 13 Powrót tajemniczego
blondyna (fr. 1. 12/ 16, 18,. 20

Szantaż, Mała sala 15, 17, 19 Gra
o. jabłko,. (CSRS ■1$ 18), Światowid
13 Colargol — zdobywca .kosmosu
(pól. b.o.), 15.45, iś, 20.15 Joseph
Andrews, Mała 'sala’’ 15,"

'

17, 19

Mężczyzna z białym goździkiem,
Kultura 10, 12, 14, 16, 20 Transame­
rican Express, 18 Sygnały (poi.
1. 15), Wiedza (16, 17 Bajki, Czte­
rej pancerni i pies,' Mikro 11
Wilk grasuje (NRD b.o .), 16, 18, 20
Zaułek dziewic, Dom Żołnierza
15.45, 18 Trzy dni Kondora, Zwią­
zkowiec 12.15 Bajki, 16 Abba, 18
Człowiek z' marmuru; Wisła 11, 12

Bajki, 13, 16, 18 We władzy- ojca,
.20 . Ostatni wiosenny śnieg, Ma­
skotka 10.45, 11.30, 12.30 Bajki,
15.30, 17.30, 19.30 Dziewczyna z re­
klamy, Pasaż 10, 11, 12, 13, 14, 15,
16, 17 Przygody Bolka i Lolka, 18,
20 Policjanci, Podwawelskie 11.
12 Bajki, 14 Baśń o jasnym soko­
le, 15.45j 18 Rollercoaster, Tęcza
15 Tomek Sawyer, 17, 19 Straceń­
cy. Ugorek 12, 13 Cudowny kwiat,
15, 17 Powrót różowej pantery,
19 Koronczarka, Sfinks 11, 12, 13

Bajki, 16, 18, 20 Taksówkarz

(USA 1. 18).

10—15), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Fauna Polski, Fauna epoki lo­
dowcowej (sob. niedz. 10—13 wst.

wolny), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Rzeźba Roku 1978

(sob. niedz. 11 —18), Arkady, pl.
Szczepański 3a: Malar. H. Ko­
złowskiego (sob. niedz. 11 —18),
Pryzmat, Łobzowska 3: Grand
Prix Plakatu 1978/79 (sob. 10—18,
niedz. niecz.), ul. Anny 3: M. Ole-
wicz — Cytaty — pokaz 15

przedm. estet. (sob. 10—18, niedz.

10—14), Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: Retrospektywna wyst.

■dzieł z lat 1929—1979 S. Dretler-

Flinowej (sob. niedz. 11 —18), al.
Róź 3: Malar. Zigi Kucharskiego
— Kanada (sob. niedz. 11 —13),
Mały Rynek 4: Czytelnia: Plaka­
ty teatr. NRD (sob. 10—21, niedz.

11—15), Floriańska 34: Malar. Ma-
rzec’79 — C. Wodnicka-Ząbkow-
ska (sob. 10—17, niedz. niecz.), Ry-
dlówka, niecz., KTF, ul. Boh. Sta­
lingradu 13: Venus — 78, cz. II

(9—21), Kopalnia Soli, Wieliczka
oraz Muzeum Żup Krak. (8—16),
Fama, os. Willowe 29: Rys. P.

■Bbrowickiego (sob. 16—1’9), ZNP,
ul. Szewska 20: Rys. J. Dunikow-

skiej-Nizińskiej (16—21), Fotosa-

lon, Rynek Gł. ,27., II p.: . Egipt —

A. Łochmąń£Zyk>ą (10.—2-0).. < ; ■

9, Pstrowskiego 94 (tlen), N. Hu­
ta, Centrum A, bl. 3 (tlen).

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

ZOO (Lasek Wolski) od godz.
9--17.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 10—14.

Sobota

Sobota — Niedziela
Wawel — komnaty (sob. niedz.

10—15), Skarbiec i : Zbrojownia
(sob. niedz. 10—15.30), Zamek i

Muzeum w Pieskowej Skale (sob.
niedz. 10—16), Muzeum: Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, In­
ternacjonalizm — Rewolucja —

Niepodległość (sob. 10—17, niedz.
10—15 — wst. wol.), w Poroninie:
Lenin na Podhalu (sob. niedz. 8—
16 — wst. wol.), w Białym Dunaj­
cu (sob. niedz. 9—16 — wst. wol.),
Historyczne, Jana 12: Militaria,
Zegary (sob. niedz. 9—14), Szpital­
na 21: Dzieje teatru krak. (sob.
niedz. 9—14), Franciszkańska 4:
Ocalić od zapomnienia (sob.
niedz.. 9—14), Narodowe, Sukienni­
ce: Galeria pols. malarstwa i rze­
źby 1764—190Ó (sob. niedz. 10—16),
Dom Matejki, Floriańska 41:
Szkice kompozycyjne do obrazów
hist. J. Matejki (sob. 10—16, niedz.

9—15), Szołayskich, pl. Szczepań­
ski 9: Pols. malarstwo i rzeźba
do 1764 r. (sob. niedz. 10—16),
Czartoryskich, Pijarska 8: Arcy­
dzieła ze zb. Czartoryskich (sob.
10— 16, niedz. 9—15), Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Pols. malar, i rzeź­
ba od końca XIX w. do czasów*

współcz. (sob. niedz. 10—16), Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Mumie

egipskie w świetle promieni „X”,
Pradzieje N. Huty, Starożytn. i

średn, Małop., Zabytki staroperu-
wiańskie w zb. Muzeum Archeo­
log. w Kr., Malar., grafika, rze­
źba art. plastyków z Czeskiego
Cieszyna (sob. 14—18, niedz. - 10—

14), Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Polska kultura lud. (sob. niedz

Pogot. MO. teł. 97, Straż Poż.

98, Pogot. Ratunk. Łazarza 14:

wypadki teł. 99, zachorowania, i

przewozy 238-33, porady stomato­
log. w przypadkach nagłych (sob.
20—7, niedz. 14—7), ambulatorium

okulistyczne (całą dobę), Rynek
Podgórski 2: 625-50, 657-57, N. Hu­
ta 422-22, Lotnisko Balice 190-29,
Dyżury szpitali:

Sobota
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Wilkowice, Urolog. Grze­
górzecka 18.

Niedziela
Chir. Chir. dziec. Okulist. os .

. Na Skarpie, Laryng. Kopernika
23a, Urolog. Wrocławska 1 (Neu­
rologia orąz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji), Dyżurne porad­
nie: internist. pediatr., gabinet
zabiegowy (18—21), zgłoszenia wi­
zyt domowych (18—20), niedz. do­
chodzi stomatolog. (8—14), wizyty
domowe (8—13), dla Śródmieścia:
al. Pokoju 4, tel. 181-8(1, 183-96, dla
N. Huty, os. Jagiellońskie, bl.
1, tel. 856-26, dla Krowodrzy, ul.
Galla 24, tel. 721 -35, dla Podgórza,
Kutrzeby 4: tel. 618-55, 650-99, Inf.

Służby Zdrowia: tel. 205-11 (całą
dobę), Punkt Inf. Aptecznej
107-65 (sob. 8—15, niedz. niecz.),
Inf. Toksyk., Kopernika 26, tel

199-99, Inf. akcji „W”, tel. 606-80

(sob. 8—17, niedz. niecz.), Lek.

Spółdz. Pracy — Wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci (sob. 16—
23.30, niedz. 8—23.30), oraz lekarzy
kardiologów (sob. 16—23.30, niedz.

niecz.), tel. 295-78, 225-66, Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13, tel. 278-08

(sob. 8—14, niedz. niecz.), Porad­
nia Przedmałżeńska i Rodzinna,
pl. Wiosny Ludów 6 (śr. i piąt.
16—19), Inf. o poradnictwie praw-
no-społ., wych.-zawód. i in.,
254-74, 231-64 (8—16), Tel. Zaufania

371-37 (16—22), dla dzieci i mło­
dzieży 611-42 (sob. 14—18, niedz.

niecz.), Milicyjny Telef. Zaufania
216-41 (całą dobę), Inf. kolejowa
zagr. 241 -82, 222-48, kraj. 223-33,
inf. Turyst. „Wawel-Tourist”, ul
Pawia 8, tel. 260-91 (sob. 8—18,
niedz. 8—14), Inf. Kult. KDK, pok
144, III p., tel. 244-02 (11—18), Inf.
o Usługach, Floriańska 20, tel

271-30, 228-90 (sob. 7—18, niedz.

niecz.), N. Huta, os. Zgody 7, tel.
447-31 (sob. 8—18, niedz. niecz.),
Pomoc Drogowa PZM, ul. Kawio­
ry 3, tel. 755-75 i 748-92 (7—22).

APTEKI
Sobota — Niedziela

Rynek Gł. 42 (tlen), Długa 88.
nl. Wolności 7. Rynek Podgórski

Program I
Wiadomości: 15, 10, 21, 22, 23,

0.01, .1,2,3,4,5
16.00 Tu Jedynka, 17.30 Radio-

kurier. 18.00 Tydzień Kult. Jęz.
18.45 Przeboje sprzed lat, 19.15 Z

pożn. studia. 19.30 Wesoły auto­
bus. 20.30 Muz. rozr. 21 .05 Gwia­
zdy jazzu - J. Pass. 21 .35 Przy
muz. o sporcie. 21.58 Kom. Tot.

Sport. 22 .20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Białystok na muz. antenie.

23.00 Wita Was Polska.

Program II
Wiadomości: L.:U), 23.30.

— .1 7 .00 Z archiwum jazzu. 17 .20
Bunt i gwałt — fragm. książki R.
Samsela. 17.40 Przeciw sobie —

lep. lit. 18.00 Muz. archiwum PR.
18.30 Echa dnia. 18.40 Czas i lu­
dzie. 19.00 Matysiakowie. 19.30
Muz. oper. 20.00 Wiersze J. Ozgi-
Michalskiego. 20.15 Ludwigsburger
Schlossfestspiele 1978 — Odtwórz.,
konc. G. Kremera. 21 .40 Nowe

nagr. 22.00 Marcowe romanse.

23.00 Mistrz, interpretacje muz.

dawnej. 23.35 Co słychać w świę­
cie. 23.40 Muz.yka

Program III
Wiadomości: 17,' 19,30, 22.
17.05 MUZ. poczta UKF, 17.40

Sylwetka piosenkarki — A. Dona.
18.10 Folii, dla wszystkich. 13.25
Koncert jakiego nie było. 19 Po­
słuchać warto... 19.15 Gra zesp.
Extra Bali. 19.35 Opera tyg. 19.50
Wir pamięci — pcw. E . Wnuka-

Lipińskiego. 20 Baw się razem z

nami. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22 .15 Teatrzyk Zielone Oko
— Wiarygodny świadek — słuch,
wg opow. S. Wasylyka. 22 .45 Bal­
lady śpiewa Z. Biczewska. 23 No­
we tomiki poet. — A. Mikołajew­
ski. 23.05 Jam session w Trójce.

Program IV
Wiadomości: 16.40 , 22.55.
16.50 Na rad. antenie wasze tro­

ski nasze wnioski (Kr). 17.05 Trzy
proste równoległe — słuch. Wł.

Dulemby (Kr). 17 .45 K. Szyma­
nowski — Od Rubinsteina do Zi-
mermana (Kr). 18.24 Pogoda (Kr).
18.25 Rodos — wyspa Heliosa. 19.00

Czy znasz swoje prawo? 19.15
Lekc. jęz. franc. 19.30 Studio
Dwóch — mag. Stereo (Kr). 21.15

Lokalny Stereof. progr. muz. —

muz. poważna (Kr). 22 .15 Twórcy
nauki i nowej lechn. 22 .35 R-TV
Szkoła Średnia dla Pracujących
— Jęz. polski.

Niedziela

Program I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.'oS, 18,

19, 20, 23, 0.01, 1, 2, 3, 4, 5.,
8.20 Moja aud. muz. 9.05 Rad.

Mag. Wojsk. 10.05 Z albumu polsk.
pios. 10.30 Rad. Teatr dla dzieci
Baśń o kamieniu z mumią owa­
da słuch. J. Hortz. 11.02 Tiansm.

finał, mistrzostw polski w boksie
oraz relacje ze spotk. piłk. o

mistrz 1 ligi oraz d.c . rei. sport.
12.05 W samo południe. 12 .58 Inf.
dla kierowców. 13.00 Studio Ga­
ma. 13.30 c.d. rei. sport. 14.00 c.d .

Studia Gama. 14.30 W Jeziora­
nach'. 15.00 Koncert życzeń. 16.05
Teatr PR — Prem. Mieś. — Pra­
wo inercji -- słuch. Z . Kułakow­
skiego. 16.50 Męl. z wiosną w ty­
tule. 17.15 Studio Młodych. 18.00
Kom. Tot. Sport. 18.03 Inf. dla
kierowców. 13.05 Tydzień kuli,
jęz. 19.15 Przy muzyce o sporcie.
20.00 Koncert życzeń. 21 .05 Wróż­

by z gwiazd, czyli wędrujemy
pod Wielkim Wozem. 22 .00 Lekka
muza na płytach. 23.05 Inf. sport.
23.15 Rewia pios. 23.45 Muz.

Program II
Wiadomości: 7.30, 8.30, 14.30,

18.30, 21.30, 23.30.
8.00 Niedz. spotk. — progr. lit.-

muz. 12.05 Poranek muz. «ymf.
13.00 Teatr PR — Na dnie — słuch,
wg szt. M . Gorkiego; 14.35 Od
Tessalii do Peloponezu. 15.00 Rad.
Teatr dla Młodz. — Szczurzy ogo­
nek — słuch. ,E. Nowackiej. 15.30
Rad. nagr. mieś. 16.00 Koncert

chopinowski — mazurki w nagr.
J. Fliera. 16.30 Podwieczorek przy
mikrofonie. 18.00 Poznajemy pły­
ty Pols. Nagr. 18.35 Fel. publ.
kraj. 18.45 Schumann — Fantasie-

stiięk op. 73. 19.00 Rec. N . Mou-
skó.uri. 19.20 Studio Młodych.
20.00 Wielcy artyści estrady i ka­
baretu. 21.00 Wojsko, strategia, o-

bronność. 21.15 Pios. żołn, 21.30
Koncert wiecz. 22 .30 Poet. Kon­
cert życzeń. 23.00 Śpiewa Chór

Bizantyński z Aten. 23.35 Publ.

międzynar. 23.40 Muzyka.

Program III
Wiadomości: 8-. 3 0, 14, 19.30, 22.
8.35 Co kto lubi. 9 Wir pamięci

— ode. pow. 9 .10 Na góralską nu­
tę — Nuty z KÓrbielowa (Kr).
9.30 Gdy się mówi: Polski Czerwo­
ny Krzyż. 9.50 Solo na ukulele.
10 60 minut na godzinę. 11 Pios.

spod Akropolu. 11 .15 Niedz. szkół­
ka muz. 12 Wspinaczka na górę
Niitaka — ode. słuch, dok. J. U-

śpieńskiego. 12.25 Muz. z sal kon­
cert. 13.20 Przeboje z nowych
płyt. 14 .05 Peryskop. 14.30 Z muz.

archiwum Pr. III. 15 Taka drob­
na uroczystość — rep. 15.20 Niezna­
jomi w nocy — nowa płyta zesp.
UFO (cz. II). 16 Próba syntezy —

słuch. K. Jakubowskiego. 16.30

Wszyscy grają J. Webba. 17 Za­
praszamy do Trójki. 19 Wszyscy
grają Jobima. 19.35 Opera tyg.
19.50 Wir. pamięci — ode. pow. E.

Wnuka-Lipińskięgo. 20 Jazz piano
forte. 20.40 Mityczny okręt Grecji.
21 Musica humana. 22 .08 Gwiazda
siedmiu wiecz. 22.15 M. Calinescu
— Życie i poglądy Zachariasza
Lichtera — 1 ode. 22 .30 Wielkie

gwiazdy starego kina. 23 Swoje
ulubione wiersze recytuje E.

Krasnodębska. 23.05 Z warśz. klu­
bów jazz. — rep. muz. 23.45 M.ięr
dzy dniem a snem.

Program IV
Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.

— 8.30 Fel. lit. (Kr). 8.40 Marsze
znane i popularne (Kr). 9.00 Go­
spoda świąt. (Kr). 9.40 Amator­
skie zesp. naszego reg. (Kr). 10.60
Klub Młod. Miłośników Muz. —

Kóncert dla młodzieży pt. Mai.

dźwięk. Debussy’egp. 11.00 Lekc.

jęz. łac. 11.20 Chór Męski Poli­
techniki Szczecińskiej. 11.35 Zga­
dnij, sprawdź, odpowiedz. 12.Ó5
Teatr Klasyki dla Młodz. —

Kwiaty polskie — montaż póćz.ji J.
Tuwima. 13.00 Klub Olimpijczy­
ków. 1.3,30 Muz. 5 ‘'kontynen­
tów. 14.00 Radiolatarnia. 14.25
Muz. 14.30 Między fantazją a

nauką. 15.00 Teatr PR — studio
stereof. Szkic ołówkiem — słuch.
H. Krzyżanowskiej (STEREO —

KR). 15.28 A. Dvorak — Kwintet

fortep. A-dur op. 5 . 16.05 Studio
'Wawel (STEREO — KR). 17.88

Wyniki. Lajkonika (Kr). 17 .10
Wiersze St. Skonecznego (Kr).
17.20 Koncert życzeń (Kr). 18.05

Tydzień Kult. Jęz. 19.00 G. Verdi
Otello — opera w 4 akt. (STEREO
— KR). 21 .50 Krak, aktualn. sport.
(Kr). 22.00 Portrety kompozyto­
rów współcz.

Sobota I
6.00 TTR, RTSŚ, Język polski

6.30 TTR, RTSS, Biologia. 9.00 Dla
szkół: Nauka o człowieku, kl. VIII.

12.45 TTR — Hod. zwierząt. 13.25
TTR — Uprawa roślin. 13.55 Progr.
dnia. 14 .00 Radzimy rolnikom.
14.10 Obiektyw. 14.30 Dziennik.
14.40 Dla dzieci: U sąsiadów. 15.10
Dzień dobry tu Telewizja — Se-

kretarzyk dla . zakochanych. 15.30
Latarnia Czarnoksięska — U

schyłku dnia. 16.00 Studio

Sport. 16.50 Film Latarni Czar­
noksięskiej — Taksówka nr

3886 — film fab. prod. franc.
18.10 Szanujmy wspomnienia —

Zimowy sen. 19.00 Dobranoc. 19.10
Siódemka. 19.30 Wieczór, z dzien­
nikiem. 20.15 Życie na gorąco —

ode. pt. Malavita — film TP. 21.55

Muzyka, małego ekranu — Gra
Pozn. Orkiestra Rozrywkowa. 22.30
Dziennik. 22 .45 Mała antologia ka­
baretu — ,,13 Rzędów”, „Ali Ba­
ba”.

Sobota II
15.15 Progr. dnia. 15.20 Kino

TDC — Sekrety kina oraz film
fab. USA Lassie ode. pt. Pułap­
ka. 16.20 Dla młodych widzów La­
tający Holender. 16.50 Klub Jazzo­
wy Studia Gama — B . Bryden na

fest.. — Old Jazz Meeting-79. 17.30

Popołudnie przygody i podróży —

Filmy: Tygrysia dżungla i Ślada­
mi Conrada; Opcwieści podróżni­
ków: Polowałem w Afryce, Spot­
kanie z Otago. 19 10 Kronika (Kr)
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.15
Teatr Wspomnień — E. Morris —

Drewniany talerz. 21.45 Pokusa

ode., (ost..). film fab. TV węg. 22 .40

Opera Miesiąca — P . Czajkowski
— Dama Pikówa — cz. I progr. TV
ZSRR.

Niedziela I
6.25 TTR — Hodowla zwierząt.

6.55 TTR — Uprawa roślin. 7 .25
RTSS — Nasze spotkania. 7 .45 No­
woczesność w domu i zagrodzie.
8.10 Emerytury dla rolników. 8.20
Studio Sport + Telewizjada. 9.00
Teleranek TDC. 10.20 Antena. 10.45
Las był zawsze ich domem — film

przyródn. 11.45 Dziennik. 12.Ó0 Rol-
. nicze rozmowy. 12.30' WOSPRiTV.

13.35 Tylko w niedzielę. 13.40

Wszystko o psach — pr. publ.-rozr.
14.05 Rodzice i dzieci — rep. z

Memoriału im. K . Makuszyńskie­
go. 14 .20 Księżyc i m-y — progr.
publ. 14.50 Losowanie Dużego Lot­
ka. 15.00 Test ,,poloneza”. 15.40 Za­
bytki do wynajęcia (1). 15.45 Po­
czet aktorów polskich: M. Pawli­
kowski. 16.25 Zabytki do wynaję­
cia (2). 16.30 Wszystko, co najlepsze
— film fab. ang. 18.05 Konfe­
rencja prasowa K. Pendereckiego.
18.35 Tajemnicza energia — progr.
publ. 19.00 Wieczorynka. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.20 Narze­
czeni — 4 ode. serialu TP Rodzina
Połanieckich. 21.45 Alicja Wirth —

rep. film. 22 .20 Studio Sport. 22 .40

Śpiewający aktorzy — rep. 23.00

Kabaret O. Lipińskiej: Pieczarki.

Niedziela li
8.30 Teatr Telewizji — E. Woło-

darski — Odchodząc obejrzyj sić
10.00 interstudio przedstawia. 10.50
Studio Sport — Mistrzostwa Pol­
ski w boksie.
DZIEŃ AUTORSKI M. WALTERA

14.00 Wszystko za wszystko z M.
Walterem. 15.15 Spotkania w dro­
dze. 15.30 Tu radio Istebna. 15.42)
Morze, beczki, ludżie. 15.50 Foto­
grafia rodzinna. 16.05 Znajomy «

pociągu. 16.15 Zawsze jażdżą po­
ciągi. 16.40 Fragmenty najlepszych
progr. rozr. 17.05 Świadkowie.
17.15 Progi i bariery, 17.35 Pierw­
szy szósty. 18.20 Gra o wszystko.
18.35 Safari. 18.45 Wiraż nadziei.

18.50 Autobus z napisem koniec.
19.15 ABBA w Studio 2. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.15 Dzień

autorski M. Waltera — Opole 77 —

fragm. konc. 21 .00 Powrót Eury­
dyki. 21 .25 Dystans. 21.50 Prawd
Archimedesa — film fab. prod.
TP.

WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso­
we RSW „Prasa — Książka
Ruch” ul wiślna X.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa — Książka —

Ruch”. Kraków, ul. Wielopole L
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Kontroli

wcale, nie było
IV nawiązaniu do artyku­

łu zamieszczonego w nr 32/79
„Echa Krakowa” w sprawie
kontroli KRZZ z działalności
stołówek i bufetów w 1978 r.

na terenie zakładów pracy —

zawiadamiamy uprzejmie, że
dokonaliśmy konfrontacji w

KRZZ w Wojewódzkim In­
spektoracie, gdzie stwierdzo­
no w obecności kierownika
tow. Mielnika, że kontrola
taka w WSK nie miała ni­
gdy miejsca i brak jest ja­
kichkolwiek protokołów w

tej sprawie. Tow. Mielnik
zobowiązał się przeprosić Dy­
rekcję WSK i umieścić spro­
stowanie na łamach „Echa”.

Ubolewamy, że do prasy
przedostał się niezgodny z

prawdą odnośnie WSK arty­
kuł.

Dyrektor WSK
inż. Edward Drwięga

Bacówka działa
M Uprzejmie prosimy o spro­

stowanie zamieszczonej w „E-
chu Krakowa” z dnia 12 III

1979 r. informacji zawartej
w notatce pt. „Uroczyście o-

twarto, po cichu zamknięto"
dotyczącej rzekomego zam­
knięcia przez Władze Sani­
tarne Bacówki PTTK

Wierchómlą.
Informujemy, że obiekt

od czasu wspomnianego
notatce otwarcia nie był wy­
łączony z eksploatacji i ak­
tualnie z powodzeniem służy
celom dla jakich został zbu­
dowany.

11.

ten

w

i-

U5

Dyrektor OZGT

Nowy Sącz
Jerzy Kalarus

Swemu koledze
Jeszcze nie upłynął miesiąc

od pamiętnej akcji zorgani­
zowanej przez nasz Klub Ho­
norowych Dawców ■Krwi na.

rzecz poszkodowanych w ka­
tastrofie rotundy w czasie
której oddano 19,2 l krwi, a

już 15 marca br. honorowi
krwiodawcy pośpieszyli z po­
mocą swemu koledze Józefo­
wi Gierasińskiemu. Klub
HDK działa ponad 17 lat i
w tym czasie oddał ponad 900
l krwi dla ratowania życia
ludzkiego.

Józef Gieraśiński był dłu­
goletnim. komendantem ZOS
w naszym zakładzie, obecnie

przebywa na zasłużonej eme-
- - ■■ i

w
ryturze oraz był jednym
założycieli Klubu DDK
KŻPGum. „STOMIL".

Od. kilku tygodni przebywa
w Szpitalu im. Żeromskiego

- w Nówei Hucie oczekując na
rirniiinnuniiiinmiiiiłHniiininirtiininmłifHifiiHniininnimiiHimiininniiiimiiiHiiimniiiiiiiHiimnmnimiirtiiinni

ŁC

kwietnia 1943 r. Dawny Dom ,

Starców przy ul. Helclów 2

operację. W związku z tym,
że po operacji będzie potrze­
bna mu krew — siedmiu
członków Klubu HDK ocho­
tniczo zgłosiło się do Szpitala
im. Żeromskiego, są to: Józef
Bereta, Adam Bujak, Józef
Wrona, Barbara Mardosz, An­
drzej Rybicki i Marek Cioł­
ka i oddali łącznie 2,6 l krwi.

Komendant ZOS „STOMIL”
W. Strzechowski

Gwarancja
na rok

IV nawiązaniu do notatki
prasowej pt.: „Antyreklama”
opublikowanej w „Echu Kra­
kowa”nr32zdnia12II
br. zawiadamiamy, że w po­
rozumieniu z jednostką nad­
rzędną z dniem 15 III 79 r.

ustalone zostały nowe wa­
runki gwarancji na naprawy
główne silników do samocho­
dów marki „fiat 126 p”.

Aktualnie stacje obsługi u-

dzielają gwarancji na okres
12 miesięcy bez ograniczania
przebiegu.

Dyrektor PP ..Polmozbyt”
inż. HENRYK ĆMAK

Piersią lepiej /
W artykule „Duże sprawy

maluchów czekają na roz­
wiązanie” („Echo”, nr 58 z 15
III br.) napisano na wstępie,
„że dzieci, które z różnych
względów nie mogą być kar­
mione piersią, będą z pew­
nością zdrowsze, jeżeli
przez pierwszych kilka mie­
sięcy będą karmione gotowy­
mi i dokładnie przebadanymi
specjałami”.

W związku z tym pragnę
zwrócić uwagę, że w tym
słusznym z wielu względów
stwierdzeniu należałoby prze­
de wszystkim wydrukować
dużymi literami pierwszą
część zdania, ponieważ naj­
zdrowsze są dzieci karmione
piersią! Również karmienie
piersią ma dobrotliwy wpływ

■ną .źęlrowię yzatki, z. .obniżę-
niem na przyszłość możliwo­
ści zachorowania na nowo­
twory m. in. narządu rodne­
go włącznie! Piszę o tym
dlatego, że w jednej z. dziel­
nic Krakowa — jak wykazu­
ją prowadzone badania magi­
sterskie — 30 proc, kobiet
w ogóle nie karmi naturalnie
noworodków, co najmniej dru­
gie tyle karmi nie dłużej niż
przez jeden miesiąc. Obowią­
zkiem społecznym jest zape­
wnienie maluchom gotowych
przetworów pod dostatkiem,
tak jak posłannictwem ma­
tek jest dbałość o zdrowie
społeczeństwa!

W .

Józefa Bratka pt. „Dwadzie­
ścia poliglotek z Monte” opu­
blikowanym w 54 numerze

„Echa Krakowa” z 10—11 bm.
chciałbym dorzucić kilka u-

zupełnień i poczynić małe
________ , sprostowania. Otóż opisywane
Prof. RUDOLF KLIMEK wydarzenie miało miejsce 29

kierownik Kliniki
Endokrynologicznej AM

Bieżanów i woda

użytku zadania.

W odpowiedzi na notatkę
prasowa, zamieszczoną w „E-
chu Krakowa” z dnia 29 I
79 pt. „Dlaczego”, wyjaśnia­
my co następuje:

W okresie zasiedlania bu­
dynków mieszkalnych na os.

Bieżanów występowały awa­
rie lub planowane wyłącze­
nia wody. Wyłączenia spo­
wodowane były koniecznością
dokonywania przyłączeń wo­
dociągowych na kolejne prze­
kazywane do
inwestycyjne.

Znane nam

powały . poza
budowy realizowanego w ge­
neralnym wykonawstwie
KPB.

Wykonawcą sieci i przyłą­
czeń w osiedlach Bieżanów i
Prokocim jest Krak. Przed­
siębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych.

I z-ca dyrektora
ds. Produkcji KPB

mgr inż. MARIAN DYKACZ

awarie wystę-
terenem placu

Przydałaby

hucie „Bobrek”,
uwagę na ten

zasugerować, by
władze przezna-

się w Krakowie
W „Wieczorze z dzienni­

kiem” w. dniu 15 marca te­
lewizja prezentowała apara­
turę opracowaną przez nau­
kowców z Politechniki Wro­
cławskiej, która zatrzymuje
związki siarki i nie pozwało.,
by przedostawały się od at­
mosfery. Aparaturę tę zain­
stalowano w

Zwracając
fakt pragnę
odpowiednie
czyly taka aparaturę w pier­
wszej

'

kolejności dla Krako­
wa, gdzie jak wiemy zawar­
tość dwutlenku siarki w po­
wietrzu przekracza dozwolo­
ne normy. Powoduje to nisz­
czenie cennych zabytków na­
szej kultury narodowej oraz

wnłyioa ujemnie, na stąp
zdrowia mieszkańców.

ADAM P1EKARA

Kraków

Poliglotki
z Monte...

związku z artykułem

zamieniono na więzienie dla £
kobiet — filię więzienia Mon- -

telupich 13 października 1941 £
roku. Według wspomnień He- ;

leny Hanuszkowej i Tadeu- £
sza Seweryna oraz doniesie- -

nia „Małopolskiej Agencji S

Prasowej” z 8 maja. 1943 r. 5
kobiet prowadzonych z Hele- Z
łów do Monte było około 15. £
W pewnym momencie roz- 5

biegły się one i zaczęły ucie- £
kac. Jak pisze H, Hanuszko- Z

wa, która obserwowała, to£
wydarzenie z okna więzień- S

nego przez lusterko „...kobiet 5

było zbyt wiele i były zbyt S

zdeterminowane, by kanwo- £
jujący je strażnicy mogli o- X

panować ucieczkę. Alarm. Z £

różnych stron miasta nadje- -

chały posiłki”. Ukryte w bra- £
mach i różnych zakamarkach -

'

więźniarki wyłapywano, do- £

prowadzano na. podwórze —

więzienia Helclów, stawiano £

twarzą do dołu na śmieci i -

mordowano strzałem w tył £
głowy. Wśród rozstrzelanych -

wówczas znajdowała się Gola £
Mirer ■— znana działaczka —

PPR i ŻOB w getcie krakow- £
Skim. Z pogromu uratowa- ;

ły się tylko dwie więźniarki £
—■Gusta Drangerowa — żona j
wybitnego działacza Żydów- £

skiej Organizacji Bojowej w -

Krakowie Szymona Drćingera =

oraz druga o nie ustalonym -

nazwisku. Wszystkie pozosta- Z
le rozstrzelano na. podwórzu -

więziennym, a nie w forcie Z

krzesławickim. Gwoli ścisłoś- £
ci według dokładnych usta- Z
leń Okręgowej Komisji Ba- £
dania Zbrodni Hitlerowskich Z
w Krakowie hitlerowcy za- £
przestali egzekucji w forcie Z
w Krzesławicach już latem £
1941 r. Natomiast w omawia- Z

nym czasie miejscem maso- £
yjych egzekucji więźniów z Z
krakowskich więzień były £
Przegorzały, obóz w Flaszo- Z

wie i oczywiście obóz żagla- £

dy w Oświęcimiu.
TADEUSZ WROŃSKI

Odpowiedzi
redakcji

Stała Czytelniczka (446), A-
malii z Krakowa (229), Czy­
telnik (122), Czytelniczka (28),
Pracownicy PDOKP (509).

W poruszonych w listach do
redakcji sprawach prosimy o

osobiste skontaktowanie się z

naszym doradcą prawnym,
który udziela Czytelnikom
bezpłatnie porad i wyjaśnień
prawnych w godz. 13—15 w

każdą sobotę w lokalu reda­
kcji (ul Wiślna 2, pok. 29).

Czytelnik E. K. (244). Pro-

sirpy o podanie dokładnego
Adresu — odpowiedź Wydzia­
łu Finansowego prześlemy
pocztą.

Feralna wigilia
Od kradzieży do zabójstwa
Działali

w trójkę kilka mie­
sięcy. Tylko w listopadzie
i w grudniu 1977 roku do­

konali 11 zuchwałych kradzie­
ży i włamań. Andrzej Grasża
ma lat 20, pochodzi z Tarnogro­
du w woj. zamojskim, jest ka­
walerem i z zawodu murarzem-

tynkarzem. Był już dwukrotnie

karany i w sierpniu 1977 r. wy­
szedł z więzienia na mocy
amnestii. Jego kompan Zdzi­
sław Lewczuk liczy sobie 21 lat,
zamieszkały w Gdyni, także u-

przednio karany, kawaler, z za­
wodu tynkarz. Trzeci kumpel,
to Zbigniew Steckiewicz, lat 29,
pochodzi z Gdyni i ma najlep­
szą z nich wszystkich przeszłość,
gdyż nie był dotąd karany.

Owi panowie, jak wspomnia­
no, dokonywali w różnych mia­
stach kraju licznych kradzieży
i włamań. Pracowali w trójkę
lub w dwójkę, samotnie bardzo
rzadko. W Rudzie Śląskiej zer­
wali z głowy Haliny S. czapkę
futrzaną z lisa wartości 3.500 zł.
W Zabrzu pewnemu chłopakowi
zabrali magnetofon kasetowy
oceniony na 4 tys. zł. W Rudzie

Śląskiej dokonali włamania do
mieszkania państwa J. i skradli
stamtąd 2 radia, aparat fotogra­
ficzny, maszynkę do golenia,
kurtkę skórzaną i inne przed­
mioty, w sumie na kwotę ponad
12 tys. zł. W Zabrzu „obrobili”
automat sprzedający bilety ko­
lejowe PKP, uzyskując ponad.
1000 zł. W Gdyni z szatni baru
„Doker” skradli kożuch męski.
W Zabrzu włamali się do jed­
nego z pokoi hotelowych, krad-
nąc odzież i kupon materiału
wartości ponad 5.600 zł. W Ty­
chach „zwinęli” dowód osobisty
Andrzeja G., a we Wrocławiu
książeczkę wojskową Antonie­
go M. W Tarnowie i Katowi­
cach sprzedawali kradzione czap­
ki.

Z końcem 1977 roku Grasza i
Lewczuk poznali na Dworcu
Głównym w Krakowie 17-letnią
Ewę D. z Wieliczki. 24, w wi­
gilię pojechali oni — zaproszeni
na imieniny — do tej poznanej
przypadkowo dziewczyny, będąc.,
zresztą po raz pierwszy w Wie­
liczce. Libacja trwała cały dzień.

Wypito kilkanaście butelek
wódki. Wieczorem Grasza po­
szedł odprowadzić krewną pań­
stwa D. do domu. Wracając spot-

Premiera w Teatrze 38
Dziś o godz. 20, w reaktywo­

wanym po 6 latach przerwy w

działalności Teatrze-38 odbę­
dzie się pierwsza premiera.
Spektakl nosi nazwę „Beckett”,
W’ niedzielę i poniedziałek — 25
i 26 marca odbędą się normalne

przedstawienia (o godz. 19), na

które bilety można nabyć na

godzinę przed spektaklem w

kasie Teatru, Rynek Gł. 8/7. (k)

kał przy ul. Kazimierzą Szuia
56-letniego Adama K., cenionego
pracownika pewnej instytucji z

Krakowa. Grasza nie posiadał
pieniędzy, a chciał je zdobyć na

wódkę. Zaatakował więc tego,
nie znanego mu mężczyznę i kil­
kakrotnie uderzył tak, że stracił
on przytomność. Wówczas napa­
stnik zabrał Adamowi K. napo­
częte pół litra wódki, 10 dola­
rów i około 500 zł.

Ofiara napaści nie odzyskała
przytomności; mężczyzna poniósł
śmierć na skutek uduszenia się
krwią. Około godziny 23 służby
milicyjne zostały powiadomione
i zaalarmowane faktem, iż . ną
ul. Szula leżą zwłoki mężczyzny.

Działania operacyjne dopro­
wadziły-do aresztowania spraw­
cy zabójstwa. Przyznał się on do
pobicia Adama K. Biegli psy­
chiatrzy badając Grasza stwier­
dzili, że miał on zachowaną
zdolność rozumienia i znaczenia

zarzucanych mu czynów i po­
kierowania swoim postępowa­
niem.

Śledztwo w tej smutnej spra­
wie zostało już przez Prokuratu­
rę Rejonową dla dzielnicy Pod­
górze Zakończone i akt oskarże­
nia wpłynął do Sądu Wojewódz­
kiego w Krakowie.

JAN FBENKEL

Telefon Zaufania

potwierdza starą prawdę
(Dokończenie ze str. 6)

prawno-socjalnych (42). Dzwonią
zdesperowane niepożądaną cią­
żą kobiety i dziewczęta (12),
uczniowie i studenci załamani
trudnościami w nauce (10), męż­
czyźni i kobiety z problemami
seksualnymi, do których wsty­
dzą się przyznać nawet najbliż­
szym przyjaciołom. Przed anoni­
mowym rozmówcą, nie odsłania­
jąc twarzy, mogą wyrzucić z

siebie skrywane kompleksy.
Dzwonią też osoby szukające po­
mocy lekarskiej (62). Dwóch roz­
mówców szukało wyjaśnienia
swych wątpliwości światopoglą­
dowych. Dwoje ludzi -chwyciło,
za słuchawkę w desperacji, drę­
czyły ich samobójcze myśli.

Telefon Zaufania powstał z

intencją spieszenia z pomocą sa­
mobójcom. A trafia do niego

■tyle problemów, ile ich jest w

życiu, stał się powiernikiem w

najróżniejszych ludzkich spra­
wach. Jest to najbardziej czuły
i wierny test na niedostatki
życia społecznego. Te rozmowy
to temat do filozoficznych roz­
praw i badań nad stanem orga­
nizacji życia i stosunków mię­
dzyludzkich. Zdumiewające po­
wodzenie Telefonu Zaufania,
25-letnie doświadczenie tej in­
stytucji w świecie — to jeszcze,
jeden sprawdzian, że człowieko­
wi najbardziej potrzebny jest
drugi człowiek. Przyjaźń. (n)

Praca

mechanika kwalifiko­
wanego zatrudni zaraz —

„Auto - Seryice” — Jerzy
Dobrzański, Kraków, ul.
Eisenberga 7. — Zgłoszenia
tylko pisemne.

RODZINA z dziećmi w

wieku szkolnym — przyj-
mie panią do pomocy w

domu. Kraków, Kapelan-
ka 5, m. 8, tel. 661-40.

DZIEWCZYNĘ — mającą
ukończone 18 lat — za­
trudni pracownia cukier­
nicza, Marian Wożniak —

Kraków, ul. Solskiego 5.
g-81618

BLACHARZA samochodo­
wego z uprawnieniami mi­
strzowskimi i czeladniczy­
mi — zatrudni zaraz za­
kład usługowy. — Zgło­
szenia: A. Linder, Kra­
ków, Zamojskiego 42/2.

g-31111

UCZENNICĘ lub ucznia —

solidnych i pracowitych —

przyjmie pracownia cu­
kiernicza, Jerzy Bleniak,
Nowa Huta, os. Zielone 16.

g-80769

Nauka

KURSY laboratoryjne ję­
zyka angielskiego, nie­
mieckiego 1 francuskiego
— dla początkujących i.

Zaawansowanych — rozpo­
czyna Okręgowy Oddział
KSP ,.Lingwista — Oświa­
ta". Zgłoszenia: Kraków,
ul. Krowoderska 16 — w

godz. 10—17 .

K-1148

JĘZYK polski, rosyjski —

korepetycje — Szczeciń­
ska, tel. 755-TM

ANGIELSKIEGO uczę od
podstaw — nowoczesnymi,
metodami. Zabrzeski, tel.
253-61. g-81263

DLA Pań — kursy dzie-
wiarstwa ręcznego organi­
zuje „Lingwista — Oświa­
ta’’, Kraków, ul. Mazowie-
ska 8, tel. 334-72 .

K-1892

KURSY
JĘZYKÓW OBCYCH

< laboratoryjne
< tradycyjne

♦ przyspieszone
organizuje
„Lingwista — Oświata”.

Wpisy — Kraków,
ul. KROWODERSKA 19,

w godzinach 10—17.

■WWW—

Półroczne STUDIUM

na tytuł
mistrza dyplomowanego
organizuje Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego
w Krakowue. — Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

telefon 639-41,
w godzinach 8—17 .

Kupno

2000 BONÓW' PeKaO —

kupię. Podać cenę. Ofer­
ty 81484 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KASĘ pancerną do zakła­
du jubilerskiego — kupię.
Oferty 81630 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ sklep „1001 dro­
biazgów” lub z galante­
rią odzieżową, ewentual­
nie zamienię za sklep
ogólnospożywczy oraz sa­
mochód „Ładę S”, wózek
zagraniczny głęboki. Ofer­
ty 81427 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

2000 BONÓW PeKaO —

kupię. Podać cenę. Ofer­
ty 81311 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedał

FIAT 125p, fabrycznie no­
wy — sprzedam. — Tel.
325-52. g-81419

FIAT 125 p — 1500, dwu­
letni, stan idealny —

sprzeda pierwszy właści­
ciel. Kraków, ul. Mazo­
wiecka 12 A/8, godz. 16—18.

g-81537

ORGANY Vermona, sprze­
dam. Nowa Huta, os. Mło­
dości 1. g-81740

SZAFĘ wnękową, mahoń,
wym. 252X178 cm — sprze­
da stolarnia, pl. Serkow-
skiego 4. *g-81625

TRABANT 601 combi, rok
produkcji 1969, stan dobry
— sprzedam. Jan Lelek —

Skawina, ul. 29 Listopada,
kiosk kwiaciarski — w

godz. 9—17 .

g-81520

FORD - Escort combi —

sprzedam. Tel. 236-59.
z-81399

CEGŁĘ z rozbiórki domu
— sprzedam. — Telefon
172-65. g-81374

SKODA 100 S, 1974, sprze-
dam. Os. Kolorowe 3/47,
tel. 441-20, od godz. 18.

g-81494

SYRENĘ 105 L, rok prod.
1976, stan dobry, sprze­
dam. Nowa Huta. os . Ka­
zimierzowskie 29/319.

g-81417

BONY PeKaO —

dam. Tel. 465-03.
sprze-

g-81425

FIAT 125 p — sprzedam.
Ogladać: Traugutta 16, m.

18, IV p.
g-81367

4 OPONY 52&-16 — oka-
zyjnie sprzedam. — Tel.
181-03 . g-81235

SYRENĘ 105, rok 1976 —

oraz maszynę dziewiarską
.,5

”
— sprzedam. Kraków,

Olszańska 7/1, w godz. po­
południowych.

g-81232

PRZYCZEPĘ kempingową
N-126 P, nową, silnik
Fiata 126 p — sprzedam.
Brzesko — Okocim, tel.
306-16. g-81344

PEUGEOT 403 — tanio
sprzedam. Tel. 755-06, od
16. g-81129

SKODĘ Spartak — sprze­
dam. Silnik po naprawie
głównej. Zabierzów, tel.
256. g-81204

WOŁGĘ M-21 po remoncie
— sprzedam. Marian Ciuś-
niak, Słomniki, ul. Kole­
jowa 5. g-81183

OCTAVIĘ super — pilnie
sprzedam. Tel. 738-22 .

g-80871

TAKSOMETR produkcji
radzieckiej — sprzedam.
Oferty 80784 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

VW 1300, rok prod. 1969,
w dobrym stanie — sprze­
dam. Tel. 651-32.

SYRENA 105, rok 1974. —

Tel. 844-59. g-81265

PILNE! V\y 1500 combi —

sprzedam tanio. — Tel.
376-63. g-81284

Lokale

DOKTORANT poszukuje
samodzielnego mieszkania
z telefonem. Tel. 376-78.

g-81563

KUPIĘ mieszkanie włas­
nościowe — dwa pokoje z

kuchnią (może być ciem­
na) lub pokój z kuchnią.
Oferty 81550 Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze
w Sosnowcu — zamienię
na Kraków. Zgłoszenia:
tel. 836-73. g-81735

PRZYJMĘ studenta na

mieszkanie. Tel. 624-74 .

g-81110

Nieruchomości

OKOLICE Jordanowa —

dom jednorodzinny, dre­
wniany, stylowy, z ogro­
dem — sprzedam. Oferty
81215 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM w Krakowie
Podgórzu dom jednoro­
dzinny z ogródkiem. Zgło­
szenia kierować: 30-517
Kraków, skr. poczt. 41 .

g-81558

Zguby

21 MARCA zgubiono złotą
obrączkę z napisem „Kry­
styna”, w tramwaju ,17”
na trasie Dworzec Głów­
ny Rondo lub ,.1” Rondo
— Poczta Główna, ewen­
tualnie w gmachu Sądów.
Znalazcę nagrodzę. — Tel.

MŁODZIUTKA suczka —

przeżyła śmierć swych
szczeniąt na mrozie. Śre­
dnia, kremowa, krótko­
włosa, mądra, posłuszna.
Kto otoczy ją opieką? —

Tel. 356-37. Peryferie wy­
kluczone. g-81588

ZAGINĄŁ pies rasy pu­
del, popielaty — w okoli­
cy os. Cegielniana. Uczci­
wego znalazcę uprzejmie
proszę o powiadomienie:
tel. 624-74, za nagrodą.

g-81109

WDNIU14IIIbr.woko­
licy al. Pokoju znalezio­
no psa koloru brązowo-
czarnego, rasy prawdopo­
dobnie ogar polski. Infor­
macje: tel. 636-48.

g-80698

Na Święta Wielkanocne.

z. „ORBISEM"
do atrakcyjnej miejscowości

PODBAŃ5KIE w Wysokich Tatrach, w CSRS

iw okresie od 13 do 17 kwietnia. — Pobyt
w Hotelu „Krivan°. — CENA 2.870 złotych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela:

FBP „ORBIS” ODDZIAŁ OBSŁUGI

TURYSTYCZNEJ

KRAKÓW, plac SZCZEPAŃSKI nr 3,
telefon 217-07.

K-1878

Różne

DAM do przetłumacze­
nia z niemieckiego tek­
sty rolnicze. Oferty 80043

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

AUTO — sprzedasz — ku­
pisz solidnie przez Biuro

Usług Pośrednictwa Zbi­
gniewa Mikulskiego, Kra­
ków, pl. Łagiewnicki 12,

przecznica Cegielnianej.
g-78879

TAPETOWANIE, malowa­
nie mieszkań — wykonują
zakład usługowy. Pawiu:
— Nowa Huta, os. Niepod­
ległości 8/17. Zgłoszenia:
godz. 7—9 lub tel. 424-15.#

g-81529

WÓZKI — huśtawki dzie­
cięce, klej do tapet — po­
leca sklep. Nosal — Kra­
ków, ul. Warszawska 20.

g-8115£

WYPOŻYCZAM piękne —

zagraniczne suknie ślubne
— białe i kolorowe — do
ślubów cywilnych, kape­
lusze, welony. Duży wy­
bór! Kołdanowa — Kra­
ków, Topolowa 52.

g-S!171



jiPssioki" pojechały do Polonii

Drużyno Z. Bonka - faworytem
w krakowskim pojedynku i

'a

PO EMOCJACH związanych z występem piłkarzy Wisły
w ćwierćfinale Pucharu Europy i naszych drużyn repre­
zentacyjnych przeciwko Algierii, Francji i Meksykowi,

uwaga kibiców znów koncentruje się na ligowych zma­
ganiach. Trochę słonecznych, ciepłych dni sprawiło, ze

na wielu stadionach panują już jakie takie warunki do
gry, można więc oczekiwać lepszych, bardziej przypomi­
nających grę w futbol pojedynków, niż to miało miejsce
tydzień czy dwa tygodnie temu, kiedy zawodnicy bądź
brodzili w błocie, bądź ślizgali się na zamarzniętej mura­
wie.

Krakowska Wisła nie ma dob­
rej passy w tych pierwszych
wiosennych występach. Odpad­
ła z rozgrywek pucharowych, w

trżecłl ligowych pojedynkach
zdobyła zaledwie dwa punkty,
strzelając rywalom trzy bram­
ki. a tracąc sześć. „Odpusżtze-
nie” ligi tłumaczono koncentra­
cją zespołu przed pojedynkami
z Malmoe FF, Mają więc teraz

kibice prawo oczekiwać, że pod­
opieczni O. Lenczyka skoro nie
udało im się przebrnąć szwedz­
kiej przeszkody, zaczną grać z

BoCIWl

po porażki?
SZCZYPIORNISTKl Cracu-

t ii nie grają w tej rundzie

najlepiej. Choć, znajdują się
w środku ligowej tabeli z

niezłym dorobkiem punkto­
wym, ich postawa w poszcze­
gólnych. meczach budzi wiele
zastrzeżeń. W kolejnej serii

gier krakowianki grać będą
,z Ruchem w Chofzowie.

. pierwszej rundzie
biało-czerwone dwa

cyjne zwycięstwa nad

trzyniami Polski, teraz

czej należy oczekiwać

granych gospodarzy,
ma już trzy punkty
do prowadzącego w.

zespołu

W
. uzyskały

sepsa-
m iś-

; ra-

W.y-
Ruch

straty
tabeli

wrocławskiego AZS-u
i jeśli marzy o obronie, tytu­
łu, nie może tracić punktów
w meczach na swoim boisku.

Tak więc sytuacja Craco-
vii jest trudna i nie należy
oczekiwać by podopieczne B.

Kuliga zdołały wrócić z Cho­
rzowa bogatsze o kolejne
punkty ligowe.

W niedzielę kolejny
„Zielony liść“
W NADCHODZĄCĄ niedzielę

— 25 marca — Automobilklub
Krakowski urządza na parkingu
przed halą Wisły (ul. Reymon­
ta) kolejną próbę zręczności w

kierowaniu samochodami. Orga­
nizatorzy zapraszają do spróbo­
wania swych sił i sprawdzenia
techniki prowadzenia pojazdów
wszystkich posiadaczy samocho­
dów osobowych. Początek próby
o godz. 10

.1 KWIETNIA Automobilklub

.urządza, imprezę turystyczną pn.
„Rajd, primaaprilisowy”. Zgło­
szenia w sekretariacie przy u!

Solskiego 33.

—-:Idż się przespać, Jess. Jesteśmy tacy napięci z
’ braku snu,-że zaraz zaczniemy na wszystko krzywo

patrzeć. Byłbym ci wdzięczny, gdybyś po szóstej przy­
niósł mi znów coś do jedzenia.

Wyszedłem i skierowałem się w stronę głównej uli­
cy przyznając mu rację. Powinienem spróbować za­
snąć, aby mój umysł przestał się buntować i wciąż roz­
patrywać wszystkie argumenty, jakie usłyszałem i
zawsze wracać do tego samego przekonania, że spoąob,
w jaki się potoczyły sprawy, był sprawiedliwy jedynie
dla Slatera, który najmniej na to zasługiwał, Ale nie

skręciłem w lewo, do gospody Hatta. gdz.e wynajmo­
wałem pokój. Skręciłem w prawo, do Zakładu Rymar­
skiego Bentleya. Zastałem Mary Ellę samą To znaczy,
że nie było przy niej.ojca. Był ktoś inny, kto mówił,
że chce kupić siodło, i ona pokazała mu kilka. Czeka­
łem, a ona zaczęła być szorstka i ten człowiek trochę
się. zirytował, powiedział, że jeszcze się namyśli i wy­
szedł sadząc wielkimi krokami, a ona omal mnie nie
zabiła wzrokiem.

— Jess — powiedziała. — Jess Harker, Ciągle mnie
musisz martwić. Jedzieśz sobie tam, gdzie mogli cię
znów postrzelić i nawet nie raczysz przyjść i powie­
dzieć, i że nić ći się nie stało Wszystkiego muszę się
sama dowiadywać. O ile wiem, mogłeś...

— Nie mów,’ 'że: się naprawdę o mnie martwisz —

odparłem. — Znasz mnie. .Testem tylko pędziwiatrem,
na którym żadna dziewczyna nie może polegać...

— Przestań —' przerwała mi. — Nie wypominaj mi

tego. Owszem powiedziałam to, ale nie w tym sensie,
■w- jakim, ty to zrozumiałaś. sChcę tylko...

— Chęciz — powtórzyłem. — To nima...
— Nie ma — poprawiła.
— Nima — powiedziałem jeszcze raz — nima, nima.

nima żadnego znaczenia, co ty chcesz, żebym ja robił.
Jesteś jak wszyscy inni. Żebym robił, czego ja może
właśnie nia chtę, albo był kimś kim nie jestem. Ale

pówodze-
o ligowe

wierzę
k-ąiiowian, boję się
teg- meczu. Widzew

do ogrania przeciwnik,
bojowy, sporo umiejący,

się teoretyczną

W
u

to

sercem i ambicją w ligowych
spotkaniach. Czy jednak nadzie­
je nie okażą się płonne? Pa­
miętajmy, że wiślacy mocno

przeżyli niepowodzenie w Mal­
moe, że w mecz ten włożyli do­
prawdy rzadko oglądaną w wy­
daniu tej drużyny ilcść ambicji
bojowości. Czy zdołają więc
w ciągu kilku dni dzielących ich
cd szwedzkiej wpadki odzyskać
pełnię sił tak fizycznych jak i

psychicznych, by z

niem stoczyć walkę
punkty z Widzewem.

Osobiście nie bardzo
sukces
wynik
trudny
zespół
nie zrażający , . .

wyższością rywala, czy też na­
wet chwilowymi niepowodze-

. niami. Drużyna, która potrafi
walczyć z uporem o swoją, spra­
wę.

Może więc dojść na stadionie

przy ul. Reymonta do podziału
punktów, a nawet zwycięstwa
gości, którzy zdając sobie spia-
wę z pewnego psychicznego za­
łamania zawodników drużyny
gospodarzy będą chcieli /, jak
największym

’

pożytkiem ila
Siebie wykorzystać ten. swego
rodzaju, handicap

My kibice krakowscy liczymy
na. wygraną ..Białej gwiazdy”
chcielibyśmy by piłkarze cdoła-
li uzyskać pierwsze ligowe zwy­
cięstwo w rundzie wiosennej.
Ale czy rzecz nie skończy się li

tylko na naszych marzeniach?

Obradowali delegaci
RKS Garbarnia

WCZORAJ odbyło się Walne Zgromadzenie Sprawozdawczo-
Wyborcze Robotniczego Klubu Sportowego GARBARNIA. Pod­
sumowano działalność klubu w ostatnich dwóch latach, wybrano
także nowy 35-osobowy Zarząd, który ukonstytuuje się w naj­
bliższych dniach.

W Garbarni uprawia sport 714 osób, w tyra ponad połowę sta­
nowią piłkarze. W ostatnim czasie najlepsze wyniki z klubowych
sekcji mieli łucznicy — bracia Krzysztof i Jan Włosikowic zdo­
byli na ubiegłorocznych mistrzostwach Polski aż 5 złotych me­
dali (Krzysztof — 4). Drugą najbardziej liczącą się sekcją pozo-
staje piłka nożna (czołówka ligi międzywojewódzkiej). Garbarnia

posiada także silną sekcję piłki nożnej kobiet. Inne dyscypliny
prowadzone" przez klub — piłka ręczna, zapasy czy hokej na tra­
wie nie osiągają znaczących rezultatów.

Największym problemem Garbarni jest, brak własnych obiek­
tów sportowych, zwłaszcza boiska piłkarskiego. Budowa stadionu

przy ul. Konopnickiej odwleka się ciągle, na razie prowadzone
są tam roboty systemem gospodarczym.

Wczorajszym obradom przewodniczył Józef Karpiński, a ustę­
pującemu prezesowi — Adamowi Kawalcowi delegaci odśpiewali
sto lat, nadając mu w uznaniu’zasług.dla klubu godność honoro­
wego prezesa.

Z pozostałych spotkań najeie-
kawiej zapowiadają się stołeczne
derby. Gwardia — Legia i śląski
pojedynek Polonii z Ruchem, a

meczem nr 1 winno być wroc­
ławskie spotkanie Śląska z re­
welacyjnie spisującą się w wio­
sennych rozgrywkach mielecką
Stalą.

A oto pełny program ligowej,
kolejki (w nawiasach wyniki
jesiennych spotkań): Wisła —

Widzew (1:2), ŁKS — Arka (0:2)
GKS

(0:3), _

.

Śląsk — Stał (0:1), Gwardia —

Legia
(1:2). oraz Pogoń

W tt LIDZE dopiero d uga
kolejka spotkań. Cracoci** wy­
startowała niedobrze przegry­
wając. w Starachowicach ze Sta­
rem 0:2. Teraz czeka krakowian

kolejny wyjazd, tym razem’ do
warszawskich .,Czarnych koszul”
— Polonii.' W pierwszej ruhdzte

wygrali krakowianie 4:0
bramkę strzelił Stirówiec.

Hutnik jest prawie stuprocen­
towym kandydatem do II ligi i

tylko jakiś długotrwały (i nie­
spodziewany) kryzys może ode­
brać mu fotel lide.ra.

W inauguracyjnej kolejce spot­
kań zmierzą się (w nawiasach

wyniki z I rundy): Hutnik —

Glinik Gorlice (0:0) — mecz w

sobotę. Unia Tarnów — Garbar­
nia (1:1), Polna Przemyśl —

Karpaty Krosno (0:1), Chemik
Pustków — Skawinka (2:3), San-

decja — Metal Tarnów (0:4'
JKS Jarosław — Stal Sanok
(0:2) oraz Wawel — Czuwaj
Przemyśl (1:0). (Wi-Gr)

AZS KRAKÓW ogłasza zapisy
chłopców urodzonych w latach
1964—1966 do sekcji siatkówki.

Rekrutacja odbywa się w szkole

podstawowej nr 10 przy ul. 15
Grudnia 1 w każdy poniedziałek,
środę i czwartek o godz. 19.00.

*

WALNĘ zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze Koła Sympatyków
Cracocii podsumowało działal­
ność w minionym roku; ustalona
również program działania na

rok przyszły. Wydawane będą
foldery, informatory, pamiątki i

teksty piosenek, członkowie Ko­
ła zadbają o prawdziwie spor­
tową atmosferę podczas meczów

piłkarskich, a na spotkania wy­
jazdowe zorganizują wycieczki
autobusowe. Przewodniczącym
Koła wybrany został Wojciech
Marchewczyk.

Katowice — Szombierki
Zagłębie — Lech (0:1).

(0:0). Polonia — Ruch
Odra (0’1).

(lang.).

Startuje IV grupa ligi międzywojewódzkiej

lutnik w dreize do II lift
W SOBOTĘ i niedzielę 21 i

25 bra, wznawiają rozgrywki
piłkarze IV grupy ligi między­
wojewódzkiej. Zdecydowanym
faworytem walki- « awans do
II ligi będzie zespół krakow­
skiego Hutnika. który w 13
meczach rundy jesiennej zgro­
madził 23 punkty. <> 7 wicct-j
niż następne w tabeli — Gar­
barnia, Unia Tarnów i Glinik
Gorlice. Z tego też powodu
dziś kilka słów o zespole ii-

dęra.
Hutnik przygotowania do roz­

grywek rUndy. tyidlenncj prowi-

jest ktoś tutaj, kto bierze mnie takim, jakim jtólem i
nima... nie nia zamiaru ranie zmieniać.

— Race Crim — odgadła. — Za dużo o nim myślisz,
Jess. Za bardzo ulegasz jego wpływowi.

— A czemu nie miałbym ulegać? — powiedziałem. —

Bo ludzie mówią o nim różne rzeczy, bo trochę za

dużo gada, bo lubi sobie popić i nie nadaje się na ja­
kieś większe stanowisko w Spółce. ,Za to każdy, kto

go zna, chlubi się, ze jest jego przyjacielem, a kiedy
znajdzie się w tarapatach, wołałby mieć jego u boku
niż kogokolwiek innego. T to niesprawiedliwie, że wła­
śnie jego się najwięcej wini w tej sprawie Slatera, bo
tak naprawdę to on wcale nie zawinił, a jeśli tak, to

tylko trochę i dawno już naprawił swój błąd.
•Umilkłem.Wcale nię zamierzałem się tak rozgady-

wać. a w dodatku spostrzegłem, że w drzwiach stoi
Calvin Bentley i pdtrzy na nas. Wszedłem do środka.

— Jess — powiedział. — To bardzo interesujące, Sły­
szałem. co się mówi, w mieście i znam chyba wszyst­
kie fakty odnoszące się do sprawy. Ale z twoich słów

wynika, że nie jest ona wcale taka prosta. Więc jeżeli
zeehcesz nam opowiedzieć, oboje z córką chętnie po­
słuchamy.

Chcialem mówić. Nie zdawałem sobie nawet sprawy jak
bardzo. Czułem w sobie straszny natłok słów, a zawsze

oni. to byli oni. mimo że Mary Ella nie chciała wyjść
za mnie za mąż. Opowiedziałem im wszystko. Opowie-

ZURYCH, w półfinałach eu­
ropejskich pucharów zmierzą
się 11 kwietnia i 25 kwietnia:
PKME — Austria Wiedeń —

Malmoe FF, Nottingham — FC

Koeln; PZP — Fortuna Dues-
seldorf — Banik Ostrawa, CF
Barcelona — SK Beveren; Pu­
char UEFA — MSV Duisburg
— Borussia Moenchenglad-
bach, Crvena Zvezda Belgrad
— Hertha Berlin Zach.

ŁODZ. w zaległych meczach

ekstraklasy tenisistek stoło­
wych miejscowy Włókniarz

podzielił się punktami z kra­
kowską Wandą przegrywając
3:7 i wygrywając 6:4.

SZCZECIN. Podczas turnie­
ju finału B koszykarzy kra­
kowska Wisła przegrała wczo­
raj nieoczekiwanie z Turo-
went Zgorzelec 100:101 (48:57).

jBleorafiTM
PUY ST. VINCENT. W nar-

clarsbim slalomie gigancie za­
liczanym do punktacji Pucha­
ru Świata M. Ciaptak-Gąsie-
ni::a zajął drugie miejsce.

SZCZYRBSKIE JEZIORO. W
konkursie skoków o Puchar
Tatr zwyciężył P. Fijas.

WŁOCŁAWEK. Podczas mis­
trzostw .Polski w judo W.

Dworczyński (Wisła) zdobył
zloty medal, H. Halabuda i S.
Liro (obaj Wisła) zdobyli
wczoraj srebrne medale.

POZNAN. Podczas pierwsze­
go dnia ostatniego turnieju
finału A koszykarzy padły
wyniki: Śląsk — Rcsovia 04:80,
Lech — Start 113:86.

dził głównie na swoich obiek­
tach; Krakowianie przebywali
jedynie na dwóch tygodniowych
obozach kondycyjnych w Konia­

kach i Rabie Niżnej (w ośrodkach

HiL). W sparringowych spotka­
niach przed rozgrywkami osiąg­
nęli wyniki: z Koroną Kielce 3:2
i 2:3. z Resovią 1:0 i 0:0, ‘Grun­
waldem Halemba 2:1, z Włóknia­

rzem Białystok 1:1 oraz z Błękit­
nymi Kielce 0:0. W niedawnym
meczu nowej edycji Pucharu
Polski (na szczeblu wojewódz­
kim) hutnicy rozgromili rezer­
wę krakowskiego K&bla 10:1!

Oby. ten rezultat był dobrym
prognostykiem przed rywaliza­
cją w lidze międzywojewódr
kiej.

Aktualnie w kadrze Hutnika

znajdują się następujący zawo i-

nicy: bramkarze — Z. Urbań­
czyk, W. Dziewoński i W. Ko­
coń; obrońcy — A. Mikos, M.

Glanowski, L, Gładysek, A. Kol,
Z. Więcek, S. Wojtaszek i J.

Bławat;, rozgrywający i napast­
nicy— J. Stokłosa, S. Kruszec,
.1. Karaś, A. Molenda, L. Paw­
likowski, K. Putek, L. Przybv-
łoWski. B. Sysło, W. Maciejow­
ski, J. Tyrka. Z. Murzyn; w

końcowej fazie znajduje się
sprawa pozyskania do zespołu
— L. Wrony z Garbarni.

Kadrę trenerską ■Hutnika

tworzą mgr Aleksander Broży-
uiak i jego asystent M. Cygan,
kierownikiem sekcji jest inż. T .

Żelęzny, a kierownikiem druży­
ny Z. Pajor.

działem również to, czego nie. mogli wiedzieć, a tym,
co działo się w Big Creek, i o pościgu za Slaterem i
■wreszcie o schwytaniu go. Słuchali w milczeniu i Mary
Ella odezwała się tylko raz. kiedy opowiadałem, jak
Race postrzelił Slatera w nogę. Położyła mi wtedy
dłoń na ramieniu i rzekła:

— Naprawdę? Nie wiedziałam, że go stać na coś ta­
kiego. — A ja byłem jej za to wdzięczny, bo choć
trochę okazała, że wie, jak się musiałem czuć i nagle
coś zrozumiałem. Zrozumiałem, że Race miał w sobie

„.coś, Czego, nikt nie mógł mu odebrać. Był wielki. Tom
Davisson był najsilniejszy i najbardziej zrównoważony
ze wszystkich ludzi jakich kiedykolwiek znałem. Ale
Race był największy. Potem opowiedziałem im, cp za­
szło w biurze Toma, a gdy skończyłam, miałem jeszcze
większy zamęt w głowie niż przedtem.
.

— Panie Bentley — powiedziałem.-— Pan jest ode
mnie starszy. Pan wie dużo więcej niż ja. Czemu tak

jest, że coś może być zarazem słuszne i niesłuszne.
— Jess — odpąpł. — Ludzie .zadają sobie to pytanie

od niepamie.tnych 'czasów. Ale nie rozumiem cię. Jaki
to ma związek z tą całą sprawą?

— No, bo niech pan spojrzy — powiedziałem. — Jak
się dobrze naci tym zastanowić, to sposób Race’a jest
słuszny Przynajmniej w takim jak ten kraju. Szybki
i skuteczny. Race zabił wielu ludzi, ale nigdy kogoś,
kto na to nie zasłużył Zawsze był pewien'ś‘wójej słusz­
ności. Wiem, że postrzeli! Gene’a Gamble’a, ale riie
zabił go tylko dlatego, że w itym wypadku nie był
p.ewjen. Ale jak się dobrze nad tym zastanowić, to

słuszny jest i sposób Toma. On chce, żeby tego doko­
nało prawo, także szybko i skutecznie. Ale kiedy sę­
dzia Webb zaczyna mówić, to wydają się. że i on ma

rację. Jakże więc jest, że chociaż wszyscy maja ra­
cję, to. kiedy się spotkają, nic dobrego z tego nie wy- •

nika?

(Ciąg dalszy na.stąpi) (47)

Los zespołów w rękach H. Macuiewicza

We wtorek losowanie I rundy
Piłkarskiego Pucharu Zakł. Pracy

PIŁKARSKI Puchar Zakładów Pracy województwa miejskiego
krakowskiego, impreza organizowana przez Wojewódzką Radę
Kultury. Fizycznej i Turystyki „Ogniwo'’, naszą redakcję przy
współpracy Wydziału Kultury Fizycznej i Turystyki UM i Okrę­
gowego Związku Piłki Nożnej w Krakowie wkracza w decydu.
jącą fazę. W najbliższy wtorek, w auli VIII Liceum Ogoliło-
kształcącego przy ul. Grzegórzeckiej 24 o godz. 17.30 odbędzie się
uroczyste losowanie I i II rundy Pucharu.

i

Los stuczterdziestukilku ze­
społów zgłoszonych do naszej
imprezy (dokładnej ilości nie

precyzujemy, ponieważ do loso­
wania dopuszczone zostaną ze­
społy, które do wtorku dokona­
ją wpisu obowiązującej opłaty)
spoczywa w rękach najpopular­
niejszego piłkarza Krakowa, wy­
branego w plebiscycie naszej re­
dakcji, Henryka Maculewicta,
który bezpośrednio po treningu
przed kolejnym meczem ligo­
wym przybędzie na uroczyste
losowanie. Reprezentacyjny o-

brońca drużyny narodowej do­
kona losowania f i II rundy Pił­
karskiego Pucharu Zakładów
Pracy, imprezy na starcie któ ej
stanie blisko 2500 piłkarzy re­
prezentujących instytucje K>a-

Notatnik sportowca |

kowa, Skawiny, Wieliczki i My­
ślenic.

Ponieważ do naszej imprezy
zgłosiły się 143 zespoły, w-loso­
waniu I rundy weźmie udział
30 drużyn (oczywiście z całej
liczby zgłoszonych zespołowi.
Stoczą one 15 pojedynków, k:ó-

rych zwycięzcy uzupełnią pozo­
stałe 113 drużyn, tworząc 64 pa­
ry, losowane następnie w Il-giej
rundzie.

Zapraszamy więc na najbliż­
szy wtorek parną Barbarę. Mel-

nyczuk z Krakowskich Zakła­
dów Przetwórstwa Szkła, jedy­
ną kierowniczkę ze zgłoszonyia
'zespołów oraz pozostałych kie­
rowników i kapitanów zespołów,
ich kibiców i sympatyków. Pczy-
pominamy równocześnie, że' ter­
min losowania jest ostatecznym
terminem składania imiennych
list zgłoszeń i niedopełnienie te­
go warunku regulaminowego —

nawet mirno wpłacenia wpiso­
wego — spowodować może skre­
ślenie z listy startowej. .

W trakcie losowania i po jego
zakończeniu występować będzie
wokalno-instrumentalny zespół
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego „Pantograf,
który po udanym, kilkutygod­
niowym tournee po Niemieckiej
Republice Demokratycznej po­
wrócił niedawno do, kraju.

WALNE ZEBRANIE

sprawozdawczo-wyborcze KJ
bu Sportowego Zwierzyniecki
odbędzie się w dniu 31 marca

o godz. 15 w dawnej siedzibie
Klubu przy ul. Emaus 18. Za­
rząd zwierzynieckiego klubu

zaprasza wśzy^tłsieh-eałonków i

sympatyków.

KOMISJA REKREACJI Fizy­
cznej Kobiet ogniska TKKF
ZSMP — HiL organizuje spar­
takiadę nowohuckich przedszko­
li. Odbył się ostatnio I etap
tej imprezy: w kilku konkuren­
cjach sprawnościowych starto­
wało ponad 500 dzieci z 25

przedszkoli. W maju II etap;
najlepsi uczestnicy zostaną uho­
norowani specjalnymi puchara­
mi i upominkami.

Dokąd pójdziemy?

Dziś
PIŁKA NOŻNA

Godz. 15.00 Boisko Hutnika:
Hutnik — Glinik Gorlice

(liga międzywojewódzka)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 15.OT Hala. Hutnika:
Hutnik — Polska

(Towarzyski mecz

sr.czypiornislów)
Godz. 16.30 Hala AZS-AGH:

AZS Kraków — JKS Jarosław

(li liga kobiet)
KOSZYKÓWKA

Godz. 18.00 Hala Kocony!
Korona — AZS W-wa

(II liga mężczyzn)

Jutro
PIŁKA NOŻŃA

Godz. 17.Gd Boisko Wisły:
Wisła — Widzew

(I liga)
Godz. 11.00 Boisk-o Wawelu:

Wawel — Czuwaj Przemyśl
(Biga międzywojewódzka)

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 10.30- tlała AZS-AGH.j

AZS — JKS

(II liga kobiet)
KOSZYKÓWKA

Godz. 11 .00 Hala Korony:
Korona — AZS W-wa

(II liga mężczyzn)

MAŁY LOTEK płaci: w I lo­
sowaniu — za piątki po 244.179

zł, za czwórki po 2.061 zł, za

trójki po 92 zł; w II losowa­
niu — za piątki po 179.063 zł,
za czwórki po 1.625 zł, za trój­
kipo82zł.

EXPRESS-LOTEK płaci: za

piątki po ok. 70.000 zł. za

czwórki po 1.033 zł, za trójki
pb -55 zł.'


